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P sych oan a liza  ż y c ia  p łc io w eg o  kob iety .

D okoiiczan ie .

R z ec z  p r o s ta ,  że  ułie w s z y s tk ie  z agadn ien ia ,  maistręczająae się 
p r z y  b a d a n ia c h  n a d  Jżyciem plcioWem, (Sadzą (się ro z w ią z a ć ,  ze  
s t a n o w isk a  asom atyce-ne j  psycholog ii .  R a cz e j  n o w o c z e s n e  k ie ru n k i  
P s y c h o a n a l izy  d ą ż ą  d o  łó -w n o leg łeg o  p o w ią z a n ia  p r o c e s ó w  fizjo­
lo g iczn y ch  z p sy ch o lo g iczn em u  T a je m n ic a  s to su n k u  d u s z y  do c ia ła,  
d o o k o ła  k tó re j  dzis ia j  z tak iem  -samem z a c ie t rze w ien ie m  fi lozofo­
w ie  to cz ą  'boje 'jak 'ł daw nie j ,  (ukazuje się S z a n t  p s y c h o a n a l i ty k a  
z z u p e łn ie  n o w e j  s t ro n y .  .W ychodzi  on  po n ad  'c odzienne  ispostrze- 
żen ia  lek a rz y ,  św ia d c z ą c e  z a r ó w n o  ,o w p ływ ie '  c z y n n ik ó w  p s y ­
ch iczn y ch  łna Iciiajro (Jak Rna«odl\y-r6t icia.la na  duszę.  P s y c h o a n a l i t y k  
w n ika  w sk ładn ik i  o sobow ośc i  ludzkiej ta k  g lęooko, iż  d o c ie ra  nie 
mai do p ro g u  czysito fizti-oiogiaz-nych p r o c e s ó w ,  gdz ie  z d a w a ł o b y  
się  n ic  p s y c h ic z n e g o  ju ż  mjie zachodzi .  Ze s p o s t r z e ż e ń  K w e n  
H o r n e y  (1931) z d a je  się  wMiikać,  że c y k liczn e  z m ia n y  b łony  
śluzowej m a c ic y  o d b i ja ją  s ię  w sym bolicznej  fo rm ie  w  m a rz en ia ch  
sennych .  Z m ia ń y  usposobien ia ,  n a s t ro ju  w  p e w n y ch  o k re sach  m ie ­
s ią c z k o w a n ia  są  ty lko  z e w n ę t r z n y m  w y r a z e m  cy k liczn y ch  z j a ­
w isk  'w życiu  pśfychi-cznem, k tó re  ż m u d n a  o b se rw a c ja  p s y c h o a n a ­
l i ty czn a  p o t ra f i  w y d o b y ć  na  św ia t ło  św iadom ośc i .  P a to g e n e z a  czy  
też  fiz.jogeneza p s y c h ic z n y c h  z aburzeń ,  t o w a r z y s z ą c y c h  m ie s ią c z ­
kowaniu,- jeSt w s tan ie  d o t rze ć  do 'p sy ch o f izy czn y ch  w iązań ,  gdz ie  
P rz y ro d n icz o  n iew y k sz ta łc o n y  filozof t rac i  zupełn ie  o r jen tac ję .

Je sz cz e  głębiej po su n ę ła  te  b a d a n ia  g e n e ty cz n e  p sy c h o a n a l iz a  
ta k  c zę s teg o  -objawu w  w ie k u  pokty^tama., jak  ' ł a tw e  Tumieni-enie 
się, k tó re  w  p a w n j ^ h  w y p a d k a c h  d o jść  m o ż e  m 'd z iew czą t  ’d o  jt, lz w . 
e ry tro fob ji ,  gdz ie  s a m  l ę k  p r z e d  izairumiien-ien-iem s ię  j u ż  p o w o d u j e  
n o w e  ru m ie ń ce .  In ten c ją  t e g o  z ja w i s k a  je s t  O czy w iśc ie  .Izamiar 
u k ry c ia  czegoś .  Że to  jH ów irfe  c h o d z i  -o m ies iączkę ,  to z d a je  się  
nie u legać  rwdtip!|i!wośd,. S z e r e g  a u to ró w ,  o j k  P  a  r t - r l  dig e, M  e- 
d i n a  u d, E  11 i s, H  e a p e, S t a n l e y  H a 111, i D a-1 y  i k i f a  
p ra c o w a ło  n a d  tam  zjawiiiskiem. Z  Ibadań {tjrch 'zdaje się  w y n ik a ć  
ścisły zw iąz ek  f i lo g e n e ty c zn y  rum ien ien ia  się  z tu m escen c ją  n a ­
r z ą d ó w  p łc io w y c h  isamłćy 'w  o k re s ie  p ra e o e s tru m  u n iż s z y c h  s s a ­
ków. U  wielu g a tu n k ó w  m a łp  z ja w ia  się  p rzek rw ien ie  tw a rz y ,  b r o ­
d a w e k  su tk o w y c h ,  p o ś la d k ó w  i t. ’p. U n ie k tó ry c h  (gatunków m ałp  
w  o kres ie  p ra eo esiru m  p o j a i i i a l f i ę  w y b i tn y  o b rzęk  tk a n e k  dooko ła  
o d b y tu  i po ch w y ,  p r z y  ró w n o czesn e j  p ro l ife rac j i  n a cz y n  i p r z e ­
k rw ien iu  m ac icy .  A n a l iza  -ery trofobji  p o z w a la  usta lić ,  że lęk p o ­
chodzi  z o b aw y ,  b y  o toczen ie  >po c ze rw o n o śc i  tw a r z y  nie poznało ,  
ze  d z ie w c z y n a  w ł a ś n i e  m ies iączku je .  Sy m b o l  cze rw o n o śc i  o d g r y ­
wa w  sym bolice  p sy c h o a n a l i ty c zn e j  n ie m a łą  rolę.  'Sym bolem  m ie ­
s iączk u jąceg o  s ro m u  b y  w #  fzazw y cza j  w  m a rz en ia ch  se n n y c h  c z e r ­
w o n y  kwia t,  z -czem w  zgodzie  p o z o s ta je  j ę z y k o z n a w s tw o .  Ju ż  
P rzed  wielu  w iek am i <Ą k r a j a c h  łacińskici i  i geym ańskich  m ie s ią cz k a  
° z n a ę z a n a  b y ła " -w y raz em  „ k w ia ty " .  N iem ieck ie  w ie śn iaczk i  p r z y -  
T h  tn-Jwyraz „ R o se n k ru n z" . iW p iśm ienn ic tw ie  p o lsk iem  ubiegJSclt 
w ieków  Q i e d r o y  ć zan o to w a ł  w y r a ż e n ia  tak ie ,  jak  „m iesięczne  
k w ia ty "  lub „m ies ięczne  kwiecie" .  P o n ie w a ż  za|T inne d o w o d y ,  
z eb ra n e  p r z e z  D a l y ‘ego, z d a ją  ,stę w s k a ż j ^ S i ć  na  to, ż e  p ie r -  
w o t i l e  i u c z ło w ie k a  'życie p łc io w e  -związane -było z -cykłiczhemi 
zm ianam i -narządów  p łc io w y c h  k o b ie ty ,  p rz e to  n ie  u lega  -wątpli- 
'WO|lt», iżc w s z e lk ie  p e r io d y c z n e  w a h a n ia  popędu  (pł-ri-owego- [dzi­
s ie jszej kob ie ty ,  z a ró w n o  z e  s t a n o w isk a  e i idokrynolog#oznego jak  
' Psycho log icznego ,  m u s z ą  b y ć  p o s ta w io n e  w  -ścisły z w ó z e k  fłi-o- 
Kenetyczmy i  igkr-esami m i  -u z w ie rz ą t .  P s y c h o a n h f c ^ r o z - w a ż a j ą c  
e Sam e  ■'zjawiska tod sitrony"t6s.yGli)icz!nej, n i e j e d n o k ro tn ie  w i ®  

Jeszcze  głębie j  in-iż b a d a n ie  .-somatyczne w  p ie rw ia s tk i  k t ó r e  per
hn '°g i(tm  n a z w a ć  m o ż e m y  psyc l i iczncm i n a rz ą d a m i  s z c zą tk o -  

Wemi.
L osy życia  płciowego kobiety , zakreślone już od (najwcześniej- 

i e R° dzieciństw a, rozstrzygn ię te  M sta ją  w szeregu doniosłych 
t z k tó rych  jpi-erw-sza m iesiączka 'żajfi-Puje -naczelne miejsce.
• eanah-że [w fcultura-kfyolt w anm kacli od ipiicrw!sżej m iesiączki do 
ak tu  Jcflo racji -i -okresu sy s tem atycznych  sto-sunkow płciow ych 
upływ a dużo czas-u. Ten lokres w strzem ięźliwóiśoi nie jast obojętny

ze s t a n o w isk a  p sy ch o lo g iczn eg o .  M ó łW jS m y  ju ż  jo  tem, ja tóem i 
ko-iejamii -p rzeb ieg a  r o z w ó j  psychologiicąno-is-eksuahiy k o b ie ty :  O d  
b i s e k s u a f e m u  d-złec-i-ęoegjO', k t ó r y  bejzipośrednio iprzed -dojFfceniem 
płdiowe-m, ja k  to  sprfst-rzeżono, ul&ga n a w e t  z ao s trz en iu  n a  rzecz  
k o m p o n e n ty  m ęsk ie j ,  m a p rz e j ś ć  k o b ie ta  d o  -he te roseksua lne j  w y -  
łąrHzności. J e d n a k ż e  dOpiero pod  o p ł y w e m  sipdłkbwaiwa -obejmuje 
po ch w a  rolę o ś ro d k a  pobudliw ości  p łciowej.  P o m in ę  iuż p ro b lem  
g e n e z y  t. 'zw. tabu  dz iew iczośc i ,  'k tó re  Iba-dania F r e u d a  i- jirrnych 
p s y c h o a n a l i t y k ó w  s-td?\9ffiiją w - z w i ą z e k  tz su ro w te M  żakaza-mi n a ­
tu ra lne j  defloracji  u lu d ó w  p ie rw o tn y ch ,  -o -ozem w spom ina łem  po ­
w y ż e j .  C h cę  -tytko jzaznaczyć ,  że  d ługo trw ała-  w s łrze r t l ię ź f iw o fc  
p-Mo-w-a k o b ie t  -od o k re su  pokwita-nńa do  -rozpoczęcia  -norma-lneg® 
ż y c ia  płciiowdgio niie tre-st k o r z y s t n a  ze  sta-ndwaska psych ja i t ryćz -  
lieg-o. S zczeg ó ln ie  u d e r ż a  -często-se Jiistarji  w '  It^nf o k re s ie  liyfćra."

T u  na-s-nwa [Siłę wo-góle zagadn ien ie ,  jak  -daleko s ięg a  w p ły w  
czy n n ik ó w  p sy c h ic z n y c h  n a  g enezę  m n ó s tw a  cierp ień , -zdaw .toby 
się  jeżeli nie -cielesnych, to w  k a ż d y m  razieTfctzynnościowych. P r z y ­
pom nę  tu b y n a jm n ie j  n ieod o so b n io n y  głos K e h r e r a  (1902), 
ginekologa ,  k t ó r ^ l n i e  iria n ic  w sp ó ln eg o  z p sy c h o a n a l iz ą ,  a k tó ry ,  
jak w iad o m o ,  w łołe  w y p a d k ó w  b ezp ło d n o śc i  w y w o d z i  w p r o s t  
z-WzfęMośći p łc io w e j ,  t łu m a c z ą c  anie&haniżm togo  r o d z a ju  b e z p ło d ­
ności b r a k ie m  w yła -dbw ania  wydzielin- g r u c z o łó w  szyjki,  m a c ic y  
w  -cżałsfe ' s to su n k ó w  (płciowych lu b  w  cza s ie  p-i-eszczot w o g ó le .  co  
Kkofei s p r o w a d z a  teastój i z a c z o p o w a n ia ,  s t a n o w ią c e  o rg a n ic zn ą  
po-dstawę łfo rów no  beizpłodai-ośioii .jak ii mi-ektórych Snnych -cre-łesnych 
c ierp ień .  Dlaoa-egożby imnó-stwo -zaburzeń w y d z ie la n ia  W e w n ę t r z ­
n ego  i p r z e m ia n y  ima-terji n ie  m ia ło  p o w s ta w a ć  n a  ipo-doib-nei d ro ­
d z e ?  W s z a k  wjł-lyw czynu,ik%w p sy c h ic z n y c h  jna w y d z i d a n i e  gr.u- 
ćizołów ni-e u leg a  najtnmwej-szej w ą tp l iw o śc i .  Uświadiomie-nlie śotoie 
tej niOToetaii-onej choć  po-wsz-ech-ni-e l e k a rzo m  znane j  p r a w d y  m o­
że w  (zarodku s t łu m ić  n ie jed n ą  ijj zw. aka-d-e-micką dyskus ję  n a  t e ­
m at ,  c z y  d a n e  -cierpienie fes t  psych-OTO-dna-łazy nie. Z -azwyczaj  k o m - 
pefae-rata , łjfstsr-chlicżna  W Jiajbanalłn-iiejszem cier-pisaniu ije-S-t (Obecna 
w w y ż s z y m  stopniu,  niż to k l in icznie  da  Się w y k a z a ć .  Jeżeli  cho­
dzi spec ja ln ie  o d z ie d z in ę  g inekologii,  to ,z w s z e l k ą  p e w n o śc ią  
wiele  p rżTpadków- z d e c y d o w a n y c h  ne rw ic  uchodzi  -oczu g inekolo­
gów, t r a c ą c y c h  n ie jed n o k ro tn ie  minóstw-o energja napróżfio' -tam, 
gdzie  -asycho-terapja jesłt me-todą jed y n ie  wska-zaną.

I 'tak, -zdaje s ię  już  dżiisraj by-ć 'rze-czą" fpewną, że  z a r ó w n o  
oz ięb łość  (płotowa u kob ie t ,  j a k  i  p-sychoro-dna ruiiemoc p i c io w a  
u -mężczyzn, n-ie isą jeidn-oistkami c h o ro b o w e m i  s-amoistnemi- le-cz 
-popros-tu icb jaw em  -psychonerw icy ,  n a jb a rd z ie j  (dokucza jącym, ty m  
właśnće,  kltóry -ś-kłan.ła choreg-o ido s z u k a n ia  p o r a d y  feka-r,Sik*ej. Z b a ­
danie  psychoanałii tyozne  takie-go (przyp-adku Q  -rt-guły wykry-W a 
roz-ma-ite ozy  to “ jfręi&twa m y ś lo w e ,  (ozy inne ‘e ch a  -o-ctleglych k o n ­
fl ik tów  p sy c h icz n y ch .

J e s t  r z e c z ą  c ie k aw ą ,  ż e  op._ loiaieblo-ść p łc io w ą  -kobiert wj'b-i:t- 
liiie p r z e w a ż a  n a d  ana-iogiczuem z a b u rz e n ia m  ż y c i a  p td iow ego  
m ę ż c z y z n y  —  p s y c h ic z n ą  mupoten-cją* (Psychdog-teznie  n ie  w y ­
jaśniono 'dotąd p r z y c z y n  (tego -zjawiska. B y ć  m oże, w p ł y w  p e w ie n  
wyw-ięra  tu  _łm>żIi'wość 'za-jśęjia w  c iążę  b ez  ’ro®ko|s^y, ijtoio.we-j. 
Z p r z y c z y n ,  jakie  p sy c h o a n a l iz a  —  g łó w n ie  dzięki  ba-daniom 
F r e u d a  1—  w y s u n ę ł a  d la  -wyjaśnienia  p sy c h icz n e j  im p o ten c j i1 
u m ę ż c z y ż n y ,  w j  mieir(ić -nafeży -p rzed ew szy s tk iem  p e w n e  z-aha- 
m ow anra  w  ro w o ju  lib ido , K tóre  d o p r o w a d z a ją  d o  ro z ła m u  mię- 
d ^ , r m iłośc ią  id ea ln ą  i z m y s ło w ą .  P o ż ą d a n ie  z m y s ło w e  k o ja rz y  
s ię  z -uczuciem p o g a r d y  dla p rz ed m io tu  ż ąd z y ,  od czego z d a lek a  
musi się  t r z y m a ć  idea lna  miłffić.  Z cz asem  -potęguje się  ten  konfl ik t  
i wytwataSa n a t r ę t n y  -lęk p r z e d  k o m p ro m i ta c ją .  A naliza  .ta-go łęku  
pńoiwbdzi 'z -zasady -do k o n f l ik tó w  (dziecięcych (lra t le  .pożądan ia  
p ło tow ego  w  s-to-siinku )d-o ro d z ic ó w .  P r z e d w c z e s n y  w y t r y s k  (na­
sien ia  'jest p r z e w a ż n ie  -symbolicznie  w y r a ż o n ą  -niechęcią do- p ó j­
śc ia  za  gło-sem żą-dzy^]— o d d ź w ię k  j a k ie g o  Sam ego -konfliktu -W dz ie ­
c iń s tw ie  w  -s-tosunku Ido- -maltki.

U  k o b i e t y  ten  r o z ła m  m ię d z y  m iło śc ią  -idea-Iną -i z m y s ło w ą  -rza­
dziej w y s tę p u je .  G z ęs to ść  (w y s tęp o w an ia  oz ięb łości  piciorwe} u k o ­
b ie ty  p rz y p is u je  się -raczej w a h a n io m  r o z w o jo w y m  pobudliw ośc i  
p łc iowej,  k t ó r a  u k o b ie ty  p r z e b ie g a  odm ienn ie  n iż  u -mężczyzny. 
G łó w n ie  w c h o d z i  tu  w  g rę  o m ó w io n a  ju^  n i e s ta ło ś ć  -mie-jsic e ro g e ^  
J i iczsych  u k o b ie ty ,  z najważ-iweijszym imorroentem p rz e su n ię c ia  'po­
bud l iw o śc i  z  ł e c h ta c z k i -n a  (pochwę, c o  -zw iązane  (być musi  z - ró w n o -  
le-glemi p r z e k sz ta łc e n ia m i  o d p o w ie d n ik ó w  p sy ch o lo g iczn y ch .  G d y
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skonTpibkawane ;te p ró c o sy  'zaw iodą ,  w ó w trzas  g-ro-zi ro z p rz ę że n ie  
Suibitefoiyc-h p o w iązań  a k t u  Ispółk trwania z pi er w i a n k a m i  p s J c M c z -  
nomi.  O z ię b ło ść  iptcWwa ijesf z z a s a d y  o b jaw em  c h o ro b l iw y m ,  
j e ż ą f  iw y H u c zy  się  ś o z y w iś c i e  w s t r ę t  fizyc-any ind^ywraftalny. 
B a d a n ia  fpsychoan-ałjtyicanre p r z y c z y n i b  s ię  w  k a ż d y m  -raźle w y -  
Efcsią |jdo Ibfyśwłertlenia  jje# teąwilej p a to g e n e z y .

PSycho-anaLza 'ctątśy d a a  d o tąd  iplcjtore -jwyniiiki, .donisisfe z a -  
j fo w n o  |pod w zg lęd e m  (troreltyazriyrn jak  1 ipraktyc/hy.m. P o k a z a ło  
się, że  [bardzo dużo o b j a w ą w  towaTziyśzą.cyic-h c ią ż y ,  (ob jaw ów  n ie-  
ty*lU|o .patcło-giczłn.yah alb j l | :  p lugranićSa (zdrowia ifćwoćoby, d a  się 
w y ś w ie t l ić  psychdaiialJ tyoznie ,  a  ito dz ięk i  'sweimu psjschorodnem u 
ch a r  a k t  e rówi.  'T rudno  trrfi s ię  tu ta j  n a p u s z c z a ć  w  szczegóły ';  c g ó l -  
n ie  podlkKtślę* o żyć  in o śą  w  'drąży [dawno-W jigas łe toaii taaje  p o r o ­
d o w e  z iczasóiy  dz iec ińs tw a ,  w y c h o d z ą c  n a ja w  pod sym boliczną  
fo rm ą  lizyfto .pew nych  izachcianek ls,makowych, a n a lo g icz n y ch  do 
fekrich s a m y c h  'z jaw isk  u kteieWoząit tfy j,\vAeku (poikwiltenia, c zy to  
/ a p a c f ó W - ^ ż a r lo c z w m i  -napiifeeflniaMpjz^zaipełnym b ra k łe m  -aipctyhi, 
cz‘y  iteż p e w n y c h  joibjawów p s y c h ic z n y c h ,  jak d ra ż f tw o ść ,  'kapr-yś- 
ność ,  :u p «  lub p r z e s a d n a  -czy s to ^ to  a -.nawet n ie z w y k łe  d ó jąd  'p.ę- 
d y  do k o lekc jonow an ia ,  do o sz c zę d za n ia  CTatój&GeiEO ze s k ą p ­
s tw e m  ■— w f ^ i s t k o t j p e d  .araolonaHaoiWJdiW w y m ó w iła  lt fo s  kii o .przy- 
"s©łe dziecko. A naliza  m a r z e ń  sa n n y c d  k o b ie t  c ię ż a rn y c h  w n ik a  
w 'ontogpHćaę tych  ob jaw ó w  j S ® z e  głębiej,  d e m a sk u ją c  ich po- 
ch&dzełiie o J w w y n r e m o n y c h  fan tazy j  dz iec ięcych .  .Najnieiprawdo- 
ppidccniejsźfe. w ^ ąb ra łż e m a  d z ie c ię c e  na  tWftat p o rodu  p t t z y w a j ą  się 
t e r a /  i p o k u tu ją .  N ie k tó re  7. iricli Isą 'tak tyipowe j  Iczęste jraetylko 
w  .snach <wjtejrettóch 'ludzi, ale i IłSko m ałer. ial  o j / jaw o- i tw ikezy  
w  p s y c h o n e rw ic a c h ,  iże s łu szn ie  uznano  Se j a k b y  za  s t a ły  Siiwcat- 
■tahz psychiki.  ftJajcaflBt&je z (tych d z ie c ię c y c h  -tedfyj p o ro d u  ..to 
htpoiteza iiistriegKyJżaplcdrjienia k o t t ie ty  o ra z  .hńpo+ezia, iż  dzoedko 
roife* się przez»ioclby% l l ł ^ R p k a l i z a  'odpow iedn ich  płcio­
w y c h  c o iłm  iii o re  e t in ano  p ozw oli ła -uzupe łn ić  te f a n i a z j ^ a n a lo g i -  

eawaiflierti  defekalóji z p o r o d e m ,  Ifcb Iw pety-nych iwjfcfejjlkach n a w e t  
f i  co itus. l i Ł c z e  g łębie j  s i ę g a j ą c a  atta liza  tytoh iprzejdziiw.nydi p ro ­
d u k tó w  tfantaaji', w n i k a  ipóza Srftogenezę w s t e c z  M  f i i i g e ł ^ c z n g -  
mu z w S H p w i  n a r z ą d ó w  ro d n y c h  z p rzew o d an i  pokarmov- 'ym  tal-S 
iż •wyinOaiiione zb o czen ia  (pldiotwe b y ł y b y  a ta w i s ty c z n y m  Isacząt- 
ki-em 'g tbs i taków  w  św ie c ie  z w ie rz ę c y m .

T e  n a j r o z m a i ts z e  p ie rw ia s tk i ,  -różnego na?s(ii&i»a i w  j ró żn y c h  
stoi^iinkach w z a je m n y c h ,  odinajdiulje;pj.y ,pezy a f a f f c e  Tkrcub-ieit c ię ­
ż a rn y  ch, a tsk lada ją  -się .ons wspó ln ie  na  c h a r a k te r y s t y c z n ą  pBłość 
p sy c h ic z n a  nie d ro g ą  b e z ł a d n e g o  .wyrn.iesaałuia, liaik to  s ię  pospcii-  
c te  sądzi,  lecz iwedtug o k re ś lo n y ch  p raw a  J e s t  d ą ż e n io m  p jB cho-  
a m a f e y - w y lw y ć  tc  p t a f r a  łączen ia ,  toę  .p ie rw ias tk ó w .  .NawetJW .cięż­
kich p sy c h o z ac h  c i M o w y t i ,  lub pcłwgo.wo-tekta icyjiiych o w e  
wcz&isno jsjsrwiaSftki d z ie c ię ce g o  isekte-naltemu n ie  s t a n o w i ą  iclmósu; 
z a w s z e  bysltre -oko ipsychaanatłii tyka je s t  w  s tan ie  iprYejrzeć coś  
wK5 "0'fc a ju  W«r»w b i ^ ^  11 e ty c z n y c h ,  k tó re  (lożą u  pttdąitawy p r o c e ­
s ó w  r o z w o jo w y c h  źyo la  płciowegb.-

S a c z e g ó k ią  |uw aE ?  łrwr.ótsóncrłłiia -znany fak t  1 wyistępowitn ia  
w  sn a c h  c ię ż a rn y  cli pdywającełgjo p o  w o d z ie  d z ie c k a ^  W o d a  Sinawa 
jekt ' b | d ® n a  jako  sym fber  [rodizenia s ię .  J e V  rz e c z ą  cielkaiwa, .^e 
a n a l i z a  ty ch  sn ó w  z d r a d z a  z az w y c z a j  u to żsam ian ie  s ię  śn iące j  cię­
ż a rn e j  < p lyw ata -cem  idzicckietn. Z a leżn e  to j e s t  zreisztą  'od in d y ­
w id u a ln e g o  iia'stsw.Ieni'a' ciężairned 'O itylc, iż, jedne  fko tee ty  ,od s a ­
m eg o  miemat p o c z ą tk u  ctążSti lodczuw ają  jod rębność  p todu  p d  s ie ­
bie, irune matomiałsit in^iwet '< g d y  t u ż  w y r a ź n i e  cmtją  Ir-uchy płodu, 
je s zc ze  nie u p r z y to m n ia j ą  sobie je-go o d rę b n e j  'Osobowości.  T o  u to ż ­
sam ian ie  d z ieck a  S  s a b ą  w f i ą ż y  d a  a i j  g en e ty cz n ie  pfżeś^edzić 
b a t t i z o  d a te k o  (fvvsteczr a  p sy c h o a n a l iz a  s to su n k u  maitkt d-o d z ie c k a  
dtłż© ś w ia t ła  irz»itica ‘na p s ^ d r o lo g ję - u u io ś c i .  ma-cierizyfekiiej. J e s t  

® ;e c z ą  (pyswisztchuje znaną ,  że  w  s t a n a c h  p s y c h o ty c z n y c h  w  po­
ło g u  imaitka j p r z S ta ó u i e  k ie ru je  -‘s w ą  wście ik łość  p r z e c iw  idaecku .  
Z d r p |  s t r o n y  lek a jS e  sąd o w i  us tanow ili  coś  jw ro d z a ju  iprawa 
n a tu r y ;  na jw iększa*  o d se tk a  dz iec io b ó js tw  p r z y p a d a  na 'p ierwsze 
c hw ile  ipo iporodaic, im d a le j  o d  .porodu, f e n  s i ln ie jszą  jes t  mitłość 
m atk i .  P s y c h o a n a l i z a  iuca«ć m a c ie rS Iń s k ic h  w y ik aza ła ,  ż e  ś c i s ł y  
z w ią z e k  p ią tk i  z dz ted c iam  w  cfiąży team p rz ez  jgśę n ie  je s t  w  s t a ­
n ie ty lu  uczuć  rozbudzić ,  cf> prziestawauie  m aiki '  z dz ieck iem  po 
po ro d z ie ,  lub c h o ćb y  ty lk o  n a w e t  t e i r  m o m en t ,  igdy  jfaatka  p o  faz  
p i e r w s z y  Sw e idzfiecto ih jrzy .  D o k ła d n ie j s JH  b a d a n ia  doprowaidizSa  
dio iw y k ry c ia  a m b i w l e n c t o  p r z y c z e p  sk ła d n ik  'n ie n a w ś c i  b y n a j ­
m niej nie jesft b a r d z o  tełaby' w  p o r ó w n a n iu  z uc.auciarrj Imiiości. 
T a  o s ta tn ia  (kom ponenta  iraczej o d g r y w a  ro lę  re&vmrika I t a m u ją c e -  
go. (kitóry o d p a d a  zwpełiHia |w s t a n a c h  psychciz  p o p o ro d o w y c h ,  
pc teostafw bjąc  wcelne m ie jsce  n i e n a w i ś c i  'P fy tphoanalisa  Itego u c zu ­
cia n ien a w iśc i ,  d rz e m ią c e g o  n o rm a ln ie  p o d  wzmioisłemi ueizuciami 
n t ilośc i  imaćiieirzyńskiej k o b i e t y  •ci.ężarocj^ lub (przynajm nie j  p o d  
m a s k ą  .obojętności,  jetst . rzeczą  ioardizgj j t ru d n ą  i z d a j e  stę ś w ia d c z y ć  
o item. ś e  n a  j /w ie ,  'poidobnto jak  w  [m arzeniach seimyc-h. nśejędufę- 
k ro tn ie  natś tępuje p rzesu n ięc ie  [przedmiotu uczuć ,  do' /czego p o b u d k ą  
m o g ą  b y ć  icsynniki Iriaza^eżne an i  ód Woli,  ami od fripaumu, Jani od

z a s a d  e ty c zn y c h ,  ani tod  m n ó s tw a  innych  m om en tów ,  k tó rem i 
Szczyc ić  isję zwytołaJBfflitura ludzika. Myluk:b$śmy B ę S A f t ,  g d y ­
b y ś m y  wpadli, w  d r u g ą  o s t a te c z n o ś ć  ,i n ie  widzieiM in n y c h  p o b u ­
dek, jak  ty lk o  'ho rm ony ,  czyiiMiffi:i"(dzied'aftzności ki'b Ismgestjc w y -  
c h o i w a ^ ^ e .  R o z u m  ludzki, 'b y łb y  p a n e m  , w sz e lk ic h  p o p ę d ó w  
i uczuć, g .dyby  ro z u m ia ł  '^aiwtese ićfii gewkzę. 'B adan ia  ‘p sy c h o a n a -  
l i t y c to e  '.wuiio-sty d u ż o  'do 'Samopdznanja  c z ło w ie k a ,  datfąc ro a u -  
mbw* a nie. n o zucto in  p r y w a t  utyefeny.

Zakzucatno p ó j  c l io a n a fe ie  n ie jed n o k ro tn ie ,  że  w ajw zn ioś le isze  
uczucia ,  i ^ Jo im o śc i  j  .pc-rywy uy^idJa, 's ta w ia jąc  Tje >w z w ią z a ć  g e ­
n e ty c z n y  z p o p ęd em  -seksua lnym . iMojem zdaniem , je s t  to ty lko  
k w e s t i a  - tepmhidogjk.  JG dyby F r  e u d b y ł  w  irnie^sifle ita‘k (Obszer­
nie 'Wziętego -[.pojęci a p o p ę d u  ' sd tsuah idgb  u ż y ł  up. ja'k B e r g ­
s o n  term inu elan vital, lub jak  p sy c h o lo g ia  poró\y®awc$ą s ta re j  
d a ty  tiic n iem ć»yiących  o k re ś leń  instynkty, w ó w cz as  p rzeczu lo n e  
u s z y  n ie  c zu ły b y  się d o tkn ię te .  A lbowiem popęd  p łc io w y  sensu 
słricto .jest p r z e ja w e m  (życi-a rówai.ie c z y s ty m  ii Tfowtik  wznioisL-111 
j ak  łu ś ty n k t  isisania, lu b  i tw órożość  Kulturalną, a  n i ić łów nw  szla-  
chatn .ie jszym instynłktu .■odżywania  ^się, u f e s i z o n e g o  ^  (datury 
r z e c z y  :z zab i jan i  om ń m y c h  .istot (żywych.  J e s t  i to -m o jem  jz d a n k m  
kwsstj-a termin,olcigćczna ilub icoihaj'wyżej klasy-fitkacy.jna, ic if  Tw iro.z- 
k e śz y ,  jaka  w  isSąuiin iziwaijidujeFSąrówno dz iecko  j a k  i  imato-a, b ę -  
dzi(Smy l i ^ d c t r w ł t w w . a g  praoja iwóbr p o p ę d u  ipłc*o\v»go sensu lar- 

tg'issimo, c z y  in s t jn k t u  sanrozachowavvcz.ęy»o w rów nie  o b sze rn em  
irżyciu  tego pojęcia,  Iczy )tiiż /p rze ja w u  jak iegoś  ićiceh vilal t ? y  t. 'p. 
P sy ch o lo g icz n ie  r o z s t r z y g n ą ć ,  czy  rozkostr, j a k ą  o d c zu w a  ikarm ią-  
ca  maBęai*.iesit a ia tu ry  (płciowej, fc?y itylko .częś&ioiwotócrf  iwogtgie 
me, -.test n iez m ie rn ie  ' t ru d iió  M a m  rftttażenie ,  że  -waęksżGŚć Iprztfciw- 
ni.ków cstawiaftśa 'nritoiści m aeierz .y irsk iej  i in nych  pio^iędówMr^ór- 
czy c h  -w zjw.ią-z^k igan&ltyczny z " o d s ta w o w y m  p o p ę d em  p łc io ­
w y m  uio 'bi-erui.ie isię 'iinientrii p o b u d k a m i ,  j-ąk [ t j łko  .('ibahwrtójpoinie- 
w ie ra n ia  t y c h  p ięknych* tetroo Ożycia fprtzez p r z y z n a n ie  h n  hćis.kie- 

r^o (p o b rew te ń s tw a  W y i i  pcjpędt>m, .k tó ry  .właśnie  (tylko ióywtllża-  
cja lifdżka o b ry z g a ła ,  llrłc.tem próitytucj-*.-

(p j^óSii ia jś 1̂  .ok resy  ■♦żftoia. b lg łW K e § g H p t f e ty  nie a o s t a ly ^ e s a c j^ e  
ctpracowaitreaz pu.nfctu (widzeiria p s y c h  o an a l izy  t e o ś ć ^ j ^ K W p a^ irn .  
OitiM^ue b a d a n ia  mad ijtóHieur^Bisiychjcżns^i kPbiotj/  w  ofcrcisie Ik-Li- 
ntakteftium pTzeprciwaj |ziła  H e l e n a  D e i i t s c i .  Zwippciła oma 
u w a g ę  na podob ieńs tw o ,  jak ie  zach o d z i  nmtalis nnitainlis m ie d z y  
p ok w itan iem  a W z e k w i ta m e m  u kobief^ :  I i iwolucja  •ązimności płcio- 
Wycłi kott.eity z d a j e  s^ ip irzelo to^uć  t e m i  fąamemi, e tap am i ,  jio< swtfego 
cĘasu ewmlucja. O sfa tn im  p e r jo d o m  p r z y p a d a  mniej'więcej ta s a ­
m a  ro la  u r a z ó w  p sy ć W o M y c l i ,  co (pr^rwswym [periodom w  'w ie k u  
p ńl®v;itafnla.

O k reso w i  przedpokwitg-niow em u (m ię d zy  8 a 11 ro k iem  życia)  
o d p o w ia d a łb y  1 o k re s  'p rzedkliTnakteryczsny, »o.zppicĄvnający się  
p sy ch o lo g iczn ie  (już o k s ł o  i30 ' w u ^ p . .  Trinduio dziś .jćs^acze po- 
wied-żieć, w jak im  stopują,  s p o ty k a n e  w  tym  o-krusJa. s t a n y  p s y ­
chiczne,  o k re ś lan e  .popularnie  n a z w ą  iriebeąpieczjiego wieku, u w a ­
ru n k o w a n e  są  p ro cesam i ihornronalnemi, a w jak im  sto-pniu c z y n n i ­
k am i p sy c h icz n em u  Z ja w ia ją c e  się  S-wj tej fazie żjfęia  w zm ózen ie  
p o p ęd u  plciowmgo b y łoby  p rz e ja w e m  t. .z\V. h iperkom pei tsac j i ,  m a -  
.toująeej n a z e w n ą t rz  p o czu c ie  m ale ją ce j  w a r to śc io w o śc i .  W iad o m o ,  
®  M  tego s ta t io w isk a  W y ja ś n ia  genezę  k onf l ik tów  psych iczńy^fi  
sc h iz m a  p sy c h o a u a l i ty s e u a  z pod zaiaku p sy c h o lo g i i  indyw idualne j  
A d l e r a .

■ O k res  p rzękwitan-ią  da  się  p o d z ie l ić  na dw ie  fazgf, k tó re  
w  (odw ro tnym  p o r z ą d k u  odp o w n ad a ly b y  odnośnyJm łązo m  'pokwi- 
ta,Tfia. P i e r w s z a  faza  t. zwę wmginalna o d z n a f t a  się  w zm ożen iem  
sa m o p o cz u c ia  plci.owego, (posuw ającego się b iek ie d y  d o ’lw yskoków , 
k tó re  c h a r a k te r y z u ją  d z ie w c ^ t^ i  w  wdeku pokw itan i?Ł  N ie rza d k o  
oz ięb toro  p łe fo w a  u s tęp u je  . sam orzu tn ie ,  lub p rzec iw n ie  te raz  w ta-  
śfnie się ipojawia, ja k o  w y r a z  jmezuSowmlnionego mafrcyzniu w ,1110110- 
a n d r y c z n y m g t o s u n k u  .małżeńskim. Z d a rz a  s ię  też —  co n a jc ie ­
k a w sz e  dla p sy c h o a n a l i t y k a  1—  że w p ra w d z ie  d o b rz e  d o tąd  zno- 
Sjgjlua oz ięb łość  i n a d a l  n ie.  p rzem ija ,  j ed n a k że  .pojawia się ro z ­
d r a ż n i e n i  .zmienność n a s t ro ju  lub d e p re s ja  p s y c h ic z n a .  P o d n i e c e ­
nie p łciowe p o tęg o w ać  się  .m o że  c zasem  *aS do lobjawów h ipomanji ,  
cep w ję z y k u  niem ieckim ’ zn an e  je s t  ipod n a z w ą  ,,Genitalrausch“. 
P e w n e  spostrzeżeĘna zd a fą  się  ® k |% y w a ć  na  to, v,e z p r /d b ie g u  
Dókwitania  da  się  z p e w n e m  p raw d o p o d o b ień s tw e m  ro k o w a ć  c  p rz e ­
b ieg u  k l im ak te r ju m .  T t e raz  z ja w ia ją  się a na log iczne  do p o p rz e d ­
nich fan taz je ,  'k tóre w g i r z y p a d k a c h  ipatplcigiczn^ch m o g ą 'w y p e ł n i ć  
c a łą  t re ś ć  a ta k ó w  (histerii. ] t e raz  o sn o w ą  ty ch  fan tfc te j  je s t  u r o ­
jen ie  zg-wałcenia lub .fąntazfe .p ros ty tucy jne .  Z j i w i a ją c y  się  w ty m  
o k rę s ie  s a jn o g w a l t  lec ł i łaczk o w y  m o że  zm ob il izow ać  znow u o m ó ­
w io n y  p o w y fe j  k o m p lek s  łkas tracy . jny  z lękam i,  n a trę tn em i  w y ­
rzu tam i  sum ien ia  i t. ,p. A -znowu .odpowiednikiem  k om pleksu  E d y ­
p a  z 'okresu  p o k w i tan ia  są  p ew ne  k o n f l ik ty  na  tle k a z i ro d c z y c h  

" w y o b ra ż e ń  s to su n k u  dzieci.  P s y c h o a n a l i z a  fanta ,zyj h is te ry p ż -  
nyc li  z o k re su  p rz ek w i tan ia  n ie rzadko  s tw ie rd z a  o b a w y ,  p rz e d  po ­
b iciem, z tf lno rdow an iem  lub ?g-wafceiriem przez  iSyna. 'W  sym bolice
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m a rz e ń  s e n n y ch  w y s tę p u je  sy n  z re g u ły  j a k o  im a g o  -ojca lub m ęża .  
P o z a te m  d użą  o d se tk ę  ob jaw ó w  o rg a n ic zn y c h ,  to w a r z y s z ą c y c h  
p rzekw itan iu ,  uzn ać  tif&ęlm, z a  w y r a z  k onw ers j i ,  p rz y c z e m  t ru d n o  
jes t  a p rio ri pow iedzieć ,  ę&yto c z^ jm ik i  h o rm o n a ln e  w p l y w i j ą  
na  s tan  p sy c h icz n y ,  c zy  też p rzec iw n ie  czynnik i  psyc l iiczne  w y ­
w ie ra ją  w p ty w  na  d y sfu n k c ję  g ru czo łó w  dokrew n y ch .  P r z y p o m n ę  tu 
m im ochodem , że na  u d e r z a ją c ą  ana lo g ię  ‘z a b u rz eń  o r g a n ic z n y c h  
w k l im a k te r ju m  i o k re s ie  p o k w i ta n ia  zwrócił  uwa&ę !W i e s e 1, 
in te rn is ta  da leko  stojątry od p sy ch o lo g ic zn y c h  badań .  P s y c h o a n a ­
liza w n es i  więc t le  s tu d jó w  n a d  k l im a k te r ju m  doniosłe  uzupełn ie ­
nie od n a jm nie j  d o tą d  zbadanej  s t r e u j^ p s ^ c l i i c z n e j .

D ru g a  i o s ta tn ia  'faza k l im a k te r ju m  to "okres zupełnego  co­
fan ia  się  c zynnośc i  p łc iow ych  zar 'ówno pod 'w z i lę d em  c ie lesn y m  
jak  p sy c h icz n y m .  j k J  irzecąą c i e k a w y  że z m ia n y  p s y s h ic z n e  czę­
s tok roć  w y p r z e d z a ją  cielesne, w y s tę p u ją c  pod (formą depresji ,  n ie ­
r z a d k o  z p a ran o id a łn e m i  'n a tręc tw am i  m y ś lo w e m u  wz-mągającenii 
się n iek ied .f  a l  d-o g ran ic  p ^ c h o a f  inwolucyjne j.  P s y c h o a n a l i z a  
tych  stanów w y k a z a ł a  c h a r a k te r y s ty c z n ą  analog ię  s^taraści i d z ie ­
ciństw,;! n a w e t  pod w zględem  dwupłciowjJśm.-iObjawj' tej dw npłć ro-  
wości ‘pod w zg lęd em  c ie lesn y m  są  u s t a r z e ją c y c h  Się kob ie t  p o ­
w szechn ie  znane .  T a k ie  sa m e  p ie rw ia s tk i  d a  się  w y a n a l i z o w a ć  po 
s t ro n ię  p sych icznej .  L eczn icze  dz ia łan ie  p sy c h o a n a l iz y  z m ie rza  
w tych  s ia d ac h  'do rozn iecen ia  sk łb n n is | t i  suhliJintfoyjnych ’czy to  
w  k ierunku  miłości m ac ie rz y ń sk ie j  w n a is ze rsz em  z nafżen iu ,  czy  
też  w k ie ru n k u  innych  w y ła d o w a ń  e n e r jH ,  gjft»ie ^o b ie ta  m oże  
w s p ó l z a w o d n ^ y ć  z m ężczy^iią .

Nfe’ z ak o / iczen ie  chc ia łbym  jeszcz‘e,,izwrócić u w ag ę  na logromne 
znaczen ie  ‘p ro f i lak ty czn e  psT y ioanaf i!® , k tó r a  p o w in n a  zczasem  
i w p o I s c e  i ą z c i ą g n ą ć  p ieczę  n ad  ż y c iem  p tc iow em  obojga  pici  
od  dz iec ińs tw a  p o p rzez  w sz y s tk ie  J M g  aż  do s ta rośc i .  lPeda<go- 
gowie, n a d e w s z y s tk o  lek a rze  szkolni,  k ie ro w n ic y  poliklinik  p s y ­
c h ia t ry c z n y ch ,  lek a rz e  p r a k ty c y  i k l in icy śc i  —  yteteyscy w ipó ln ie  
powinni  się  n a  to sk ładać ,  b y  p s^ c t io ro d n e  c ierp ien ia  t łum ione  b y ły  
w zaro d k u .

Życie  p łciowe k o b ie ty  więćej n iż  jakako lw iek  i-nna d z ie d z in a  
n a s t r ę c z a  ‘pola do konfl iktóty.  -.Ginekolog p r z y s z ło ś c i  m usi  u w z g lęd ­
niać  w sze rok ie j  m ie rze  eży.nniki ,psj chieztie, m u s i  .znać i d o cen iać  
ich ch o ro b o tw ó rc z ą  moc, m us i  um ieć  sam  w  wie lu  w y p a d k a c h  z a ­
p o b ie g a ć  i le c zy ć  jak ą k o lw iek  l o r n ią  p sy c h o te ra p i i ,  g d y ż  ty lk o  
n iew ie lka  fczęść  ch o ry ch  m a ż e  sobie pozwolić  na  leczenie  u  sp e ­
c ja l is ty  p sy c h o a n a l i ty k a .  W  .w iększośt i  w y p a d k ó w  o r d y n u ją c y  le­
k a r z  s a m  inus'i w i a ć  n a  siebie p s y c h o te r a p e u ty c z n ą  część  sw ych  
zad ań  lek a rsk ich .  „JfVi J j d h  w y p a d k a c h  zn a jo m o ść  -zasad  p s y c h o ­
a n a l izy  w y d a je  mi się  niezbędna.

SPRA W O ZD ANIA Z KAZUISTYKI I SP O SO B Ó W  LECZENIA.

Dr. J a n  SOSIN,- s t .  a ę^ tcu n t .  Lwów'.

P rz y cz y n e k  do sp raw y  w ie lok rotn ych  raków  p ierw otnych  
u tego  sam ego osobnika.

Z In s ty tu tu  A n a tom ji  p a to log icznej  Tuiiiw. .1. K. w e L wowie .
( D y r e k to r :  jfretf. D t . W ito ld  N o w i c k i).

Równo-cztłsdie 'w y s tę p o w a n ie  n o w o tw o ru  .złośliwego- ii n o w o ­
tw oru  d o b ro t l iw eg o  iiie jes t  ta k  rzad k ie ,  poniew aż ,  w ed łu g  R. W . 
Q a r i a i nr o w e  j i |L. /M. S  c h a b a d a, w ynos i  ono na  o gó lną  

5’to(ść,d652 sek cy j  2;-3%, a n a  1457 s a m y A  p i izy jtadków  n o w o tw o ­
row y ch  11%. N a to m ia s t  n o w o tw o ry  wdelokrotne, p ie rw otne ,  zło- 
śli-wjjf.z5hodząkj.v iznacznie m n ie jsz e j  liczbie, b o  ■— w ed ług  ró ż n y ch  
au to ró w  •— p r z e p a d k i  ‘ttegb ro d za ju  w y n o sz ą  od 0,28% ( R e i - e h e l -  
m a n n) do 1,97% J(-F 1 e i s c h e n f e 1 d) w  s to su n k u  do s a m y c h  
P rz y p a d k ó w  n o w o tw o ro w y ch .

Na p o d s ta w ie  ‘p iśm ienn ic tw a  m o ż e m y  'xebrać^pewne» 'dane ,  do- 
tyczące-ąp ierw otnycii  w ie lok ro tnych  iwwotkworów z łoś l iw ych .  Ilość 
n o w o tw o ró w ' z łoś l iw ych ,  w ie lo k ro tn i^  p o jaw ia jąc y ch  s ię  u tego 
sarn-ego oso b n ik a  mo-śe b | 'ć  ró«lpa, na jczęśc ie j  s tw ie rd z a  się d w a  
no w o tw o ry .  P r z y p a d k i ,  w  k tó r y c h  z t i c l i g ^ ą  ' t rzy  ‘[p ierwotne z ło ­
śliwy noyyo,twory, .n a le ją  do  b a rd z o  j izadk ich  i za ledw ie  k i lk a  ich 
opisano \y p iśm ien iif t tw ie  (Q o 11 i n g, R  o e s c h, S  a 11 y k  o w, 
n a r  b i t  z, C h a j u t i n ) .

Ze wzg lędu  tja  t ru d n o śc i  rozpoznaw-cze, n iek ied y  s i ę  w ys irw a-  
tece, a u to ro w ie  s t a r a j ą  się  p o d a ćć ce ćh y ,  (k tórym  imają o d p o w ia d a ć  
w ie lokro tne  p ie rw o tn e  n o w o tw o ry  z łośliwe, i t a k  8  i 11 r o t li po- 
u a ję  3  'takie c ec h y :  1 ) n o w o tw o ry  z łoś liwe musząTfnieć różne  u m ie j ­
scow ien ie :  2) pow dnny  -się o d z n a r a S  o d m ie n n ą  ibudową h is to lo ­
giczną ;  3) k a ż d y  p ie rw o tn y  nowoUyór powdnien m ieć  c h a r a k te r y ­
s ty czn e  d la-a iiego j * e r z u t y .

T e  cecliyj'7 podane, p rz e z  i 11 r o t h a, d a d z ą  je d n a k  od- 
nifeść ty lko  do ca łk iem  p r o s ty c h  p r z y p a d k i ,  albowdem do w s z y s t ­
kich, jak  niżej z o b a c z y m y ,  nie (dadzą się  one zas to so w ać .

TnwymajĄC się  schem a tu ,  o p a r te g o  n a  cechach, p o d a n y ch  p rzez  
Billro tha ,  będę  się s t e r a ł  k ró tk o re tm ó w ić  poszczegó lne  p u n k ty  na  
podstaw ie  p iśm iennictw a .

^•K m ie jsc o w ięn ie  w ie lo k ro tn y ch  p ierw otnyc ii  nowotwajó-w  z ło­
śl iw ych  m oże  by.ć n a j ro z m a i ts z e .  IMogą one być- umlejSoowdone 
w zakre s ie  jednego  i Le.wfKm; ego n a rz ą d u ,  względn ie  uk ładu ,  ja k  
n a p r z y k la d  w ie lok ro tnę j i rak i  sk ó ry ,  2- rak i  ż o łą d k a  i ( L u b a r s c h ) ,  
r a k  ‘jęz y k a  £  p ro e jy k u  T H  a n s e ni a n | .  r-aki -Jną.Cicy ( H a n s e l ,  
W  a r s 4 a*.  F l o r e n  c o  - d ‘E  r c h i a ,  E ć k a r d t  i In.), co się  
z aś  t y c z y  ty ch  osta tn ich ,  to sęp one s to su n k o w o  'na jczęs tsze  lub 
też m o g ą  b y ć  u m ie jscow ione  w ro śn y c h  narząda-eh.

G,4y m ó w im y  o um ie jscow ien iu  w ie lo k ro tn y ch  p ie rw o tn y c h  
nowtotworów z łoś l iw ych ,  to mirjjowoli n a su w a  się na  m yś l  sp ra w a  
m ięsako  - r a k a  (sa rco c a rc in o m a ), w k tó r y m  sUwierdza się  tw  tern 
sa m em  m ie j s c u  z a ró w n o  u tkan ie  m ięsaka ,  ja k  i k o m ó rk i  lub g n ia ­
zda  r ak o w e .  C z y  tago rodza ju  s p r a w y  n a tó jy  u w a ż a ć  za  pier- 
watice w ie lo k ro tn e  n o w o tw o r y  z łoś liwe, w y s tę p u ją c e  w  jednem  
m iejscu ,  o z y  też za  jeden  sw ego  ro d z a ju  n o w o tw ó r?

W ed łu g  m e g o  zdan ia ,  lepiej jes t  uwa-żać go za  jeden nowjo- 
łw ór ,  po  p ie rw sze  tee w z g lęd u  na to, że  m ieszań ce  lub p o tw orn iak i ,  
m im o ich ro zw o ju  z ikilku iblasżek z a r o d k o w y c h ,  u w a ż a  s ię  -za j% 
den nowotwjór, p o d o b n ieJm ię sa k o ra k a , , ja k o  sk ła d a ją c e g o  si^iz-dwróch 
ró ż n y c h  e lem entów, m o żn a  u w a l a ć  z-a jeden swego- rodza ju  n o w o ­
twór,  (nie d o t y c i j O o  je d n a k  ta k  z w a n y c h  m ię sa k o - ra k ó w  k o l izy j­
nych) ,  a po d ru g ie  nie o d p o w iad a  on w a ru n k o m  co do umiejsftpwie- 
nia, p o d a n y m  przez  E l l r B t h a .

N a tom iast ,  g d y  icłbodzi o ro d za j  n o w o tw o ró w ,  s to / ie rd zan y ch  
w p rz j jp ad k a c h  w ie lok ro tnego  .pierwotnego ich p o ja w ia n ia  się , to 
m o g ą  zach o d z ić  k o m b in a c je  r a k a  z rak iem ,  m ię sa k a  .z ra k ie m  i m ię ­
sa k a  Z m ięsak iem . K o m b in ac je  ra k a  f r a k i e m  n a leżą  To  jnajczęściej 
s tw ie rd za n y ch .  1 to z w y cza jn ie ,  p rz y n a jm n ie j  jeden  z n ich n a le ż #  
do raków' na jczęśc ie j  sp o ty k a n y c h .  T eg o  sam eg o  (rodzaju n o w o ­
tw o ry  m o g ą  sri-ę - różn ić  ty p e m  budowy' lub (posiadać t a k ą  s a m ą  
b udow ę  histo logiczna .  iNaprzykład  m o że  b y ć  r a k  płasl^c.komórkoyfy 
w a rg i  i r a k  g ru c zo ło w y  ż o łą d k a  lub r a k  jp la sk o k o m ó rk o w y  ję z y k a  
i r a k  płaskekomórkoyJĄ ' p rz e ły k u  ( H a n s e m a n  n). IW tego  r o ­
dza ju  sprawarah, w k tó ry c h  n o w o tw o ry  nie ró ż n ią  ‘się m ię d z y  s o b ą  
ani rodzajem ,  ani ty p e m  litkaniaEfw: ro z p o zn a w a n iu  w ie lo k ro tn y ch  
p ie rw o tn y c h  ncwotworo4v z ło ś l iw y ch  n a le ż y  b y ć  n a d z w y c z a j  o s t ro ż ­
n y m  i n a leży  z w r a c a ć  u w a g ę  zarówmo (na tfśczególy  m a k ro s k o p o ­
we, jak o też  na  n a jd ro b n ie j s z a  różn ice  w budowie  h is to log icznej,  
ab y  p rz e rz u tu  nie uwtażać za  dj;irgą p ie rw o tn ą  s U p w ę  noyrotwo- 
row'ą. N a  sam ej  b u dow ie  d i is to log ijs ii f f l  s tan o w czo  nie m ożiia  si% 
crpierać, albowdem j w y s t a r c & ^ w s p o m n ie ć  o sprawne nowotw-efrew 
ja jn ik o w y c h  K r u k e n b e r g a ,  k tó re  o k a z a ły  sfę w k o ń cu  j e d y ­
nie silniej śluzfTft'cip^w'yrodiiia-łemi p rza rz u ta in i  rak;#  in n y ch  n a r z ą ­
dów, szczególn ie  ż o łą d k a  ( W a d n e r ,  S c h l a g e n h a u f e r ,  
U 1 e s k  o - S t r o g a tj o w a,  N i k o 1 s k  y,  C h a j u t i n  li in.).

T rze c ia  cecha,  w y su w an a  p rzezT B i l l ro th a ,  miaiiowi&ie obec- 
ą r t ś ć  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  dla k a ż d e ^ - z o n o w o t w r o r ó w  p rz e rz u lo w ,  
nie jes t  — m o je m  z-daniem —  n iezb ęd n ą  dla ro zp o zn an ia ,  juioże ona 
ivas c o n a jw y ż e j  b a rd z ie j  u t w i e r d z i ć r o z p o z n a n i u .  Albowiem 
z n a n y  jest" sz e rę g  przypadków ',  k tó re  nie d a w a ły  %&ale p r z e r z u ­
tów , lub d£^vał je ty lk o  jeden  -z n o w o tw o ró w .  Z ależne  to Ijest 
z jednej  y r o m r od tSjjpu t fo w o tw o ru ,  p o n iew aż  (jasnem jest,  że, je r 
żeli m a m y  d o  c zy n ien ia  a. k a n k ro id e m ,  to m oże  nie b y ć  wcale  p rz e ­
rzu tów  bo o n j S a m  już,  j a k o  taki,  nie  m a t a k  wielkiej sk łonnośc i  
do tw-orzenia p r e e m i t ó w ;  inaczej p rz ed s ta w i  się  sp ra w a ,  jefeli  
to łiędzjjf r a k  rd zen fa s t# .  (Ody ,^aś (zachodzi k o m b in ac ja  doifeu ty ch  
p es tac i ,  a p r H ^ f c ł y  rówmodżesne p o w i ta n ie  no \vo tw or5w , to sa-  
m odprzez  się  rozum ie  się, że t a k  rdz&niastyft .-cześnie j Się r o z p rz e ­
s t rzen i  i p rędze j  da  przerżutty.  Z d rug iej  s t r o n y  ja sn em  jesT, że 
ule będzie  p ą ^e rzu tó w  w ty c h  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó rwch  n o w o tw o -  
r y  "pierwmtne s ą  usad o w W n e  w ‘WMżnj^h naAządach dla 'ży-cia, , -gdw 
już w'e wmzesnym o k re s ie  rozwmju s p o w o d o w a ły  one śm ie rć  o rg a ­
nizmu.

N a sz  p r z y p a d e k  doty-ccy m ęż cz y z n y ,  lat 55, u rz ęd n ik a  sk a r b o ­
wego,, wyznania*;,r£.-kat. W  wyw iadagli  c h o ry  podalj  że m a tk a  jego  
z m a r ła  w 72 r o k u P y o i a  |na r a k a  p rze ły k u ,  ojciec ,w ’70 ro k u  ży c ia  
z ‘p r z y c z y n y  ‘n ieznanej ,  f e  t ro jg a  -jogo rodzeństwm. jed n o  zm ar ło  
w 8 roku  ży c ia ,  Ę j S p t a l i  ż y ją  zd row i.

•Z*(ehor.ób" z a k a ź n y c h  w r. 11904 iprzebyl d a r  b rz u szn y ,  w  r. 1914 
z im n ie j ,  a a #  r 1915 c z e rw o n k ę .  W  JJ6 roku  ż y c ia  p rzech o d z i ł  rze-  
żączk ę . . 'Pa l i ł  wóele, b a  o k o ł p 5 0  p a p ie ro s ó w  dziennie.  A lkoholu  nie 
używ ał .

S p ra w a ,  k tó rą  s ta ła  is.ię p r z y c z y n ą  ijego śm ierc i ,  ro z p o c z ę ła  się  
w p a źd z ie rn ik u  ub. roku, a  w ięc  około '4 ,m ies iące  tem u ,  n a p ad a m i  
b ó lów  w' lewej stronieł lk la tk i,  k tó re  p r z y  chodzeniu  i po w 'ysiłkach
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f izy c zn y c h  w z m a g a ły  się. W  ;trzy ty g o d n ie  później w y s tą p i ła  
ch ry p k a .  IW jak i  m ie s iąc  iprzed śm ie rc ią  z a u w a ż y ł  pow iększen ie  się 
objętości  j a m y  b rz u szn e j .  IBólów b rz u ch a  n ie  miał.

R o z p o z n a n ie  kl in iczne:  C a rc in o m a  b ronch i s in is tń . M e ta s ta scs  
hepatis. lc te ru s . C a rc in o m a  la ry n g is . C u ch ęx ia . A d y n a m ia  m n scu li  
cord is. (Z Kliniki 'w ew nętrznej  U .  J. K.).

S ek c ję  z w łb k  (prot.  sek. 62/33) w y k o n a n o  w  23 godz. po  śmierci.  
W y k a z a ł a  ona, co [następuje: Zw łok i  m ę ż c z y z n y  w zros tu , 'w y so k ieg o ,  
b u d o w y  dobre j,  o d ż y w ie n ia  d o ść  dobrego .  S tężen ie  p o śm ie r tn e  -w c a ­
łości u t rz y m a n e .  Kości dobrze  rozw in ię te .  S k ó r a  ż ó ł t a c z k o w o  z a b a r ­
wiona .  P l a m y  p o śm ie r tn e  m ie rne .  W  z a k re s ie  s k ó r y  tu łow ia  s tw ie r ­
d za  s ię  d ro b n e  s in o c z e rw o n e  w y b r o c z y n y .  O w łos ien ie  m ie rne ,  ty p u  
m ęsk iego .  B ło n y  ś luzow e  od z e w n ą t rz  w id z ia ln e  s ą  s ino -cze rw one .  
G ło w a  i tw a rz  um ia ro w e .  C z a s z k a  ty p u  m ezocefa licznego ,  u m ia ­
ro w a .  C z a s z k i  nie o tw ie ra n o .

K l a t k a  p i e r s i o w a  długości  odpow iednie j ,  w d ech o w o  
u s ta w io n a ,  ku dołowi ro zd ę ta ,  sk u tk iem  czeg o  m a  p o s t a ć  nieco 
d z w o n o w a tą .  P r z e p o n a  po s t ro n ie  lewej s i ę g a  do do lnego b rzeg u  
VI żeb ra ,  po s t ro n ie  z a ś  jprawej, z p o w o d u  z ro s tó w  p r z e p o n y  z t o ­
reb k ą  w ą t ro b y ,  w y s o k o ś c i  p o ło żen ia  p rz e p o n y  ok re ś l ić  nie m ożna. 
P łu c a  po o tw arc iu  k la tk i  p ie rs iow ej  b a r d z o  n ieznaczn ie  się  z a c ią ­
ga ją .  W  z a k re s ie  op łucne j  lewej 'znajdują  się  n ie l iczne  ip lam kow ate  
w y b ro c z y n k i .  O p łu c n a  z a ś  p r a w a  w y k a z u je  o d  ty łu  i w o k o l ic y  p ia ta  
gó rn eg o  z ro s ty .

P ł u c a :  płuco lew e jes t  m nie jw ięcej  o d pow iedn io  wielkie
i ciężkie. P r z e d n i  jego  b rz e g  jes t  n ieco  ro z d ę ty :  ,w okolicy  wnęki,  
nieco b a rd z ie j  k u  gó rze ,  w z ak re s ie  p ł a t a  g ó rn eg o  s tw ie rd za  się 
nacieczen ie  tk a n k ą  rd z e n ia s tą ,  d o ść  o p o rn ą ,  nieco żó łtaczk o w o  
z a b a rw io n ą ,  z a jm u ją c ą  na  p rz e k ro ju  p rz e s t r z e ń  w ie lkości  m n ie j­
więcej dłoni m ęsk ie j  ręki.  T k a n k a  ta  p o s u w a  się wypustkow m to  
w zd łuż  oskrzel i  i n a c z y ń  od wnęki iptuca k u  obw odow i.  W  okolicy

R y s .  l .  R a k  o skrze la .

wnęki tk a n k a  ta  obe jm uje  p o szczeg ó ln e  p y l icow o  zm ien ione  g ru ­
czo ły  chłonne, k tó re  w y k a z u ją  żó łtaw e ,  rd z en ia s te  ogn iska .  N ad to  
n a c iek a  o n a  śc ianę  o r a z  b łonę  ś luzow ą  'górnej ga łęzi  lew ego  o s k rz e ­
la, w w w olu jąc  z w ę ż e n ie  jeg-o św ia t ła .  T k a n k a  p łucna  p ła tu  g ó r ­
nego jes t  słabie j  u k rw io n a  i m niej p o w ie trz n a .  P ł a t  d o ln y  jes t  nieco 
p rz e k rw io n y .

' P ł u c o  p r a w e  jes t  nieco p o w ię k sz o n e  i p o r o z d y m a n e ,  m ie r ­
nie u k rw io n e  i w szęd z ie  pow ie trzne .

K r t a ń :  w dolnej (p o d s taw o w e j)  części  p r a w e g o  dolnego 
w ię z a d ta  g łosow ego ,  z n a jd u je  się  w rz ó d ,  b i e g n ą c y  w zd łuż  całe j  
jego  d ługości,  s ze ro k i  na  oko ło  4  m m, dość  głęboki,  o b r z e g a c h  
w y n io s ły ch ,  rd z en ia s ty c h ,  nieco w rę b ia s ty c h .  'Dno je g o  je s t  o porne  
i w y k a z u je  n iez n ac z n e  g u z k o w a te  n ie ró w n o śc i .  W r z ó d  w zględem  
p o d ło ża  je s t  n iep rz esu w a łn y .  P o z a  tern b łona  ś lu zo w a  k r tan i  i t c h a ­
w ic y  je s t  n ieco  p rz e k rw io n a .  G ru c z o ły  ch łonne  o k o ło o sk rz e lo w e  są  
pow ięk szo n e  i d o c h o d z ą  do w ie lkośc i  o r z e c h a  laskow ego ,  a w z n a c z ­
nej częśc i  są  rd z e n ia s to  n ac ieczone .  O s ie rd z ie  c ienkie,  g ładkie ,  
lśniące.  T k a n k a  t łu szc zo w a  p o d n a s ie rd z io w a  m ie rn ie  rozw in ię ta .  
S e rc e  w  w y m ia r z e  p o p rz e c z n y m  pow iększone .  T ę t n i c a  p łu cn a  je s t  
ro z sze rz o n a .  U jśc ie  ży lne  p ra w e ,  p rz ed s io n e k  i k o m o ra  p r a w a  są  
znaczn ie  ro z sze rzo n e .  T ę tn ic a  g łów na  jes t  m ie rn ie  sz e ro k a .  Jej 
b łona  w e w n ę t rz n a  w y k a z u je  l iczne b ą d ź  gu z iczk o w ate ,  ibądź p a -  
sem k o w a te ,  b ia ła w e  i ż ó ł ta w e  zg rubien ia .  U jśc ie  ży lne  lewe z m ian

w id o czn y ch  nie okazu je ,  p rz ed s io n e k  i k o m o r a  lew a  są  n ieco  r o z ­
sze rzo n e .  Mięsień  s e r c o w y  je s t  g rubośc i  odpow iednie j ,  m iernie  
u k rw io n y  i d ość  j ę d r n y .  (Błona ś lu zo w a  j a m y  us tne j,  g a r d ła  i p rz e ­
ły k u  p o z a  n iez n ac z n em  o p a d o w e m  p rzek rw ien iem ,  z m ian  w idocz­
n y c h  n ie  o k a z u je .

R y s .  2. O w rzo d ze n ie  ra ko w e .

T a r c z y c a  w  z ak re s ie  obu p ła tó w  je s t  sy m e t r y c z n ie  po ­
w iększona .

W  j a m i e  b r z u s z n e j  z a z n a c z a  się  o b n iżen ie  je li t  c ien­
kich. S i e ć  w ielka,  z a so b n a  w  tk a n k ę  t łu szczow ą,  k o ń c o w ą  sw ą  c zę ­
śc ią  j e s t  p r z y ro ś n ię t a  do k ą tn ic y .

Ś l e d z i o n a  wielkości odpow iedn ie j ,  dość  c iężka ,  o b rz e ­
g a ch  w rę b o w a ty c h .  T o re b k a  jej jes t  z ro śn ię ta  z o to cz en ie m  za- 
p o m o cą  k ró tk ich  z ro s tó w .  N a  p rz ek ro ju  ży ln ie  p rz ek rw io n a ,  m iąższ  
o p o rn y .  O bok  niej  zn a jd u je  s ię  m a ła  ś ledz iona  d o d a tk o w a .

N a d n e r c z a  są  p o m n ie jsz o n e  i c ienk ie .
N e r k i  są  w ie lkośc i  odpow iedn ie j  z z az n a c z o n ą  b u d o w ą  p ł a ­

tow ą .  N a  p r z e k ro ju  ży ln ie  p rzek rw io n e ,  m iedn iczk i  ro z sze rzo n e ,  
tk a n k a  t łu szczo w a  o k o ło m ie d n ic zk o w a  silnie  rozw in ię ta .  N a c z y ń k a  
tę tn icze  z ie jące.

P ę c h e r z  m o c z o w y  nieco ro z d ę ty ,  jego b ło n a  ś luzow a  
jes t  iblada .ti ,’g ladka .  Z a z n a c z a  się  b e lecz k o w a n ie  m ięśniówki.

W ą t r o b a  j e s t  b a r d z o  pow ięk szo n a ,  po  s t ro n ie  p ra w e j  w y ­
s ta je  z  pod Juku ż eb ro w eg o  i d o c h o d z i  poniżej pępka ,  po  s t ron ie  
lewej z a ś  z n ac zn ie  mniej.  C ię ż a r  ijej (wynosi 6.520 g. T o r e b k a  jej 
na  całej  w y p u k łe j  p o w ie rzc h n i  jes t  z ro śn ię ta  z  p rz ep o n ą .  N a  po ­
w ie rzch n i  n ieza ję te j  p rz ez  z r o s t y  w idoczne  s ą  b a rd z o  liczne, t y ­
powe,  w  ś r o d k u  p ę p k o w a to  (pozac iągane  p r z e r z u ty  ra k o w e .  C a ły  
p rz e k ró j  w ą t r o b y  jes t  w p ro s t  z a s ia n y ,  śc iś le  obok siebie rozm iesz -  
czonem i p rz e rz u ta m i.  P ę c h e r z y k  ż ó łc io w y  m a ły  sk u rc z o n y  z a w ie ra  
sk ą p ą  i lość  b lade j  żółc i .

T r z u s t k a  je s t  p om nie jszona ,  d ro b n o z ra z ik o w a ,  żyln ie  
p rz ek rw io n a .

Ż o ł ą d e k  obniżony ,  b łona  ś lu zo w a  po śm ier tn ie  p o f a łd o w a ­
na, rozpu lchn iona ,  s in a w a ,  ina p o w ie rzc h n i  p o k r y t a  m ie r n a  i lością 
g ę s teg o  śluzu.

D w u n a s t n i c a  n ieco ży ln ie  p rz ek rw io n a .
J e l i t o  1 c i e n k i e  w  dolnej części j e s t  w ybi tn ie  ży ln ie  

p rz ek rw io n e ,  m ie jscam i w p ro s t  k r w i ą  nac ieczone .  T r e ś ć  je li ta  w y ­
bitnie k r w a w a .  B ło n a  ś lu zo w a  je li ta  g ru b eg o  rów nież  ży ln ie  p rz e ­
k rw io n a .  W y r o s t e k  ro b a c z k o w y  z n a jd u je  się  w ś ró d  s ta ry c h ,  k r ó t ­
kich z ro s tó w .  K r e z k a  z a w ie r a  sp o rą  i lość  tk an k i  t łu szczow ej ,  g r u ­
czo ły  c h ło n n e  k re z k o w e  n iem aca lne .

O ba  p ła ty  s t e r c z a  s ą  sy m e t r y c z n ie  pow iększone ,  a r y s u n e k  ich 
n a  p rz e k ro ju  je s t  n iec o  z a t a r ty .  P ę c h e r z y k i  n a s ien n e  zmian w i­
d o c zn y c h  n ie  w y k a z u ją .

S z y jn e  g ru c zo ły  c h ło n n e  są  nieco p o w ię k sz o n e ,  wielkości d r o b ­
niu tk ie j  fasolk i,  b a r w y  sz a ro -w iśn io w e j .

B a d a n ie  h is to lo g ic zn e :
W  sk ra w k u  z  b rzeg u  o w rzo d ze n ia  iv k r ta n i  s tw ie rd z a  się  t y ­

p o w e  u tk a n ie  r a k a  .p łasko-kom órkow ego ,  k tó re g o  sople k o m ó r k o ­
we, ro z g a łę z ia ją c  się, (wnikają w  p o d śc ic l i sk o  tk an ko lącz iiow e .  
W  o toczen iu  ty c h  w n ik a ją c y c h  sopli  k o m ó rk o w y c h  z n a jd u ją  się  
g d z ien iegdz ie  d ro b n o k o m ó rk o w e  nacieki  zapa lne .  W  p o sz c ze g ó l ­
n y c h  g ru p k a ch  k o m ó r e k  r a k o w y c h  z a z n a c z a  się  tu i ó w dz ie  n ie ­
z n a c z n e  ro gow acen ie .  J e s t  to  b u d o w a  c h a r a k te r y s t y c z n a  d la  r a ­
k ó w  w ię za d ło w y ch  k r tan i  ( ryc .  3).
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W  w y c in k u  £  \o toczen ia  zm ie n io n eg o  o sk rz e la  w idać  u tkan ie ,  
k tó re  na  p i e r w s z y  rzu t  oka  p rz y p o m in a  u tk an ie  m ięsak a  k rą g ło -  
d ro b n o k o m ó rk o w eg o ,  jed n a k  b ra k  s ia teczk i  ł ą c zn o tk an k o w e j ,  o d ­
dz ie la jącej  poszczeg ó ln e  k o m ó rk i  od siebie , u k ład a n ie  się  ich 
g n iazd o w a te ,  b u d o w a  p r z e g r ó d k o w a  u tk an ia ,  p rz e d s ta w ia  ob raz  
d ro b n o k rą g lo -k o m ó rk o w e g o  r a k a  p rzegródicow ego ( carc inom a

R y c . H. R a k  p ia s k o k o m ó r k o w y  stru n  g ło so w y ch .

m icro g loboce llu lare  a lveo la re), s tw ie rd za n eg o  n i e j e d n o k ro tn a  
w  płucach.  K o m ó rk i  a iow otw orow e> ulega ją  m a r t w i c y  i ty lk o  w  p o ­
bliżu  p a s m  łą c z n o - tk a u k o w y c h  lu t  p rz e s t rz en ia ch  m ię d z y  n iem i 
( ryc .  4)  w idać- je s zc ze  k o m ó rk i  d o b rze  L Ż ich o w an e  i d o b rze  
s ię  b a rw iące .

P r z y p a d e k  p o w y ż s z y  o d p o w ia d a  w zupełnośc i  dw om  p ierw -  
*szym cechom, p o d a n y m  p rz ez  B  i 11 r o t h a, jed y n ie  n iezupeln ieby  
z g a d z a ł  s ię  z t rze c ią  z  nich, p o n iew aż  -nie o b y d w a ,  lecz ty lk o  je ­
den z r a k ó w  dał p r z e r z u ty .  P r z y p a d e k  o p isan y  jes t  r z ad k im  ze 
w zg lędu  n a  u sa d o w ie n ie  się  obu p ie rw o tn y c h  n o w o tw o ró w  w  u k ła ­
dzie  oddech o w y m .

P r z y p a d k i  w ie lok ro tnego  p o ja w ia n ia  się  n o w o tw o ró w  są  c ie k a ­
w e inietylko z  p o w o d u  sw oje j  rz ad k o śc i ,  lecz ta k ż e  z tego  w zg lę ­
du, że  p rzez  k r y t y c z n e  ich f-ozpatrzenie m o żn a  do jść  do n ie ja ­
k ich wniosków, d o ty c z ą c y c h  czy n n ik ó w ,  w y w o łu ją c y c h  sp ra w ę  n o ­
w o tw o ro w ą .

J a k ie  j e s t  p ochodzen ie  obu r a k ó w  o p is a n y c h ?  O czyw iśc ie ,  że 
n ą H l y  tu m y ś le ć  p rz e d e w sz y s tk ie m  o pod łożu  k o n s ty tu c jo n a ln em ,  
w z naczen iu  is tn ienia  m ie jscowego ,  w ro d z o n eg o  usposob ien ia  a n a ­
tom icznego .  Z a  tern m óg łby ,  do p ew nego  stopnia,  p r z e m a w ia ć  fakt,  
że m a tk a  z m a r łe g o  m ia ła  r a k a  p rz e ły k u .  C o  do e tjologji ,  to t ru d n o  
jes t  d a ć  p e w n ą  o d p o w ied ź .  W ia d o m o ,  że  b a rd zo  'znaczne  z w ię k ­
szenie  s ię  ilości p rz y p a d k ó w  r a k a  plu-c w o s ta tn iem  15-leciu, sp o ­
s t rz e g a n e  p rz e d e w sz | i s tk ie m  sekcy jn ie ,  tak ż e  w  n a s z y m  Ins ty tucie ,  
sp o w o d o w a ło  ipowstanie ró ż n y c h  z a p a t r y w a ń  na  p r z y c z y n ę  ra k a  
płuc, w zg lędn ie  oskrzel i .  J a k  w iad o m o ,  odn o szo n o  go do Zanie­
czy szc ze ń  p o w ie t r z a  p y łem  iz n a w ie rz ch n i  d ró g  a s fa l to w y c h  i t. p., 
d o  p rz eb y teg o  zap a len ia  g ry p o w e g o  d ró g  o d d e ch o w y ch ,  do n a d ­
m ie rn eg o  p a len ia  ty to n iu  i -fi, p.

W  d a n y m  p rz y p a d k u  'chodzi o u rz ę d n ik a ,  Ik tó ry  n a d m ie rn ie  
pali ł  i p rz e b y ł  k i lk a  chorób  z a k a ź n y c h ;  w  n a d m ie rn e m  łpaleniu 
m o ż n a b y  ,się d o p a t r y w a ć  e t io log icznego  c zy n n ik a  dla p o w s ta n ia  obu 
raków ,  jak k o lw iek  n iechętn ie  to s ię  p rz y jm u je .  W  k a ż d y m  jed n a k  
razie ,  na  p o d s ta w ie  obecnych  te o re ty c z n y ch  z a p a t r y w a ń ,  m ożności  
p o w s ta n ia  zm ian  m etap las ty -cznych ,  p o p r z e d z a ją c y c h  b u jan ie  n a ­
b ło n k a  p rz e d ra k o w e g o ,  z p o w o d u  n a d m ie rn e g o  p a le n ia  ty ton iu ,  zu ­
pełnie n ie  m o żn a  w y k lu c z y ć .

Jeżel i  chodzi  o o d p o w ie d ź ,  k t ó r y  z obu r a k ó w  w cześn ie j  r o z ­
p o czą ł  ,się rozw ijać ,  to  -sątlzę, że p ra w d o p o d o b n ie  m e b y ło  w iększej  
ró ż n ic y  czasow ej  ;w ich p o w s ta n iu ;  za  tera p rz y p u sz c z e n ie m  p r z e ­
m a w ia ły b y  z a r ó w n o  d a n e  klinicźne,  jak o te ż  o b ra z  se k c y jn y .  To  
ró w n o c ze sn e  w y s tę p o w a n ie  obu r a k ó w  w  je d n y m  n a r z ą d z i e  po  
z w a la  m y ś leć  o istnieniu te g o  sam eg o  -czynnika e tio logicznego.

P r z y p a d e k  o p i s a n y  jes t  d a ls z y m  pr-zyczynkiem  do -Sprawjr w ie ­
lo k ro tn y c h  r a k ó w  p ie rw o tn y ch ,  k tó r e  m o g ą  rzu c ić  p ew ne  św ia t ło  
na  p a to g e n ez ę  now otw orów .

P iśm ien n ic tw o :

S y r e k  A.: Z. f. K re b s fo rsch u n g  3|6, 1932. —  |M a 1 j a t z-
k a j a  M. J.: Z. f. K reb sfo rsch .  35, 1932. —  S c h a b  a d  u. G o- 
r  i a  i m o w a; \Z, ,f. K reb sfo rsch .  33, 1931. —  B r a  n d 1 u. J e k  o fa­
s o n :  Z. f. K rebsforsch .  32, 1930. —  M u l l e r :  Z. f. K rfbsfoasph.
31, 1930. —  J u n g h  a n s : Z .  f. K rebsfo rsch .  .29, -1929. —  C h a  j u-
t i n :  Z. f. K rebsforsch .  26, -1926. ■—■ W a r s t a t : Z  f. K rebsforsch .
11. .19.12. —  G o e 11 i n g :  -Z. f. K rebsfo rsch .  JŁ 1909. (— ' H a r t :  Z. 
f. K rebsforsch .  5, 1907. —• -R e d 1 i c h :  Z. ,f K reb sfo rsch .  5, -1907. — 
H a n s e m  a n n :  Z. f. K reb sfo rsch .  1. 1907. —  |H a r  b i t  z: T3eitr. 
path .  Anat .  62, 1916. —  P u s a t e r i :  Virch. Arch. 245. —  S  a 1- 
t y k o w :  Z en t ra lb la t t  f alg.  iPathol. u. Anat .  pa thol .  16. —  N o ­
w i c k i :  Pol .  ś l a z .  Lek .  1931, z. 51.

R y c .  4. R a k  d ro b n o k rą g lo k o m ó rk o w y  płuca.

• P rze rzu ty  w w ą t ro b ie  m a ją  tak ie  sam o  utkan ie ,  jak  no w o tw ó r  
p łuca.

R o zp o zn a n ie  a n a to m o -p u to lo g ic zn e :
C a rc in o m a  glób& ćeUaktre a h e o la r e  ra m i su p e r io r is  bronchi si- 

n istri in  lobum  su p erio rem  p u lm o n is  prcrgrediens. M e ta s ta se s  neo- 
p la sm a tica e  e iu sd cm , lym p h o g la n d u la ru m  perib ro n ch ia liu m  e t peri-  
porta lium  ac m u ltip lic e ś  h e p a its )  A th e lec ta s is  in co m p le ta , p a rtia lis  
lobi su p erio ris  p u lm o n is  s in is tr i. E m p liy se m a  e t h yp era em ia  m ilm o- 
s is  d e x tr i  C a rc in o m a  p lanocelh ilare  e xu lce ra n s  chortlae  yo ca lis  inf. 
d ex tra e . A th e ro sc le ro s is  a o r ta e . P ila ta tio  c o rd is iR e z tr i .  H y p era em ia  
v en o sa  o rg a n o ru m  p ra ec ip u e  in testin o riu n . C o n c r e tio w ś  p er isp ie -  
nicae- e t perih ep a tica e  ac o m e n ti cum  coeco. H y p er tro p h ia  p ro sta ta e . 
Ic terus.

W  p rz y p a d k u  o p isa n y m  zach o d zą  u  -osobnika s t a r s z e g o  d w a  
P ie rw otne  r a k i  u k ład u  oddechow egre jjm ianow ic ie  r a k  p ła sk o -k o m ó r-  
kow-y k r ta n i  1 d ro b n o - k r ą g ło - k o m ó r k o w y  r a k  p r z e g r ó d k o w y  o sk rz e ­
la. R a k  -oskrzela, n a c ie k a ją c  -otoczenie, -zajął czę ść  p ła ta  gó rnego  
P łuca  lew ego  o ra z  d a ł  p rz e r z u ty  do g ru c zo łó w  ch ło n n y ch  kla tk i  
p ie rs iow ej ,  g ru c zo łó w  około  ' ż y ły  'w ro tne j,  .a -zwłaszcza do  w ą t r o ­
b y ,  k tó rą  p ra w ie  -zupełnie zniszczy*. T ern  ra k o w em  z a jęc iem  w ą ­
t ro b y  n a le ż y  t łu m a c z y ć  p o w s tan ie  żtfłtaćzki.

Dr.  Ja n  MIOD-ONSKI. a s y s t e n t  Kliniki. K rak ó w .

P rzypad ek  jam istośgi op u szk ow o-rd zen iow ej u osobnika z ropoto- 
kiem  p rzew ło czn y m  ucha środk ow ego .

Z kliniki -o to-ryno-la ryngo log iczne j  -U, J.
D y r e k to r :  P ro f .  D r .  A. B a u r o w i c-z.'

J e d n e m  z n a jb a rd z ie j  z a jm u ją c y c h  z a d a ń  -ototogji klinicznej je s t  
u s ta len ie  s tosunku ,  w  ja k im  p o z o s ta ją  ro p n e  sch o rze n ia  u cha  ś r o d ­
k o w eg o ,  w z g lęd n ie  .i b łędn ika ,  do o b razu  n eu ro lo g iczn eg o  dan eg o  
p rz y p ad k u .

C z y i  s ch o rzen ie  u c h a  je s t  p r z y c z y n ą  daueg-o neuro log icznego  
o b ra zu ?

C z y ^o b o k  s p r a w y  usznej  to c z y  s ię  in n a  j a k a ś  s p r a w a  od s p r a ­
w y  u s ln e j  n ieza leżn a  —• k tó r a  o d p o w ia d a  w częśc i  lub całkowicie ,  
z a  d o s t r z e g a n e  ob ja \vy  n e u r o lo g ic z n i?  *

Oto z a g a d n ie n ia ,  z k tó rem i  o t ja tća  c zę s to k ro ć .s ię  s p o ty k a .  W ł a ­
śc iw e  ro z w iąz an ie  4 w h  zag a d n ie ń  r o z s t r z y g a  w te d y  o losie  ch o ­
rego .  P o d  ty m  k ą te m  w idzen ia  chcę p r z e d s ta w ić  w ła śn ie  n a s tę p u ­
j ą c y  p r z y p a d e k :

C h o ra  S. E „  lat  *32, z g ło s i ła  s ię  do p rz y c h o d n i  dn ia  30 g rudn ia  
1932 r. ze s k a r g a m i  -na bóle  i c ię ża r  w lew ej po łow ie  g!ovyy, o raz
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z a w r o ty  t rw a ją c e  od ośm iu  dni.  Z a w ró t  g ło w y  b y ł  p o c zą tk o w o  tak  
SŁilny, iż p r z y k u ł  cho rą  do -łóżka. |WSzelki ruch  o raz  zm iana  p o ­

łożen ia  c ia ła  p o tęg o w a ły  zaw uó t ;  o d czu w a ła  nudnośc i ,  j e d n a k  nie 
w y m io io w a la .  P e t  cz te rech  d n iach  b i a d a ł a  <na łóżku, a jod dwóch  
dni p róbu je  chod-zde. C h ó d  j(?st -bardzo-- n iep e w n y  i częs to  za tac z a  
s ię  w le\vb. Cierpi, na  w y c iek  z  lew ego  ucha ,  t rwający- od lat.  
P i teedn i io łew o  (b ad an ie  .w p rz $ ę h o d n i ) j s tw ie r d z a  s ię :  wyoiek  ro p n y  
z lew eko  ucha.-yf"'-głębi p r z e w ó d  z e w n ę t rz n y  w y p e łn io n y  z ia rn iną .  
O kolica  w y r o s tk a  ślitkowjegó lew ego  o g ląd an iem  niezm ien iona ,  
okolica  a n tn im  n a  u c isk  nieco tkliwa. Ucho  p ra w e  bez. z m ia n  w z ie r ­
n ikow ych .

Ż y w y  oczopląs  o b ro to w y  111 st. w  lewo, R o m b erg .W  l e w o ;  p rz y  
próbie  ru g a n ia  lę k a  lew a  zb apza  w y r a ź n ie  na '»ewnątrz.  JUcisk ma 
lew y tra g u s  p o z a s ja je  bez w p ły w u  jna drżenie .

S łuch :  fia" (p-rawem ifi jm sz e p tu ;  n a  l ew y m  +  75 jem szep tu ,  
n iskie  dźwięki  sTyszy1 gorzej niż w y so k ie .  [W* A. w lewo. T em p .  37,1, 
tę tno  ?(1

C h o rą  p rz y ję to  n a  klinikę. P r z y  o g ląd an iu  chorej  u d e r z a  zn ie ­
k sz ta łcen ie  dłoni lewej.  Z gru b ien ie  s ta w u  n a d g a r s tk o w e g o ,  kciuk 
lew y  w y d a je  się  .g ru b s z y  iniż praw-y, w skaz ic ie l  l e w y  z n ie k sz ta ł ­
c ony  po d łu g o trw a łe j  sprawne ropne j,  k tó r a  ro z w in ę ła  s ię  p o  o p a ­
rzen iu ;  trzeci  pa l iczek  pa lca  ś ro d k o w eg o  ręki lewej .zn iekszta łcony 
po u d e rzen iu  m ło tk iem , n a i c z w a r t y m  palcu  blizfla ,po sk a leczen iu  
nożem , n a  p ią ty m  blizna" po  ska leczen iu  s ie rpem . D ło ń  lew a w y ­
da je  się  w całośc i  w ięk sza  iniż p ra w a .

W s z y s tk ie  te  w y p a d k i  z 'palcami z d a r z y ły  się  w c iągu o s ta tn ic h  
la t  c z te re c h ,  w ró ż n y c h  czasach .  C h o ra  p rz y p o m in a  też  sobie, żfe 
m nie jw ięce j  od Czterech lat  cierpi Ina okresow»-;-darcia w le\yej ręce  
i b a rk u .  iTe z m ia n j l^ sk k m iły  do szczeg ó ło w eg o  oglądijięśSa całego 
cia ta,  o c z e m j f t s z t ą  w sp o m n ę  p r z y  b a d an iu  neurologśagnem.

V, 'Nos p rz ed s ta w ia  ob raz  n ież y tu  p rzew ło czn eg o .  P r z y  b a d an iu  
j a m y  u s tn u jT S a rd ż je l i  t k r tan i  s tw ie r d z a  się :  lewa p o ło w a  j ę z y k a  
w y k a z u je  d rg a n ia  w łó k ien k o w e;  p r z y  w y ś p ie w y w a n iu  „a“ i „e“ 
raphe  pa la ti p r z e su w a  s B  » iec 3  w p ra w o ,  lew a  po łow a  
p o d i id b i e n j f '  pod n o s i  się  -słabiej n iż  p ra w a .  O d ru c h y /p o d n ie b ie n n e  
i g a rd ło w e  p-rajSe zniesione:  -Ruchy pńzyM*cdzenia i o d w o d z en ia  
s tąuny  gjtasowefMewe!! wKbituie  upośledzone .  O bm acyw an ie-  so n d ą  
lew ej  p-ofówj* k r tan i  i laa-gfgś* Inię-iB/Woiłuje ż y w s z y c h  -G^-ru-chów. 
Z p ra w e j  b a l o w y  k r tan i  i nag łośn i  ż y w y  o druch  d ławieni-a ji  kasz lu .

Badaulfe /s tro ikowe wyka-zuje ina u c h u  lilwe-m n a jzn aczn ie jsze  
•uipośKIdzemie -dfa ftbnów miskic-h. Werber C  jci A i  t 2 c ,3 (Wybitnie 
w  lew o,  S-ch-wia-bach A i  Jprzeicfłuiżo-ny »o 21” . G ó rn a  'granica' s ł y s z e ­
n ia  n a  uclm l e w e m  Inse-zuac-znie obniżona.

O czop lą s  -otwotowy 'III b t .  w  lew o  . t e k  r a n o ) ,  oibjaiw (przetoko­
w y  ip n eu m a ty c z n y f -a ra z  -ucisk so n d ą  na  z ia rn in ę  —i  u jem ne.  K ole jny  
uc isk  ną; ż-yly (ja-rz-m-oute, b e z  w p ły w u  Iną o c zo p ląs ;  p o ło ż e n ie  g ło w y  
i Jdiaha równfefc b e z  |vĘjiyw'u  Jna -oczo-pląs.

W s k a z y w a n ie  sa m o is tn e  — 1) o d  d o łu  ku g ó rz e  —  ręk a
lew a n a z e w n ą trz ,  p r a w a  t r a fn ie ;  2 ) od z ew n ą t rz  do ś r o d k a ;  lew a  
mija !k-u (górae i -nie d o c ią g a  /ku ś ro d k o w i,  -prawa trafn ie.  Ro-mberg 
utczulony w  lew o ;—  tj# .  P r z y  c lrodżeniu  ui-ogi -ro-z-s-ta-wiio-ne d o ść  
w y d a tn ie ,  zbacaanrie )vg łew gi

P r ó b y  o b r o t o w e ;
O b ró i m  lew o , g io w a  k u  p rzo d o w i-  n iezm ie rn ie  ż y w y  o czo p ląs  

n a s tęp o w y ,  czy s to  p o z io m y  w p raw o ,  t r w a  70” , po pięciu sek. sp o ­
koju  p o ja w ia  się  oczop ląs  s p o n ta n ic z n y  (obrot<Hvy w  lew o ) ;  z a ­
w r ó t  -bardzo si lny  — si ln ie jszy  -od tego, jaki  c h o r a  o d c z u w a ła  p rz e d  
ośm iu  dniami.  N udnośc i ,"b ladośc i ,  potu  nie z au w ażo n o .  W o g ó le  -pod­
k re ś l ić  na leży ,  że  mim o .żyw ych  -odczynów chora  tznos i*badanie  d o ­
skonale.

O b ró t iv s/ymwo, g ło w a  ku  p rzo d o w i:  przez ' <60” iniemal c z y s to  
p oz iom y ,  d o ść  g » u b o - fa io w y  oczop ląs  w lewo, p o c ze m  s^ Jb k ie  
p rze jśc ie  w o-czrtpląs -obrotowy. U c zu c ie  z a w ro tu  b a r d z o  żyw e.

O brót uj -prawo, g ło w a  w ty ł:  *żywy, g rubo-fazopry ,  pożfom o-  
c b ro tow y .  -oczopląs w p raw o ,  t rw a  14” . Z aw fS t  m ie rny .

; O brót w teu’0 , g ło w a  w ty ł:  w zm o żen ie  oczopląsu  sa m o is tn eg o  
n a  i  Sta” z ą V ró t  s łaby .

O brót w  p ra w o , g ło w a  i id - łe w e  ra m ie :  ż y w y ,  g ru b o - fa z d w y  
oczop ląs  p io n o w y  —  g ó rn y ,  pod kon iecU ae  sk ła d o w ą  o b ro to w ą  
w lewo, t n v f i t - o ! o  14” . Z a w r ó t 'S ła b y .

O brót w  lew o , g ło w a  na lew e ra m ie : ż y w y  oczopląs!  p ionow y —  
dolny ,  t rw a  około 20” . P o d  k on ićc  w y d a t n a  sk ła d o w a  -obrotowa 
w lewo, Z a w ró i  d o ś ć ’ .silny.

P r ó b y  c i e p l i k o w e :
Ucho  prawie 50 c m 3, 45°, 15 s e k :  po 22” p o j a w ia  s ię  ż y w y ,  

gmibofa.a&wy, p r a w i e  (Czyisto p o z io m y .-o c z o p lą s  w  jpraw o; t r w a  
IC'5” , -poczem p rz e c h o d z i  p r a w i e  nag le  w  o czop ląs  -si|rnoiist'iiy. (Wska­
z y w a n ie  ‘(p-rzy p o d t r z y m y w a n iu  ch o re j  w  ściś le  pośrednie/m  p o ło ­
żeniu.) r/iiezantemie | y m ‘, /oboma w  Ąewo. ZawyrófljŁiłny, Jeicjp- (słabszy 
z n ac zn ie  n B  no  o d p o w ie d n im  pUntocie.

U cho ‘lew e. 50 c m 3 k w . b o ro w eg o  3%  Ifi0: po -12” -bardzo ż y ­
w y  p oz iom y ,  dość  d ro b n y  o czop ląs  w p raw o ,  t rw a  128” . P o  
+  10” spoko ju  p o ja w ia  s ię  sp o n ta n ic zn y .  -W sk azy w an ie  jodczynow e 
obom a w  lewo, b a r d z o  energ-icz-ne.

U cho p r a w Ł 2 0  cnU 16 'v o czo p lą s  ,w lewo p r z y b ie r a  ty p  pozio- 
mo-erbr-otowy. W s k a k i w a n i e  jodczjyliowe o bom a  ręk am i  silnie 
w p raw o .

P r ó b y  g a l w a n i c z n e :
S im p le x  K. p r a n e :  pJMy 2,8 MAj^pti jaw ia  się  -niemal <ęzysto po ­

z io m y  d ro b n o - fa ż e w y  oczop ląs  w pjTawo, (p^zy p o ś re d n iem  u s t a ­
wieniu  -dfkf).  -Nachylenie g ło w y  .i tu ło w ia  w lewo ^liznrrozone.

S im p le y  A . l i fo e :  'przy- 2,0 jMA. ip -o jŁ ia  się  niemdl t S y s t o  po­
z iom y d ro b n o - faz o w y  -ogzopląs -w p ra w o .  N achy len ie  g ło w y  i tu ło ­
w ia  w lewo -zaznac-zone.

P r z y to c z o n e  p ró b y  g a lw an icz n e  św ia d c z ą  Avym ownie o dużej  
p r z e w r $ f w ó Ś G i  na b o d ź ce  fea-lwauiczne. J u ż  tu k  n iskie  ‘w artości  
p rą d u  (2,8 ,-onaz j2 IMA.) b y l y - f ^ ś t a n i e  Jodwrócić  l ż y  w y  oczopląs  s a ­
m ois tny .  Z a u w a w ć  też  m oana ,  -ie*jqdczyn z u c h a  -lewego w y p a d ł  
jeszcze  ła tw ie j  n iż  z p r a w e g o .  W |  ;p rz | 'p a d k u  ty m  nie anożna  jed n a k  
z tej -drobnej r ó ż n ic y  w y s n u w a ć  w n io sk ó w  c H ta i ę k s ja  pobudliw o­
ści galw-aniczhej b ł ę d n i k a p w e g o ,  igdyż ,—  ja k  tó (opisałem ju ż 'g d z i e ­
indziej —  z ia rn in a  w uch u łB ro d k o w em , a naw-et w-ypelnienie w o d a  
p rz ew o d u  zew n ę t rzn e g o  fldprajwia nieco w a ru n k i  dla  p rz ew o d z e n ia  
p rądu .

Ze p r H t o k a  b łęd n ik o w a  5n«oże w aru n k i  pr^ewódź^eiria w yb i tn ie  
p opraw ić ,  n a  to w sk az a l i  ju ż  B  r ił fili n g s -i -H o f e r. R ów nież  
przygoto.wująfeą się p rz e to k a  b łęd n ik o w a  p o p ra w ia  w aru n k i  -prze­
w o d zen ia  p rą d u .  -Czy -i w  o m aw ia h y rn  p r z y p a d k u  n ie  m a m y  p r z y ­
g o tow ujące j  się  p rze tok i ,  tego  na p o d s ta w ie  b a d a n ia  ga lw an iczn eg o  
nie m o żn a  tu ro z s t r z y g n ą ć ,  g d y ż  o g ro m n a  p rz e w ra * l iw o ść  g a lw a ­
niczna  p o w o d u ją ća  -odozyny już p r z y  b a rd zo  n isk ic h  w ałtośc iac l i  
p rą d u  sp ra w ia ,  iż w sze lk ie  różn ico w an ie  -na -podstawie d ro b n y ch  
b a rd żo  -odchyleń w ar to śc i ,  s t a je  s ię  n i»pew nem , Z n a m ie n n y  jest  
w ty m  w y p a d k u  t y p  -dbzopląsfi*tgś-hvaniczne3 0 .

J a k  w iadom o, -oczopląs g a tw ąn icz n y  .ma ‘Jtyp dbroiow-o-pozio- 
ray, p r z y c z e m  sk ła d o w a  JobrctoWa -jest o  wiele wydatii iejsz&^od po- 
ziiomej.

W  t y m  p rg y p a d k u  o t r z y m a l i ś m y  n iem a l  ozys.to poz iom e 
drżenia .

P r z y  k a ż d y m  od czy n ie  błędnikowym , is tnie je  pewien w sp ó ł ­
u d z ia ł  (danych sk ła d o w y c h  totjiozny-dh drżer i iaEz  ik tó^ych -najsilniej­
sza  p rzeb i ja  się n ie jako  p rzez  s łab sze  -i n a d a je  a r z e  ton iczno-  
ry tn tcz-ne j  p ew ien  chstrakter. W  n a s z y m  ;pr?Jjrpadkii  is tn ie je  o c zo ­
p ląs  samoistn-y,'«-obr-otowy, w -lewo.-lUSwjyrn bodźcem  -galwanic-zftyin 
(K prawre i A. lew e)  .powinno, s ię  w y w o ła ć  —  -u -osobnika n o r m a l ­
nego —  ocJżopIąs -Kibrotowm-pozioriły w 'prawo. [JYlożna 'więc sobie  
w yo b raz ić ,  że  w ty m  p rz y p a d k u  sk ła d o w a  o b ro to w a  sa m o is tn a  zn io ­
sła  się n ie jako  z -tą skład-ową ob ro tow ą ,  [którą aniat w y w o ła ć  [bodziąc 
g a lw an iczn y ,  a  o s ta ła  s ię  i w y s tą p i ła  i—- -przebiła iniejako '■—  s k ła ­
d o w a  p o z io m a  d rżen ia  (galwanicznego. N aokó ł  w z e b a Ł a z n a c z y ć ,  
że w łaśn ie  dzi-ęki temu, iż oczop ląs  (galwaniczny -ma. c h a r a k te r  V-rze- 
ważn ie  o b ro to w y ,  b o dźce  - g sB a n ic z n e  d o s ta rc z a ją  nieidiz c ieka ­
w y c h  sz c ze g ó łó w  p r z y  b a d a n iu  s a m o is tn y c h  -oczopląsów o b r o to ­
w ych .

R o z w a ż h ją c  Wyjiiki -prób .-obrotowych mbatymy d o p a t r z e ć  sdę 
p o d o b n y ch ^sech  -odczynów. .Oczopląs po o b r o c ie  w  .lewo Kgtowa ku 
p rzo d o w i)  m a  ty p  p o z io m y  —  tó\^a.fz‘y s z ą c B l r tu  -zwykle s k ł a d o w a  
o b ro to w ą  zo s ta ła  'iakgd(yjby w y g a s z o n a  p rzeż ’ sałi-ioistną ob ro tow ą .  
Pa trz r fc  na  w y n ik  o b ro tu  w  (prawo i(gtowa ku  p rzo d o w i)  u d e r z a  nas  
również^ ae m im o ‘i s tn ie n ia  sa m o is tn e g o  oifeopląsu ob ro tow ego ,  typ  
barda®, ż y w eg o  -oezopląsu iodc-ay-nowego maN.j 'lko d ro b n ą  -—  wisto--* 
sunku  do poziom ej —  sk ła d o w ą  -obrotową. Z -tego z a c h o w a n ia  m o ­
ż em y  w n ł o s t o \ v a ć |B ? iu ż y ty  b o d z ie ca w y w o ła ł  o w ie lą rs i łn ie jszy  sk u ­
tek  -na m ech an izm ie  oczo p ląsu  jpoziomego, n iż  -olpotowegio i i e  po ­
tężna  sk ła d o w a  p oz iom a p o k r y w a  n ie jak o  w  częśc i  .sam oistna  
w zg lędn ie  -i -odczynow a sk ła d o w ą  ob ro tow ą .  M ec h an izm  jRczopląsu 
obro t-owega  -okazuje się tu ta j  znaczn ie  mniej d o M ęp n y m  dla bodŹGÓw 
obw odow o-b lędn ikow ycl i ,  n iż m ec h an iz m  dla, -ojJżopląsii proziomegOt 
P o d o b n ie  .ob jaśn ić  r iąpsemy w yn ik i  p ró b  c iep l ikow ych .  D r ż e n ie  s a ­
m o is tn e  jes t  tu p o c h o d ze n ia  o ś r o d k o w a ®  a b o d ź ce  -obw odow e |S ą  
n ie jako  z a c zo p o w an e  *częśęiowo f)d  -mechanizmu teW otowego ,  m e ­
c han izm  E g o p l ą j u  p oz iom ego  je s t  n a tę m ia s t  d la  b odźców  -obwo­
d o w y c h  n ie jako  o tw a r ty m .

Z b ie ra jąc  k ró tk o  ea j jw ażn ię jsąe  -dane d o ty c h c z a so w e g o  b a d an ia  
p ó w ie m y ,  że u -osobnika ^  'p rzawłoc-anem rop ien iem  ucha  "ś todko-  
w e g o  m a m y :  1) o caop las  .-samoistny p o ch o d zen ia  ś io d k o w e g o ,  p rz y  
u M S m a i i s j  -czynnaści -obu b lę d n ik ó w h & J jz a b u rz e n ia  -ruchowo.i  czu ­
c iow e . g a r d ł a  i  krtani ,  fi) zn ieksz ta łcen ie  -dłoni lewej.

Ztfspół „ p a ra ły s is  re c u rre n tis  +  o czop ląs  -w s t ro n ę  -porażonej 
p o ło w y  k r t a n i ” (podkreślili S z c z e g ó ln i e j  B r u n n e r  i <F r e m  e 1. 
P od  w z g lę d e m  u m ie jsco w ien ia  u sz k o d z en ia  opi-sany p r z e p a d e k  nie
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p o zo s taw ia ł  p ra w ie  ż ad n y c h  w ątp liw ości ,  z a ś  n a tu ra  u szk o d zen ia  
tego, a m ianow ic ie  .syringobu lb ia  e t s y r in g o m y e lia  — zw łaszc za  w o ­
bec  zm ia n  n a k ł o n i  ręki  lewej (m a im s M o rv a n i)  nie z d a w a ła  się 
u legać  :w ięks2€j wątpliwości .  Is to tn ie  d a ls z e  b a d an ie  d o s ta rc z y ło  
n o w y c h  d a n y c h  d la  l e g o  ro zp o zn an ia .

Zf d a n y c h  ‘neuro lo g iczn y ch  nad m ien ię :  ź ren ice  o k r ą g łe  równe,  
o d d z ia ły w a n ie  na  św ia t ło  i zbi&żność u t rz y m a n e ,  dno odzu bez 
zmian. [Czucie Jta ( twarzy b ez  zm ian ,  o d ru c h y  ro g ó w k o w e  ży w e ,  
•rówmp. Końcijwni'  g ó rn e :  zaniki w -zaknasjp m . d e lto id eu s e t supra -  
sp in a tu s  sin., scapu la  u la ta n o  lewej. O zm ia n ac h  o d ż y w cz y c h  na dłoni 
lewej już W spom niano. Z a n ik ó w  ifniljsni m a ły c h  ręki lewej liie da je  
sie  .stwierdzić , o b ra z  je§t< je d n a k  p r z y k r y t y  zm ian am i  odżywtczemi 
s k ó r y  n a  obu  p o w ie rzc h n ia c h  d łon ii lew ej .  R u c h y  'palców do b re ,  od ­
ruch  ni. t ró jg ło w e g o  l ew eg o  m oże  o śladzik  s ła b sz y  niż p r a w d o .  
O d ru c h y  brzusżn-e^gtłabe, równe.  R o ń a z y i ly  dolne:  ru c h y  c zy n n e
i b ie rn e  b ę i  żmian.

P r ó b a  p iętoTcolanowa 'Obustronnie sp ra w n a .  O d ru ch  k o lanow y 
L y żjgyg-ay niż p ra w y ,  a c h i l l e s e ^ y  lew y  z n ac zn ie  .żywszty, niż 
p ra ^ fy Ą G lo n u s  rzepk i  i ‘Stopy4fe\će.i. j łn n y c h  o d ru c h ó w  n ie p ra w id ło ­
w y ch  b rak .  Z anik i  w  z e w n ę t rza o -g ó rn e j  okolicy*.pośladka l e w e g a l  
P r z y  chodzen iu  z zam k n ię tem i ochami z b ac za  w  lewo. A d ia d o -  
-chokiiesig_ p a zn aczo ł ia  po lewej.  C zucie  d o ty k u  bólu i c iep ło ty  upo­
śledzone v\ aąknęsic  lewej połowyi-sz-yi, tu łow ia  .—  do w y s o k o ś c i  
Pępka  —■ o r a z  w całej  k o ń czy n ie  (górnej. 'P o d a n e  s tosunk i  n a  s t r o ­
nie gązbiet(|ft»ej x ‘ tern, «że i lewm połow a  g ło w y  z a ję ta  Ktylko z a ­
k re s  V li. z.)_.

Czucire p o t e i e n ia  pa lców  r ą k  i b ó g  dobre ,  k rę g o s łu p  łjfe zmian.  
S*tan n e u r o lo g i c z n e j  któr-y spra/wdzał k i lk ak ro tn ie  p. dr.  Ś lączk a ,  
u t r z y m y w a |  /się s ta le  bez zmian.

Przjitoefcene w  k ró tk o śc i  d a n e  n e u ro lo g icz n e  p rz e m a w ia j ą  r ó w ­
nież za  ro zp o zn a n ie m  j a m i s t e j ,  rdzen iow ej.

Z d a lszego  p rzeb iegu  po d n ieść  n a le ż y  j e szcze  pewnej& zażegó-  
ly :  b a d an ie  w k ie ru n k u  k i ły  w y p a d ło  u jem nie .  D nia  3 s ty c zn ia  

' i / s u n ię te j  z ia rn in ę  z  ucha  lew ego  i p r z e p ro w a d z a n o  dalej l e c e n i e  
zacl>owawcz-e ucha.  '8 s tyczn ia  temp. 39°, chora  nie (podaje ż ad n y c h  
dolegliwości* P r z y  bad an iu  p rz ed m io to w e m  s tw ie rd zo n o  a ngina  
to llicu laris, przyic-zem <znamlennem tbylo, ze  c h o ra  nie o d c zu w a ła  
ż ad n y c h  b ó lów  ze s t r o n y  jgardła.  TJWGtfzy dni później  c ie p ło ta  p r a ­
widłowa.

Od 15 s ty c z n ia  z a u w a ż y ć  się  daje-, że ^ r e n i c a  l e w a -b y w a  chw i­
lami . 'szersza  'niż p raw a .  R ó ż n ic a  ta  jes t  ty lko  n iezn aczn a  i p rz e ­
lotna  ̂ P o n a d t o  m o żn a  ;było sp o s trz e g ać  zmiany w o czo p ląs ie  s a m o ­
istnym. P o ja w ia ł  .-się m ianow ic ie  p rz e lo tn y  <ocz-opląs p o z io m y  II st. 
w p ra w o .  17 s t y c z n i a  w k lz ia lem  p r a w i e  c z y s ty  ocz-opląs p o z io m y  
Ul st. w pra\yo, p r z i c z e m  ź rp n ic a  lew a  (była ‘s z e rs z a  iniż p ra w a  
o i t^ 'z n a c z n ie  W y raźn ie j  iniż p i p y  (badaniach p o p rzed n ich .  T y p  Wska­
z y w a n ia  sa m o is tn e g o  nie  uległ zm ianie .  B o d ź ca m i  c ieplikowem i 
m ożn a  by ło  i t e ra z  o d w ra c a ć  o c zo p lą s  z /zupełną ł a tw o śc ią ,  a od- 
o z y n y  w s k a z y w a n ia  w y p a d a ł y  energ iczn ie  n a  obu 'rękach.

T e re n e m  zm ian  w y w o łu ją c y c h  o b ja w y  o to lo g ic ^ n e ' fb .y w a 'z w y ­
kle p r z y  jam is to śc i  o p u szk o w e j  szcze liną  leżąca  p o m ię d z y  k o rz o n ­
kami rd zen io w em i  ,n. IX. : &  1151. łS z cz e l i ia  ta  r o z p o c z y n a  Się od 
subs tanc ji  sza re j  w y ś c ie la ją c e j  k o m o rę  c zw a r tą ,  sk ą d  biegnie  mniej 
lub więcej głęboko tw 'k ierunku w en t ro la te ra ln y in .  [Położenie  tei  
sz c ze l in y  n a k r y w a  więc. częśc iow o te re n  nrteriae  1cerebelli in f. post., 
k tó ry  d a je  k l in icznie  zaw iłe  n ie raz  o b ra z y  ze zespołu  iWallen- 
berga.  P r z y  zm ianach  ro z leg ły ch  s p o ty k a m y  tu n a jp ie rw  o b ja w y  
'i ho m o ll i te ra ln y ch  inerwów c za sz k o w y c h  —  tr ig em in u s , yes tiim la -  
ris, g l( \jko p h a ryn g e iis , va § u s. P r z y  feajęciu r a d ix  sp in . V , w z g lęd ­
nie sn b st. g e la tin o su  V , s p o ty k a m y  na  t w a r |V  cebulas to  u łożone  
stócfy zabu rzen ia  -czucia. W  o p isa n y m  p r z y p a d k u  ‘s t a r a n n e  p o sz u ­
k iw an ia  w t j  m k ie ru n k u  <JLypadły ujemnie.

W e d łu g  L e i  d l  e r a  p o w s ta je  p r z y  sy ry n g o b u lb j i  oczopląs  
i w'ted$g g d y  szcze lina  d o s ię g n ie  drobnej  j n a w e t  ty lk o  iczęści k o ­
rz o n k a  ‘Sp-inalnego n. ;VIII, lub z a a ta k u je  jw łókna  łu k o w a te  b ieg n ą ce  
od tegoż  d o  p ęczk a  p o d łużnego  ty lnego .  .Oczopląs j e s t  z w y k le  s k i e ­
r o w a n y  na  o^ie s t r o n y ;  łbyw a  jużto  p o z io m y  lub p o z io m o -o b ro to -  
w y ,  z w y k le  silniej w y r a ż o n y  wSfetronęj 'Ogrriska. (Oczopląs m o że  
też b y ć  czy s to  o b ro to w y m  (np. p r z y p a d e k  B e c k a ) .  P r z y  o g n i s ­
k a ch  ba rdz ie j  boczn ie  po ło żo n y ch ,  .oczopląs b y w a  z w y k le  sk ie ro ­
w a n y  w *stronę o g n isk a ;  .przy b a rd z ie j  ś ro d k o w em  u łożen iu  ogn isk a  
m oże  on bić t y lk o ^ tw ' s t ro n ę  % d r o w ą  (R e j f i  ii ( M e y e r ) .

Z b a d ań  L  e i d 1 e r a w y n ik a ,  że  oczopląs  o b ro to w y  w y w o -  
,u te  z m ia n y  leż ąc e  n a r w v s o k o ś c i  ; (najbardzie j  o g o n o w y c h  częśc i  

a d ix  sp in a lis  IV///, ioczoplaH|poziomy- 'n a to m ias t  ,ma Iswą p rz y d z y n ę
z m .an iach  ' ro z ło żo n y ch  na w y so k o śc i  m ię d z y  ogon o w em i c zę ­

ściam i w łókien  łu k o w a ty c h ,  a p o z iom em  d o s ię g a ją c y m  niemal VII.
Z ach o w a n ie  się  oczop ląsu  o d czy n o w e g o  b y w a  ró ż n e ;  w n ie ­

k tórych  p r z y p a d k a c h  d a je  się on ta tw o  o d w ra ca ć ,  Jw innych  z n ó w  
o d w ró cen ie  o d c zy n o w e  o czo p ląsu  jnte u d a je  się. W s z ę d z ie  jednak ,  
Edzie b a d a n i e ; b y t o  d o k ład n ie  p rz e p ro w a d z o n e ,  d a w a ło  się  w y w o -

ać m ijan ie  o d c zy n o w e .  W  ż a d n y m  &e z n a n y c h  mi z d o św ia d ­

czenia  i p iśm ienn ic tw a  p rz y p a d k ó w  sy ry n g o b u lb j i ,  nie  by l  u p o ś le ­
d z o n y  Jsluch z p r z y c z y n  o ś r o d k o w y c h .  Zdaje  się  w ięc  obo­
w ią zy w a ć  tw ie rd z en ie  F f a n k l - H o c l i w a r t h a ,  że pi*zy®h7r[a- 
w ach  o p u sz k o w y c h  nie -spotyka się [prawie n ig d y  zaburzeń  s łucho­
w y c h ;  'za w y ją tk ie m  w iąd u  rdzen ia .  U sz k o d z e n ia  jąd row e,  w zg lęd ­
nie włókien  ,n. IX, p r o w a d z ą  w  ty c h  -przypadkach  do  h om olaM ra l-  
nycli  'zaburzeń  s m a k u  w ty ln y c h  część iach  fc zy jŁ .  JZmiany w z a ­
k re s ie  nuci, um bigu iisI  w zg lęd n ie  d ró g  od niego (idących, p ro w a d z ą  
do z ab u rzeń  ru c h o w y ch  podn ieb ien ia  m iękk iego ,  gardzie l i  i k r tan i .  
W sp o m n ę  je szcze  o o b jaw ac h  (wyw ołanych  p rz e z  zadz ia łan ie  na  
sn b sta n tia  re ticu la ris , a  p rz e d e w sz y s tk ie m  na  na jba rdz ie j  gjfcbieto- 
wfc$pol<tepne rośl inne  w łókna ,  k tó re  iwlo.flą p o d n ie ty  z 1h y p o th a la m a s  
poprzez  o ś ro d k i  rdzeniowe,  do sp lo tó w  w spó łczu ln y ch  szy jn y ch .  
Z ad z ia łan ie  n a  te d r o g i  p ro w a d z i  b ą d ź to  do pe łnego ©brązu 'H o r- 
n e r a b ą d ź  do ró ż n y ch  .o b ra z ó w  ojteściowych.

G d y b y ś m y  —  na p o d s ta w ie  ipowy,ższeg|p p rz e d s ta w ien ia  — 
chcieli bliżej okreś l ić  s ie d ź ib ę* z m ia n  o d p o w ia d a ją c y c h  za  o b ja t ł y -  
oto logiczne w o p isa n y m  p r z y p a d k u ,  to p o s łu g u jąc  się  w y n ik a m i  b a ­
dań L  e i d 1 e r a pow iem y ,  ż e j jzm ia n y  te d o ty c z ą  na jba rdz ie j  ogo­
n o w y ch  e-ąęści vestib . [ le sc e n d e n s fy n y s tu g m u s  ro ta to r iu s ) ,  że  dalej 
nie d o s ię g a ją  do g łębokości  d escen d en s  u n in ti i su h s ta n tia * g e ła ti-  
nosa (m inii, że n a jb a rd z ie j  ś ro d k o w o  sp o tk a l i śm y  o b jaw y ,\z  n. XII, 
z aś  na jba rdz ie j  boczn ie  iz corp. re s tifo rm e .

Co do przelo tne j  n ie rów nośc i  ź renic,  to m o ż e m y  się l iczyć 
w-Jrohi p rz y p a d k u  zasad n icz o  z d w o m a  m o żl iw o śc iam i:  1 ) z p r z y ­
czy n a m i  n a tu r y  ^ ś r o d k o w e j ,  8 ) n a tu ry  obwodowej ( z m ian y  ropne  
w uchu ś r o d k o w e m ) .  j3 b  do d rug iej  m ożliwości,  acakolw iek  t e o re ­
ty czn ie  u zasadn ione j ,  p o w ied z ieć  m o żem y ,  że n a o g ó ł  rzadko^hylko  
zachodzi  —- jak  to już .  gdz ie indz ie j  o p ia s w a le m .  Co do .pierwszej 
podnieść  na leży ,  że ( l a t  znaczn ie  p ra w d o p o d o b n ie jsz ą  tem bardz ie j ,  
że, jak  to Iraz ^ U d z ia łe m ,  z m ia n a  ty p u  o c zo p lą su ,  o raz  .nierówność 
ź ren ic  w y s tą p i ły  ró w t ło cz em ie ,  co robi wr-a-żenie, j .akgdyby ta  
s a m a  p r z y c z y n a  m ia ła  w p ły w  na  oba z jawiska .

P r z y p a d e k  p o w y ż s z y  z a jm u ją c y m  jes t  i >z ;tego pow odu,  że 
to c z ą c a  się  ró w n o cześn ie  Bp$aa«i ro p n a  w uchu ś ro d k o w em  lewem 
n a su w a ła  w p ierw sze j  chwili m yśl ,  że  chodzi tu o pow ik łan ie  
śródctz^ęzikowe pocho d zen ia  usznego .  W y w i a d y  z eb ra n e  od cho­
rej zd aw a t t l i  się r ó w n ie ż  p r z y p u s z c z e n ie  to p o tw ie r d z a ł ,  zw łaszcza  
że  ch o ra  p o d k re ś la ła  sw e  uszn e  dolegliwości na  pierv szem  miejscu, 
a nie w sp o m in a ła  o ż a d n y c h  innych .

T a k  w i ę c  ma p ie rw sz y  r z u t  oka  b ieg ła  m y ś l  miniowoM- w k ie ­
runku  a b scessits  cerebelli. m e n in g ifis  }c ircu m scr ip ta  p h a ss a c j eram i 
post., h y d ro p s  re c essu s  la tera lis  w en tr icu h  uuarti i t. p. d o k ł a d ­
n ie jsze  p rz e b a d a n ie  m ogło  jed n a k  w  ty m  p rz y p a d k u  us ta l ić  fbez 
w ątp liwości  w łaśc iw e  hozpo-znanie.

Z a s ta n a w ia ją c y m  m ógł sic  w y d a ć  rzek o m o  >oktry .-zupełnie po ­
czą tek  choroby ,  k tó ra  ro zp o czę ła  się d a r d a m i  z a  lewem u ch em  
i n a g ły m  .atakiem z aw ro tu ,  jeśli  z w a ż y m y ,  że  ftlem ,ana tom o-pa to -  
lo^ icznem  jam is to śc i  są  p ro c e sy  -glejotwónjze ob o k  g le jogubnych ,  
i że  zm ian o m  ty m  to w a r z y s z a  c ig s te  k rw o to k i ,  w y t łu m a c ze n ie  
o s t ry c h  o b ja w ó w  -w n a sz y m  p tż y p a d k u  s ta je  się  z ro zu m ia le .

P o  zupefnenf-tosuszeniu u c h a  lew ego1 i seri i  n a św ie t lań  p ro m ie ­
n iami R o en tg en a ,  c h o rą  w y p isan o  z tem . że  m a  się z g ta sa a ć  -do 
dalszęgjj i leczenia  re i i tgenolog icznego  o raz  do kon tro li  o to logicznej.

Dr. Józef G R U E N H U T . K raków .

Stosow an ie  radu w  łączn o śc i z  zab ieg iem  operacyjn ym  w  p rzy ­
padkach raka szyjki m acicznej.

Z kliniki g inekolog .-po łożn icz .  U. tf,
T y m c z .  k ie ro w n ik :  Doc. D r .  Józef  S  z y  m a n o w i c z.

S p r a w a  leczen ia  intow-otworu - z ło ś l iw eg o  czyści P o c h w o w ej, 
t r zo n u  llfub beż  p o z o s ta ły c h  'crzęści r o d n y c h  k o b iec y ch , (rozwija  s ię  
rówMoIeigle z  poę»tępe,m łączen ia  n o w o t w o r ó w  (złośliwych (innych (na­
rz ąd ó w .  W ia d o m ą  jes t  też  rzeczą ,  iż sp ra w a  pos tęp o w an ia  naszeg o  
nie jasit jednolic ie  irozisitińzygniętą .i w y n ik i  d o ty c h c z a so w e g o  lecze ­
nia nie m o g ą  (być u w a ż a n e  za  /bezwzględnie pom yślne .

W  z a k re s ie  ginekologii  n a jd o szc zę tn ie f śz em  i d o t ą d  'fflajwię- 
cej s to so w an e m  p o s tę p o w a n ie m  jes t  z ab ieg  -operacy jny .  O ile we 
w c ze sn y c h  p r z y p a d k a c h  nie p rz e d s ta w ia  on dla d o św ia d c zo n e g o  
ch iru rg a  w ię k sz y ch  t iu d n o śc i ,  o ty le  w  p r z y p a d k a c h  d a leko  p o s u ­
n iętych, gdz ie  rozw ój jnowmtwmru po czy n i ł  już  d u ż e  z n isżćzen ia  
w s ą s ia d u ją c y c h  n a rz ą d a c h ,  zab ieg  imusi b y ć  ro z s z e r z o n y  i często  
do -ióperacji sp o so b em  ,W e r t h e i m a  d o łą c z y ć  m u s im y  w ycięc ie  
częśc iow y in nych  n a rzą d o w i  S a m  zab ieg  d o sz o z ę tn y  p rz e d s ta w -a  
z n a c z n y  o d se tek  śm ie r te lnośc i  bezpo ś red n io  po op e rac ji  a  ro k o w a ­
nie p o g a r sz a  się  je s zc ze  więcej w p r z y p a d k a c h  p o łą c z o n y c h  z wsu­
nięc iem  in nych  n a rz ą d ó w .
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W e d łu g  zes ta w ien ia  bezp o ś red n ie j  śm ier te lnośc i  po  zab iegu  
sposobem  W  e r t h e i m  a p r z y  ra k u  s z y jk i  m ac icznej  we 'w ięk szy ch  
z a k ła d a c h  w y n o s i  -crna o d se tk a c h  o g ó łem  14,87%.(JP o n i ^ j  p r z y ­
ta c z a m  z es taw ien ie  k i lku  a a k ł a d ó w :

1 1 o ś. ć ■
p rz y p ad k ó w z e j ś ć  śm ie r te ln y ch %

Zweifel 396 26 6,5
B e rk e le y -  238 — 11,5
B u m m 332 40 12(6
F r a n z 800 123 14,1
K ustne r — — 19,4
Stoe-ckel 206 40 19,4
H alban 131 27 20,6

W id z im y  więc,  iże*Jw ymiki o s iąg n ię te  d ro g ą  o p e r a c y jn ą  (Wyka­
z u ją  d u ż y  o d se tek  śm ier te lnośc i  b ezpoś redn ie j  po zabiegu. . J a k o  
p r z y c z y n ę  zejść  • s p o ty k a m y  ogólne  z ak a że n ie  o trzew n e j,  z ap a le ­
nia płuc,  n ied o m o g ę  m ięśn ia  s e rco w eg o  * % f c w e m  p o w ik łan ia  m o ­
g ą ce  w y s tą p ić  po k a ż d y m  zab iegu  tu w y s tę p u ją  d u ż o  częściej .

W  klinice k rakow sk ie j ,  n a  241 , jp rzypadków  było  43 zejśeęśfli ier- 
te lnych  czy li  17 7% . O d s e te k  ten  je s t  rów nież  z n ac zn y ,  w y p a d a  
je d n a k  z az n a c z y ć ,  że n ie  da  on się  z m n ie js zy ć  ze  względu h a  d u ż ą  
ilość  p r z y p a d k ó w  w zg lęd n ie  d a leko  po su n ię ty ch .

W  o k re s ie  w p ro w a d z a n ia  leczen ia  r a d e m  jz d a w a ło  .się, iż t y m  
sp o so b em  b ęd z ie  m o żn a  l e f ż y ć  do szczę tn ie  n o w o tw o r y  złośliwe, 
a więc  i rfaka iŁ ^ ak i  m a c icz n e j  b e z  zab iegu  operacyjnegowgUniknię- 
to b y  w  ten  sposób  n ieb ezp ieczeń s tw a  s a m eg o  zab iegu .  Z a p a t r y w a n ia  
te jed n a k  o k a z a ł y  .się p łonne.  D o k ła d n e  z e s ta w ien ia  w y n ik ó w  u z y ­
s k a n y c h  leczen iem  iradem r a k a  szy jk i  m ac iczn e j  w k ra k o w sk ie j  kli­
nice  ginekologiczno-położniczej- i lD . iJ. d a ł y  -naogól w yn ik i  nie-zada- 
w a ln ia jące ,  p r z y p a d k ó w  b o w iem  w y leczen ia  by ło  b a rd zo  -niewiele. 
W e  w-ielu p r z y p a d k a c h  m ie jscow ej  p o p raw y -  c h o r z y  zg ła sza l i  się 
później  z p rz e rz u ta m i.  O g ó łe m  s to so w an o  w  roku  1925 irad w 86 
p r z y p a d k a c h .  N ie  da ło  s ię  jed n a k  z a p rz e c z y ć ,  tiż częs to  b y ła  -cza­
so w a  p o p ra w a ,  naciek i  p rzytn-acicza  co fa ły  się, owitzodzenie  'jrtey l i ­

tw o ro w e  ustępoisiak), i częs to  p rz y p a d k i  p o p rzed n io  t i ien ad a jące  
się do zab iegu ,  po .-zastosowaniu energji  p rom iennej  p o p ra w ia ły  się 
t a k  da lece ,  iż zab ieg  możjna by ło  w ó w c z a s  w y k o n a ć .  jOdnosi się 
to g łów nie  do p r z y p a d k ó w  w  os ta tn im  roku ,  p r z y c z e m  p r z y  s to s o ­
w aniu  energ ji  p rom ien is te j  w z o r o w a l i ś m y  się na  p o s tę p o w a n iu  
A d l e r a .

W  p r z y p a d k a c h  -nadających  się  do z ab ieg u  A dle r  o p e ru je  sp o ­
sobem  S  c h  a u t-y, a więc  -wykonuje  ro z sz e rz o n e  usun ięc ie  m ac icy  
w ra z  z p r z y d a t k a m i  p rz e z  pochwę. P r z y  t r u d n y m  d o s tęp ie  -daje 
c ięcie  p o m o cn icze  S  u c h a r  d a. P r z y z n a ć  się 'musi, iż d o sz c z ę tn o ś ć  
tego  zab ieg u  j j s t  u w a r u n k o w a n a  tern, j a k  d a leko  d a n y  p r z y p a d e k  
jes t  p osun ię ty .  W  p r z y p a d k a c h  bow iem  w c z e sn y c h ,  g d z ie  w  p r z y ­
m ac icz ac h  n iem a  n a c i e k ó w  n o w o tw o r o w y c h  lub z ap a ln y ch ,  m o żn a  
u su n ąć  częśc i  za-palnę, w zg lęd n ie  doszczę tn ie  tk an k ę  p r z y m a -  
c iczną .  W  p r z y p a d k a c h  z a ś  da leko  p o su n ię ty ch  s ta je  się to albo 
w ręcz  n iem ożliw e ,  (albo w y k o n a ć  się  d a je  ty lko  iw  n iedos ta teczne j  
m ie rze .  A d l e r  je d n a k  nie p r z e k ł a d a  zasad n icz e j  wagi do u su n ię ­
cia tk an k i  p rz y m a c ic z n e j ,  a lbow iem  u zupełn ia  on ,swe c za sa m i  ma-ło 
d o sz c zę tn e  o p e ro w an ie  za ło żen iem  ra d u  o drazu  po  z^Fiegu w  ran ę  
p o o p e r a c y jn ą  i łto jw p rz y m a c ic z a  -od str-ony jpochwy. (Nigdy nie 
w idz ia ł  -on ^żadnych z tego  p ow odu  p ow ik łań ,  k ł a d ą c  jed y n ie  n a c isk  
na  odp o w ied n ie  odsunięcie  m o cz o w o d u  sąc zk iem  z g a z y .  C h o r e  
zn o sz ą  zab ieg  dobrze .  W id o c z n a  j e s t  d u ż a  ró ż n ic a  w sa m o p o c z u ­
ciu chorej  p o  zab ieg u  d r o g ą  ipochw ow ą w s tosunku  d o  drogi  b r z u s z ­
nej.  W ie lk ą  za le tą  tego  z ab ieg u  jes t  zn ikom o m a ł a  śm ie r te ln o ść  po  
zabiegu. Z ab ieg  s a m  -wykonuje (w -uśpieniu p o le g a ją c e m  na p o d a n iu  
p rz ed  -zabiegiem w e ro n a lu j  sk o p o la m in y  i m o r f in y  (D iim m erS cM a f), 
p r z y  ró w n o c ze sn e m  m ie jsco w em  zn ieczu len iu  tu to k a in ą .  Z a le ty  
tego  -ostatnio W ym ienionego  p o s tę p o w a n ia  m ie l iśm y  tak ż e  sp o so b ­
ność  p o z n a ć  sam i,  o p e ru ją c  -podobnie w ,3 p rzy-nad^ach  . ty p o w eg o  
usunię"eia m a c ic y  p rze z  -pochwę sp o so b em  S  c h a n  t y  bez  ż a d n y c h  
pow ik łań .  O d n o śn ie  z a ś  do r a k a  szy jk i ,  gdz ie  -w w iększośc i  p r a y *  
p a d k ó w  m a m y  do c zy n ien ia  z ■ascsbami s t a r f z e m i ,  obe jście  się  -bez 
uśp ien ia  w y d a je  się  b y ć  p e w n y m  postępem .

Z chw ilą  k ie d y  o- trzym aliśm y do d y sp o z y c j i  100 m g  sa d u ,  po­
s tę p o w a l i śm y  ttak j a k  'Adler.

W y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  że  leczenie  Awyłącanie ra d e m  nie da je  
odpowiednie j  po ręk i  w y le cz en ia  zupełnego ,  u w a ż a ją c  da le j , - ż e -o g n is ­
ko, k tó r e  d a w a ć  m o że  przerzu ty- ,  w inno b y ć  ;w p ie rw sz y m  rz ęd z ie  
usu n ię te  -doszczętnie , a to u c z y n ić  m o ż n a  ty lk g j jp rz ą *  zabieg  -chi­
ru rg icz n y ,  z a c h o w a l i śm y  i leczenie  chiruiigjczae.  P o n ie w a ż  jed n ak  
już s a m o  -tylko leczen ie  r a d e m  d a w a ło  w id o c zn ą  p o p ra w ę  
m ie jscow ą,  p o s ta n o w i l i śm y  d o łą c z y ć  do zabiegu ch iru rg iczn eg o  do 
sz czę tn eg o  ró w n o c ze sn e  s to so w an ie  radu .

O p e r u ją c  d o ty c h c z a s  . faka  sz y jk i  m ac ięzn e j  sp o so b em  W e r t -  
h  e i m  a, p o z o s ta l i ś m y  n a r a z ie  p r z y  t y m  sposobie ,  z w ła s z c z a  iż

jes t  o n  n a jb a rd z ie j  d o sz c zę tn y .  C h cąc  d o łą c z y ć  dz ia łan ie  energii  
p rom iennej ,  z a k ła d a l i ś m y  -rad b ezp o ś red n io  przynea-biegu. C z y n i l i śm y  
to w ten sposób ,  ' i ż  po w y jęc iu  m ac icy  z p r z y d a t k a m i  i p r z y m a ­
ciczem, po d o k ład n e m  z a o p a trz e n iu  k r w a w ią c y c h  n a cz y ń  ii okłuciu 
b rz eg ó w  p o c h w y ,  z a k ł a d a l i ś m y  ra d  w p o d łu żn y c h  ap l ik a to ra ch  
z m iedz i  n ik low anej ,  u m ie sz cz o n y c h  w d ren ach  g u m o w y c h  bez (oło­
wiu, o w in ię ty ch  w .gażę  o d pow iedn io  g ru b ą ,  pod k o n t ro lą  oka 
w  p rz y m a c ic z a ,  u w a ż a ją c  na  odpow iedn ią  od leg łość  od m oczo w o d u  
i -wypuszcza jąc  wolne.ik-ońce. d re n ó w  p rzez  pochwę,  [Następnie z e s z y ­
w aliśm y.  -otrzewnę ściern ią  n ad  r a n ą  -operacyjną.  W  o d p o w ied n im  
c zas ie  p rz ez  w yc iągn ięc ie  d re n ó w  u su w a l iśm y  rad ,  p o z o s taw ia ją c  
gazę .  N a  p o d s ta w ie  w łasnego  d o św ia d c ze n ia  m o że m y  pow iedzieć ,  
iż p r z y  ty m  sposobie  p o s tę p o w a n ia  n ie  w id z ie l iśm y f \ f  p rz y p a d k a c h  
o p e r o w a n y c h  z tego  -p o w od tfA adnycl l  p ow ik łań .  C h o re  też nie 
m ia ły  " ż a d n y c h  -osobliwych -dolegliwości.  Na* 12 w  l e n  sp o s ó b  o p e ­
ro w a n y c h  p r z y p a d k ó w  m ie l iśm y  jeden  p rz y p a d e k  a e j ś c ia f ś m ie r t e l -  
n e g o  z p o w o d u  zap a le n ia  o trzew ne j ,  k tó re  je d n a k  mie m a m y  po­
w odu  odn o s ić  d o  za ło żen ia  radu .  -P rzypadki  te  Jbyty n a s tęp n ie  3 — 4 
ty g o d n ie  n aśw ie tlan e  je s z c z e  p rom ien iam i R o e n tg e n a  i m ia l j  się 
n a s tęp n ie  -w p e w n y c h  -odstępach c z a s u  z g ła sz a ć  do ew en tua lnego  
da lszeg o  s to so w an ia  radu.

O dnośn ie  do iłośrń- radli ,  to -s taisowaliśmy po  50 m g  w obu 
p r z y m a c ic z a c h  h a  (6 godzin ,  a  więc  s to s o w a l i ś m y  (600 m g  godzin .  
D ow iedziono ,  iż d a w k a  ta  s to ją c a  iz-naoznie poniżej  g ra n ic y  t. zw. 
u lcus d o sis  n i g d y  nip -w yw oływ ała  .-ominia-r-cia tk an k i  zd row ej  i n ig d y  
nie -uszkadza ła  -moczowodu p r z y  z ac h o w a n iu  w y ż e j  w sp o m n ia n y c h  
ostuoźaości .

Z a ło żen ie  r a d u  b e z p o ś re d n io  po  zabiegu m-a, -według naszetgo 
z a łożen ia ,  na  <jelu zn iszczen ie  .komórek n o w o tw o ro w y c h ,  z n a jd u ­
j ą c y c h  się  w  d ro g a ch  l im fa tycz irych  w na jb l iższem  o-toczeniu, -lub 
też, cozpz.asein s ię  Z d arzy ć  m oże ,  ro z s ian y c h  w po lu  -operacyjnem . 
D os tęp  z a ś  do- ' tych  m ie jsc  jes t  -na jdogodn ie jszym  w  cza s ie  sa m e g o  
zabiegu.

Z a z n a c z y ć  je d n a k  m u s im y ,  iż d a le c y  j e s te śm y  -od w y c ią g a n ia  
z  n a sz eg o  p o s tę p o w a n ia  j ak ich k o lw iek  w n io sk ó w  o s ta te cz n y c h .  
S to im y  b o w iem  -Ha s tan o w isk u ,  iż  ,mimo że  p o s tęp o w an ie  n asz e  m a 
duże u z asad n ien ie  teoretycs-zne, dop iero  kon tro la  A ychże  p r z y p a d ­
k ó w  w przepisanym,-.czasi-e-.wykazać (może w y ż s z o ś ć  -op isanego  p o ­
s tęp o w an ia .  W y d a j e  n a m  się jednak ,  iż p o łąc ze n ie  dz is ie jsze j  je ­
d y n ie  w łaśc iw ej  drogi,  o p e ra c y jn e g o  usunięcia  m ożliw ie  d o sz c zę t ­
n ego  /Ogniska nowotw-orowego przy»ró \vnocz ,esnem  leczeniu  ra d em ,  
m o że  -poprawić IflotychczasoWe w yn ik i .  Jeżeli  fc rz j l j jopisanem  p o ­
s tę p o w a n iu  mie s p o ty k a  s i ę - ż a d n y c h  u jem n y c h  p o w ik łań  u -c h o ry c h ,  
w y d a j e  -nam ,:.się p o d o b n a  p ró b a  -dostatecznie u sp raw ied l iw iona .

D o d a ć  je s zc ze  m u sim y ,  iż zab iegu  o p e ra c y jn e g o  ty lk o  w te d y  
n ie s to su je m y ,  jeśli m a m y  w y r a ź n e  p r z e c iw w sk a z a n ie  -do jego  w y ­
k o n a n ia  ze wzg lędu  -na -stan Ogólny chorej  lub ‘też  ,z p o w o d u  z b y t  
da leko  '.posuniętego ro zw o ju  n o w o tw o ru .  W  ty-ch ty lko  p r z y p a d k a c h  
s to so w a ć  się  'W-fifno w y łą ez n ie  e n e rg ję  p ro m ie n n ą  i (n iejednokrotnie 
u d a ć  s ię  m o ż e  (p rzypadki -daleko p o su n ię teg o  ro zw o ju  -nowotworu 
później j a szcze  d o sa c zę tn ie  ope row ać .
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A r ty k u ły  o ry g in a ln e  w  czaso p ism ac h .
P i śm ien n ic tw o  polskie.

K ro n ika  D e n ty s ty c z n a :  N r .  2, 1938'.- .1. G o d l o w . s k t r
P r z y p a d e k  -rozlanego -zapalenia szp iku  k o s tn e g o  szeeęk i  -górnej.

W ia d o m o śc i L e k a rsk ie .  Nr.  3, 1933. J a n  <) f f e n b e r g:  W  s p r a ­
w ie  ro z p o z n a w a n ia  ta s iem ca .  —- (Marj-a E n g e l :  L a m p a  k w a r c o w a  
w ped ja t r j i .  —  jF. B  r o s^s^G  r i i n s z p a n o w a  i -J. S  p i t z e r: 
O k o n ieczn o śc i  p r z e b a d y w a n ia  dzieci rz ez n a c z c j iy c h  na  ko lon je  
letnie -promieniami R o e n tg e n a  i tuberku liną .

W ia d o m o śc i L e k a rsk ie . -Nr 4, 1933: M. B l a s s b e r g :  -Rrże- 
w r o ty  w -dietetyce c u k rzy c jŁ  —- -Wł. M e i d i n g e r i I. S  p i t- 
z e r :  O kwalif ikac ji  p r z y p a d k ó w  g ru ź l icy  płuc do leczen ia  s a n a ­
to ry jn e g o  w  K a sa ch  C h o ry c h .

M e d y c y n a  P ra k ty c z n a . "Nr. 5, l93^p,<K. B u - o s s w  Z k a zu is ty k ł  
b łęd ó w  lek a rsk ich .  —  T. B  i a  ł V n i c k i - B i r u 1 a :  In s t ru k c ja
do płanu u jed n o s ta jn ie n ia  p r a c a  w  in s ty tu c jach  -przec iw grnźliez-cl i .

P rze g lą d  W e te r y n a r y jn y .  Nr. 5, 1933: St.  N i e m c z y c k i :  
O z n a c z an ie  -liczby b a k te ry j* \v  mleku meto-da -Skar‘a. 1— Z. F  i n i k:  
O m o żl iw ośc iach  rac jo n a ln e g o  zw a lc za n ia  .gruźlicy u by d ła .  —
F. S c h w a r z :  B o ro w in a  w leczn ic tw ie  u zw ierzą t .  —  S t .  M i ­
c h a l s k i :  Z re n tg e n o g ra f j i  n a r z a d u  moczoweg-o p só w  M.
N e h r e b e c k i :  W a lk a  z p rz e m y te m  m ię sa  i p o t a j e m n y m  uoo- 
jem  iw Ł o d z i  1-930— 1932 r. -—  J. M r y  g o ń :  -Spraw ozdanie  ro c zn e  
z R z e ź n i  M iejskie j  w -Tomaszowie -Mazowieckim za r. 1932.
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P o lska  S to m a to lo g ia .  Nr. 6. 1933: K. S z e p e l s k i :  P r z e ­
w lek łe  zap a len ia  ozębnej,  ich po w ik łan ia  (z ia rn in iak i  z c w n ą t rz -  
u s tne )  i ,ich leczenie  m e todą  w ła sn ą  ch iru rg iczną .

M e d y c y n a .  Nr.  11, 1933: E. I S a l i t ó w n a  i St .  J a n u s z -
k  i e w i c z: "S zp icz a k  mnogi,  i—  H. G r o m a d z k i :  P r a c o w n ia  
na  u s łu g a ch  d iag n o s ty k i  c iąży .  —  T. Z a w o d z i ń s k i : P r z y p a ­
dek  śm ie r te ln eg o  k rw o to k u  po o k re s ie  p rzckw itan ia .  —  "Wł. M i- 
k u ł o w s k i :  P l ą s a w ic a  ro d z in n a .  —  J.  G o d l e w s k i :  O le­
czeniu c h iru rg icz n e m  p o so c z n ic y  po  anginie. —  K. S z o k a l s k i :  
A n a em ia  a ch lo rh y d r ic a  h y p o c h ro m ica .

N o w in y  S p o łe c zn o -L e k a rsk ie .  Nr. 11— 12, 1933: iCz. W i e c k i :  
O p o lsk ą  lek a rsk ą  r a c ję  s tanu .  —  N. M e t e l s k i :  ,W sp ra w ie  le­
k a r z a  d om ow ego .  —  K . Ł a z a r o w i c z :  K a s y  p o g rz eb o w e  a  u bez­
p ieczen ia  l ek a rzy .  — W . F r  o m i n e r :  U p a d e k  m a te r i a ln y  lek a ­
r z y  i ś ro d k i  z a ra d cz e .  —• J .  D r a c :  S t a n  n a u c z a n ia  t e ra p i i  f izy­
kalnej  w u n iw e rsy te tac h  z a g ra n ic ą  i u  nas.  —  M. R o s e n b a u m :  
Z aleszczyk i .  — R. K o c h l o e f f e l :  Szczaw nica .

W ia d o m o śc i F a rm a c eu ty czn e .  Nr. 22, 1933: W .  S t r a ż e -
w i c z :  Km inek  z w y c z a jn y .

W a rs za w sk ie  C za so p ism o  L e k a rsk ie .  N r .  23, 1933: L. D e 1 o i f : 
Z k a zn is ty k i  t ru d n y c h  rozp o zn ań  g ru ź l icy  pluc. —  A. f  e s t e n -  
s z t a t  i J.  H u t  n a g ł o w n a :  O dosobn ione  ro p n e  zapalen ie
os ie rd z ia  w y w o ła n e  przez  m icro co ccu s  ca ta rrh a lis . —  J.  M. C u n- 
g e: O c y to a rc h i t e k to n ic e  m ó zg u  w św ie t le  n o w szy c h  badań .  —  
W l.  A r c i s z e w s k i :  S p o s tr z e ż e n ia  nad w y n ik a m i  leczniczemi 
k u rac j i  czek o lad ą  t r a n o w ą  „ V i ta n o v a “ u dzieci k rz y w ic z y c h .  —  
M. A u g a r t e n :  W a lk a  z g ruź licą  n a  Z ach o d z ie  i u nas.

W ia d o m o śc i W e te ry n a ry jn e .  Nr. 154, 1933: W .  S a  r n o ­
w i  e c :  O z m iennośc i  p r ą tk a  bruceUa abortus. —• E. S z y f e l -  
b e j n :  P r z y p a d e k  uw ięźn ięc ia  cia ł o b cy ch  w  śc ian ie  o d źw ie rn ik a  
ż o łą d k a  u psa .

O c en y .

W it  S tw o sz , r z e ź b ia r z  chorób  s k ó rn y c h ,  P ro f .  D r .  F ra n c is z e k  
W A L T E R .  S z c z e g ó ły  de rm a to lo g icz n e  o ł ta rz a  m a r iac k ieg o .  (K ra ­
ków, 1933. W y d a w n ic tw a  K ra k o w sk ie g o  T o w a r z y s t w a  m iłośn ików  
h is to r ii  m e d y c y n y ) .

U k a z a ła  się  na  pó lkach  k s ię g a r s k ic h  w m arc u  li. r., j ak o  p ie rw ­
s z y  z e s z y t  w y d a w n ic tw  K rak o w sk ieg o  T o w a r z y s t w a  m iłośn ików  
h is to r ji  m e d y c y n y ,  r o z p ra w k a  w y m ien io n a  w  nag łó w k u ,  z n a n a  już 
h i s to ry k o m  sz tuki  i h i s to ry k o m  m e d y c y n y  i o m a w ia n a  już  na  ła ­
m ach  „ C za su "  l) k ra k o w sk ieg o ,  a n iez n an a  z a p e w n e  sze rszen iu  o g ó ­
łowi lek a rz y .

Z p o ś ró d  l e k a r z y  zac iekaw i  ona z p ew n o śc ią  na jw ięce j  d e r m a ­
to logów  —  s tąd  p rz y c z y n a ,  d laczego  d e rm a to lo g  b ro sz u rę  tę o m ó ­
wić zam ierza .

Z a s t r z e g a m  sie w y ra ź n ie :  „om ów ić"  a nie „ocen ić1'. 1 jeśli o m ó ­
wienie  tej b r o s z u r y  z n a jd z ie  się  na  sz p a l tac h  „Polsk ie j  G a z e ty  L e ­
k a r sk ie j "  w dz ia le  „ O c e n y "  to dla tej  p ros te j  p r z y c z y n y ,  że dz ia łu  
fe lie tonow ego czaso p ism o  to, p o św ięco n e  n a u k o m  lekarsk im ,  nic 
posiada .

Dla 'Omawiającego tę b ro sz u rę  m oże  to i lepiej,  a jeśli nie le­
piej,  to n a p ew n e  w y g o d n ie j ,  bo n iedoc iągn ięc ia  „ fe l ie to n is ty 11 ła tw ie j  
i a u to r  i c zy te ln ic y  w y b a cz ą ,  w y c z u w a ją c ,  ż.e s p r a w o z d a w c a  
w dz ia le  „ocen"  m a  p r a w o  rzecz  o m aw ia ć  w sposób  m o że  su c h y  
i 'nudny, a  nie tak  (barwny i ż y w y ,  ja k  się  tego  'od fe lie ton is ty  w y ­
m ag a .  A żeby  y a ś  o d d a ć  w ie rn ie  w a r to ść  tej z a jm u jące j  i n a p ra w d ę  
Pięknej ro z p ra w k i  W a l t e r a ,  c h c ia ło b y  się być  i este tą  n iepozba-  
w io n y m  w y tw o rn e g o  sm a k u  i u kochan ia  p iękna ,  i n a r r a to r e m  ży -  
w y in  i b a rw n y m  i .znawcą sztuki,  o ra z  roz l icznych  spo so b ó w  jej 
W yp o w iad an ia  się. Z tego punktu  w idzen ia  w y p o w ie d z ą  się o b r o ­
szu rce  iW alte ra ,  nie  w ą tp ię  pochlebnie,  inni ku  tem u pow ołan i.  Mnie  
P r z y p a d a  w  udz ia le  ro la  (n iew dzięczna)  o m ó w ien ia  sz c ze g ó łó w  b r o ­
s z u r y  ze  s t a n o w is k a  d e rm a to lo g a .

D e rm a to lo g  m a  się  w y p o w ied z ieć ,  c z y  sp o s trz e że n ia  a u to ra  m o ­
gą  m ieć  p o w a ż n ie js z ą  w a r to ść  odnośn ie  do zn a jom ości  p e w n y c h  
jed n o s te k  ch o ro b o w y ch  w  X V -ty m  w ieku  i c z y  ro z p o zn a n ie  chorób  
w y o b r a ż a n y c h  w  o m aw ia n e j  rzeźb ie  'W ita  S t w o s z a  je s t  słuszne ,  d o ­
s ta teczn ie  u z a sad n io n e  i t ra fne .

O d n o śn ie  p ie rw sze j  części z ag ad n ien ia  m o żn a  bez w a h an ia  
s tw ie rdz ić ,  że p r a c a  'W a l te ra  zas łu g u je  n a  uznan ie ,  bo je s t  z a p o ­
czą tk o w an ie m  w P o lsc e  ty c h  s tu d jó w  jeszcze  od łog iem  leżący ch ,  
jak ie  ju ż  w 'innych k r a ja c h  z a jm o w a ły  i z a jm u ją  u m y s ły  p o w a ż n y c h  
b a d ac zy .

0  Dr. J. D o b rz y ck i ,  „ C z a s “ z  dnia 15 kw ie tn ia  1933 r.

T e  w z o r y  a u to ró w  z a g ra n ic z n y c h  n a su n ę ły  z a p e w n e  W a l t e r o ­
wi m yś l  p o d jęc ia  s tu d jó w  p o d o b n y c h  m a  n ia te r ja le  n a sz y c h  sz tu k  
p la s ty c zn y c h .  P r z e d s ię w z ię ta  obecnie  o d n o w a  cennego z ab y tk u  
sztuki p las ty czn e j  z XV wieku, n a js ław n ie jszeg o  dz ie ia  gen ia lnego  
sn y c e rz a  ś r e d n io w iec za  iWita S tw o s z a  z o ł ta r z a  z kośc io ła  N. P.  
M arj i  w  K ra k o w ie  b y ła  ku tem u  zn ak o m itą  sposobnośc ią .  W a l te r  
c h w y ta  wlot tę spo so b n o ść  i p rz y s tę p u je  do n a d a ń  w sposób  p o ­
w a ż n y  z p r a w d z iw y m  p ie ty z m e m  i, j a k  św ia d c z y  o m aw ia n a  b ro ­
szu ra ,  g ru n to w n ie  p rz y g o to w a n y .

Dzięki tem u  p ie ty zm o w i,  sz c ze rem u  u m iło w an iu  p iękna, nie­
mniej dużem u r o z c z y ta n iu  s ię  w p o w a żn y c h  dz ie łach  a u to ró w  z a ­
g ra n iczn y ch  s tw a rz a  is to tn ie  s tu d iu m  k r y ty c z n e ,  pow ażne ,  su m ien ­
nie o p ra co w a n e  i godne  p rz e c z y ta n ia ,  cowięcej,  godne  n a ś la d o w a ­
nia. W  ro z w a ż a n ia c h  i w n io sk a c h  umie z a c h o w a ć  u m ia r  i o s tro żn o ść ,  
n iczego nie tw ierdz i ,  niczego nie n a rz u c a  ap o d y k ty c zn ie ,  a jedyn ie  
ro z w a ż a  i ro z s t r z ą s a ,  p o ró w n u je ,  ocenia  i w aży .

W ie  dobrze ,  że te ren  to n ieb ezp ie cz n y  i śliski,  że ro z p o zn an ie  
d e rm a to lo g iczn e  na ż y w y m  jes t  r z e c z ą  n ie ła tw ą,  'że w zrok ,  dotyK 
n ie raz  zaw o d z ą ,  że r o z s t r z y g a ją  o ro z p o zn a n iu  n ie jed n o k ro tn ie  d o ­
piero  b a d a n ia  p raco w n ian e ,  że ro z p o zn a n ia  z n a jw ie rn ie j s z y c h  n a ­
wet od lew ów  są  jeszcze  t rudn ie jsze ,  je szcze  m nie j  pew ne,  a  cóż  do ­
p iero  ro z p o zn an ie  z rzeźb y ,  p r a w d a ,  że rz e ź b y  b a rw n e j ,  a le  b ą d źco -  
b odz  rzeźb y ,  a więc rz e c z y  m ar tw e j ,  p o d barw ionej  nad to  s u b ie k ty ­
w izm em  jej tw órcy .

M is t rzo w i  tej m ia ry ,  co S tw osz ,  z p ew n o śc ią  nie chodziło  o od ­
dan ie  sz c ze g ó łó w  d e rm a to lo g icz n y c h  p o d k re ś la ją c y c h  ten lub ów 
r y s  d la  danej  jednos tk i  chorobow ej  szczególn ie  z n am ien n y ,  ale, 
jak  wielu p la s ty k o m  śre d n io w iec za ,  o real izm , a obok tego o im p re ­
sję, o o d d z ia ły w an ie  na  w id za  -w ten sposób, b y  imiał z ł u d z e n i e  
p ra w d y  i rea l izm u. A z łudzen ie  p r a w d y  nie jes t  jeszcze  p ra w d ą  
is to tną .  D ro b n y  p r z y k ła d  niech to w y ja śn i .

P r z y k ła d ,  w z ię ty  i p rz y to c z o n y  dosłow nie  z o m aw ian e j  b ro ­
s z u ry  W a l te ra  (str .  6) :  „ F ig u r y  sz a fy  ś ro d k o w e j ,  c ię te  w drzew ie ,  
m a lo w a n e  i z łocone, wie lkości  .nadnatura lnej  (2,70 m ) t r a k to w a n e  
są  z n a d z w y c z a jn y m  rea l izm em , pe łne  życ ia  i w y ra z u ,  o d tw o rzo n e  
n ap ew n o  w ed ług  ż y w y c h  m odeli" .  O d tw o rz o n e  z n a d z w y c z a jn y m  
na tu ra l izm em .. .  w ed ług  ż y w y c h  modeli.. .  a le  2,70 m w ysok ie .

G d y b y  k to ś  ch c ia ł  p rz y ją ć ,  choćby  na chwilę, że rea l izm  byl 
w ie rn y ,  b y ł  o d tw o rzen iem  p r a w d y  is to tnej ,  n iek ręp o w an e j  w z g lęd a ­
mi p e r sp e k ty w y ,  w ysokośc i  u m ieszczen ia  f igur o g ląd an y ch  zdołu,  
m ó g łb y  w y s n u ć  w rę c z  f a ł s z y w y  wniosek, że  p rz e c ię tn y  w z r o s t  ludzi 
w XV wieku w ynos ił  około,  lub śc iś le ,  2 m 70 .cm. A więc realizm, 
k łó c ą c y  się  z rz ec zy w is to śc ią ,  a p rzec ie  w  sum ie  d a ją c y  z łudzenie  
p r a w d y  ii pełni życia.

A oczy  w t w a r z y  św. IPiot a '( rys. 1) w r o z p ra w c e  W a l t e r a ?  
J a k a ż  n ie u m ia ro w o ś ć  w ich rozm ieszczen iu ,  k ie runku  i ro z w ar to śc i ,  
g d y  się  je o g lą d a  z ry c in y  (n aw iasem  m ó w iąc  św ie tne j) .  M o ż n a b y  
m y śleć  o j ak ie m ś  ipatologicznem ich ułożeniu, a je d n a k  o g ląd a n e  
zdołu,  łączn ie  z tw a r z ą  z n ied o śc ig n io n y m  re a l iz m em  o d d a n ą ,  z a ­
t r a c a ją  tę a sy rn e t r ję  i d a ją  w rażen ie  tw a rz y ,  c h y b a  n ig d y  'nieza­
pom niane j ,  dz iw nie  uduchow ionej  o n a d z ie m sk ie m  niem al z a p a F z e -  
niu. W ło s y  g ło w y  i b ro d y  o d d a n e  w n a jd ro b n ie j s z y c h  s z c ze g ó ła c h :  
zn am ien n e  dla ły s in y  ło jo tokow ej k ą ty  czołowe, a obok tego  zup e łn y  
b r a k  w ą s ó w  na  znacznej  p rz e s t rz en i  pod nosem .  T e n  b r a k  
w  ą s ó w  pod n o se m  niem al uporn ie  n a su w a  m y ś l  o f igowce  g ron-  
kow cow ej  (s y c o s is  sa b n a sa lis )  a  p rzec ie  n ie  m o ż n a  tego  tw ie rd zen ia  
r y z y k o w a ć ,  bo u d o w o d n ić  go nie m ożna .  T en  sam  ty p  o w łosien ia  
w a rg i  górne j,  choć w ą s y  i w ło s y  są  tu m niej t ro sk l iw ie  o ddane ,  
widzi się  w ry s .  2, p r z e d s t a w ia j ą c y m  żo łn ie rz a  z g  u p y  „ P o jm a n ie  
C h ry s tu sa " .  W a l t e r  o ty ch  sz c z e g ó ła c h  nie w sp o m in a ,  a jednak  
są  to szcze g ó ły  u d e rza ją c e .  P o d n o s z ę  je nie d latego, b ym  twierdził ,  
że na leży  ro zp o zn a ć  w ie rn ie  o d d a n ą  f igów kę  ( s y c o s is  's ta p h y lo se-  
nes), lecz, by  p o d k re ś l ić  jak  n ies łychan ie  t ru d n o  jes t  n ie jednokro tn ie  
o d g a d n ąć  z dz ie ła  p las ty czn eg o ,  co je s t  p o t rze b ą  sz tuk i,  co o d d a ­
niem is to tnego  i w ie rnego  rea l izm u ,  a co sw o is ty m  sposobem  w y ­
p o w ia d an ia  się  t w ó r c y  dz ie ła  p las ty czn eg o .

Nie dla po lem ik i  z a u to rem  p o d n o sz ę  te  o so b is te  sp o s trzeżen ia ,  
przec iw nie  w  obron ie  jego  chw alebnej ,  dobre j  woli wnikn ięc ia  w te 
szczegó ły  d e rm a to lo g icz n e  wielkiego dz ie ła  S tw o sza ,  na  k tó re  nik t  
do tąd  nie z w r a c a ł  uwagi.

A W  a 11 e r je z au w a ż y ! ,  a z a u w a ż y w s z y ,  chce w  nie  w niknąć,  
chce  je  w y ja ś n i ć  ze  s t a n o w isk a  d e rm a to lo g a  i m iło śn ik a  sztuki z a ­
razem .

P r a c a  jego  pob u d za  i z ac h ęca  do m yślen ia ,  nie p o z w a la  p rz e j ś ć  
nad  rzeczam i d o s t rzeżo n em i  obojętn ie  i bezm y śln ie ,  k a ż e  je t łu m a ­
c zy ć  i s zukać  w y t łu m a c ze n ia  i to  w y t łu m a c z e n ia  p o d w ó jn e g o :  w k ie ­
runku u c h w y ce n ia  m yśli  a r t y s t y  i doc ieczen ia ,  jak ie  c h o ro b y  
o d tw a rza ł ,  a co za  t e m  idzie, jak ie  c h o ro b y  w  epoce w sp ó łczesn e j  
a r ty ś c ie  już is tn ia ły .

I tu z b l iżam y  s i ę ‘do za sad n icz e g o  p u n k tu  w a r to śc i  p r a c y  W a l ­
tera. W  d o sk o n a ły ch  r y s u n k a c h  o m aw ia n e j  b r o s z u r y :  ry s .  4 : F a r y ­
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zeusz  -z g ru p y  „ P o jm a n ie  C h r y s tu s a "  o raz  r^g .  5: U c g n y  z g ru p y  
„ D y sp u ta "  s t a w i a  n a m  W a l t e r  p rzed  o a zy  tw arze ,  w k tó ry c h ,  nie 
bez s łusznośc i ,  d&patru-je s ię  w y b i tn y ch  -znamion k i ły  w ro d zo n e j ,  ale 
w  w y sn u w a n iu  'wniosków jes t  p o w ś c ią g l iw y  i na le ży c ie  o p a n o w a ­
n i ,  sk o ro  pod t m e m i  ry c in a m i  zamiesz(&za..rozpoznanie: „Lues'ćo .n- 
g e n ith ? "  ■ze z n ak iem  z a p y ta n ia . - .

A rcy d z ie ło  swo-je Wit* S tw osz  ro z p o c z y n a  ;w  ir. 1477, a k o ń c zy  
je  w r. 1489, a więc n a  4 l a t a  p rz ed  d o m n icm an em  zaw leczen iem  
k i ty  p rz ez  K olum ba  i -j&fo za ło g ę  z 'Am eryki  do E u ro p y ,  sk ąd żg  
więc w dziele S tw o s z a  już n a  k i lka  lat  p rz ed tem  ty p y  i to t y p y  
z p e w n e ś c ią  z  (ż/wycfo modeli o d tw o rzo n e ,  t y p y  -ojEttamio-nach i to 
tak  .wybitnych k i ły  i t o L k i ly  w ro d z o n e j?

Bo, ż e ’ ślusanfaC w (p rzedstaw ionych  ry c in ach ,  w ie rn y ch  odbit-  
k M i  ‘rz e ź b y  d o p a tru je  się W ^ a l t e r  zhfnrtióli k i ty  w rą d żb n e j .  z a ­
p r z e c z y ć  s ię jrf ie  da, c hociaż  z m ia n y  podobne , co s a m  a u to r  pod- 
rfosi, p o w o d o w a ć  m ożq  t rąd  lub gruźlica .

G d y b y  u d a to  - s i ę lw y k a z a ć  w innych  sz tu k ach  p las tycznych ,  
w sp ó łcześn ie  k  ancj, dzieleni S tw o s z a  p o w s ta ły ch ,  ty p y  podobne  
i udow odnić ,  że o d tw a r z a ją  oite n iew ątp l iw ie  Ikilę w ro d zo n ą ,  b y ło b y  
to powsfenym a rg u m e n te m  w 'ręku tych, k tó rz y  '  Zw alcza ją  teor ję  
zaw leEdS H i kil?# do E u ro p y  p rżęz  Kolumba, a s t a r a j ą  się d ow ieść  
jej is tn ienia  w "Europie je s sc ze  p rzed  rok iem  1493.

Podoołiie ,  ł a p  w o m aw ia n y ch  postSfcfejch. w y k a z u ją c y c h  cechy  
k i ty  wroćlzanej,  w sk az u je  W a l t e r  na  o d tw o rzo n e  z d użą  w ie r ­
n ośc ią  w  pos tac iach  rz e ź b y  -ołtarza m ar ia c k ie g o  inna choroby  s k ó r ­
ne, a  to '\v w spom nianej  w yżej  t w a r z y  św. P io t r a  na  n i e w ą tp l iw i  
b ro d a w k ę  s ta rcz ą ,  na  t a k s ^ i b r o d a w k ę  w a rS j ją  lub. lo jo to k o w ą  na 
t w a r z y  i^polnierza" z g r u p y  „Poj-maim-e ‘C h r y s t u s a "  obok tego  n a  
n ab to n iak a  p łask iego ,  ró w n ież  na  t w a r j y ^ t e g o n ż o l n i e r z a ,  wretjacie 
na  w ló k n iak a  m iękkiego ,  <zwisającego ze s k ó r y  szy i  p a c h o łk a  tejże  
g r u p y  ( rys .  3)0

M o żn a  . się -zgodził: z W va 1 t e r e m, że n a jp ra w d o p o d o b n ie j  
te, a nie inne z m ian y  chorobow e,  S tw o sz  z d u ż y m  rea l izm em  
i w ie rn o śc ią  <AHworzyt.

O z y  n a to m ia s t  z m ia n y  na noslayżoln ierza  z - 'pn ipy  „ Z m a r tw y c h ­
w s ta n ie "  ( rys .  ro z p o zn a ć  jak,o t rą d z ik  r ó ż o w a t f  (rosae& O , 
a  w ndan j  n a  t w a r z y  I r a f i a n a  (rys.  9), j ak o  zirpany toczniowe,  b y ło b y  
iuż Ziracznie t rudniej  ro z s t r z y g a ć .

Guzki  na  nosie  i t w a r z y  s z a ta n a  z jiM  umiarowMj'są ro z ło żo n e ,  
a p r z y t e m l S b y t  duże  i zby t  -os-t.ro p o n a d  p o w ie rzchn ię  wznies ione , 
b G inW żna  tw ierdz ić ,  jże* w ła śn ie  te <zniianę|«T®i>pbową Jna ją  p rzed -  
(stawiąś.  - U k ła d  n a d m ie rn ie  ro zd ę ty ch  ży t  na  podudziu  ł r y s .  10) 
n iekonieczn ie  musi b y ć  od tw orzen iem  .'jsylakó w, a jedynce celowem  
w y b i tn ie jszem  ich podkreś len iem  dla w y r a ż e n ia  np. w ys iłku .  Tu  
i ów dz ie  m o ż n a b y  się  z a tem  sp ie rać ,  c zy  rozpoznarł iew es t  t rafne,  ale 
tao na  mniej lub więcej tra4ijych ro z p o zn a n ia c h  p o le g a -w a r to ś ć  ra z -  
p ia w k i  W a l t e r a ,  ale n a  fw spomnianem  już w y że j  podjęc iu  śz c ae r  
l ó ło w e g o  ro z p a t rze n i^  szczeg ó łó w  d e rm a to lo g icz n y c h  tego  cennego  
z a b y tk u  średn iow iecza .

T a  z ew s ze c h m ia r  u d a tn a  p ró b a  s tu d ió w  d e rm a to lo g icz n y c h  na 
m a te r i a le  m a r tw y m  z as łu g u je  n a  pełne uznan ie .

P r z y  ca lem  i pe lnem  uznaniu ,  malm-jednak żaliflp au to ra - te j  cie- 
Ł w e j  r a y p ra w k i ,  żal z *  ty tu ł :  „ W i t ^ t w o s z ,  rz eź b ia rz  ichorób s k ó r ­
nych" .  ‘T y tu ł  śc iąg a  'n iedościg łego m is t r z a  ś red n io w iecza  z w-łjpyn 
m u  n a leżn y ch ." JS tw o sz  bow iem  nie b y ł  .r^eipiarzeTn c h o r ó b  
s k ó r n y c h ,  lub ich o d tw ó rc ą ,  w ro d z a ju  f r a n c u s k ie g o J B a re t ty ,  
o d tw a rz a ją c e g o  w  spo'sób a r ty s ty c z n y  w o d lew ach  ro z m a ita  c h o ro b y  
skórne ,  ale rz eź b ia rz e m ,  racze j  s n y c e rz e m  z Bożej la sk i , '  wj> p o w ia ­
d a ją c y m  się gen ia ln ie  w  ro z m a ity c h  szczegó łach ,  któ-rych d ro b n ą  
ty iko c zą s tk ą  są, m ie d z y  innemi, tak ż e  sz-ozcgóły -derm atologiczne.

T y tu ł  z a te m :  „ S z c z e g ó ły  de rm a to lo g icz n e  w rz eź b ac h  W ita  
S t w o s z a "  albo „ W i t  'Stwosa- j‘? i 'ko  rzeźbiarz«ch@'rób sk ó rn y ch '  
b y łb y  o d p o w ied n ie jszy ,  / .  L e n a rto w ic z  (Lw ów ).

C h o ro b y  ucha. (Praf. D r .  J a n  S Z M U R Ł O . S tr .  388 z 163 { S u l i ­
k a m i  i 3 tab l icam i Jbarwnemi. W ilno,  1933.

A u to r  c z w a r t ą ,  i (osta tnią  (część p o d rę c z n ik a  -o to-la ryngolo-  
gji o d d a je  do u ż y tk u  polskiej  m ło d z ieży  leka rsk ie j .  Myśl,  j ak a  
k ie ro w a ła  a u to re m  w p o d jęc iu  trudu ,  b y ł a  dan ie  s łu c h ac zo m  'n a ­
s z y c h  u n iw e r s y te tó w  p o d rę cz n ik a  polskiego, ,a z d ru g ie j  s t ro n y  
nasi lenie  n asze j  l i t e r a tu r y  leka rsk ie j  -podręcznikiem, k tó reg o  b ra k  
o d czu w an o .

J e s t  to p ie rw sz y  (polski p e łn y  (podręcznik  -o to-la ryngolog ji  i za-  
to  wdzięczni  mu są  .nietylko uczn iowie,  -ale i s z e ro k a  rz e sz a  le­
k a rz y .  Jeżeli  au to r  w przedm-owie m ówi,  że 'pozostaw ia  o cen ie  

.c zy te ln ik ó w , -c z y  d o b rze  w y w ią z a ł  się z z ad an ia ,  'to m o że m y  mu 
d a ć  odpowiedź, ,  iż z z ad a n ia  'w y w iąza ł  s ię  d o b rz e  a p o d rę c z n ik  
J e g o  s tan o w i  d u ż y  d o ro b e k  l i t e r a tu ry  naszej .

P o m i ja m  m ałe  us te rk i ,  k tó re  częs to  są  b łę d a m i  -druku. U w a ­
ż am  podz ia ł  k s ią żk i  za  b a r d z o  celowy.  O b sze rn e  om ów ien ie  części  
c/gólnej u ła tw ia  c zy te ln ikow i zrozum ien ie  części  ' szczegó łow ej .  
Bardz-o j f i n o  w y ł o ż o n a  j e s t  a n a to m ia  i f iz jo log ia  n a r z ą d u - s tu c h o -

w B o  i -sposoby b a d a n ia ,  p r z y te m  (bardzo dobre  i lus trac je  p o m a ­
g a ją  zrsłzumieniu -zawitych niferaz d a n y c h  an a to m ic zn y c h .  U zn ać  
n a le ży  też za  oelowe p rz e d s ta w ie n ie  n a jw a ż n ie j s z y c h  zab ieg ó w  
na ry su n k u .  P o s z e z ^ G n e  jednostk i  ch o ro b o w e  fe m aw fa  au to r  
ssęaegóft-owo, p o d a ją c  o b ja w y  i sposób  leczenia.  T ę  część  zdobią  
tee  d e śk o n a le  rysunki .

W  sp ec ja ln y m  l m d z i a l e  a u to r  ro z p a t ru je  znaczen ie  s tuchu  
w wieku Szkolnym. Z n ac ze n ie  -chorób  u szn y ch  dla s lu ż b y U ^ o jsk o -  
wej i ocena  ‘'żdolirośc i  (do --praey p r z y  uszko d zen iu  ucha  -została 
uwzględniona.

T a  część  pod,re6z-nika, jak  i p o p rzed n ie  P r o f . 'K z m u r / j ,  .nosi 
c h a r a k te r  -osobistych z a p a t r y w a ń  au to ra ,  oparW oh  na wdasnem 
dośw iadczeniu.  A u to r  (podał to, -co swo.iem dlugole t i i iem  d o św ia d ­
czen iem  uznał  za  d e b ra ;  jes t  to ipod .wieloma w zg lędam i więcej 
w a r to śc io w e  niż p isan ie  o b sz e rn y c h  eiicyldopedyj-  -obcych m yśl i  
bez u jaw nien ia  sw y ch  w ła sn y c h  zafpatryt-wań.

S ło w a  p o d z ię k o w a n ia  -nalei^ Się Kołu M e d y k ó w  (U. St.  B. 
wr -Wilnie, k tó reg o  s ta r a n ie m  p o d ręczn ik  w y s z e d ł .

S t ro n a  zew n ę t rzn a  p o d  «\Vżglcdem ry su n k ó w  i d ru k u  nie 'po­
z o s taw ia  nic do .życzenia.

P ro f. Dr. Z a le w sk i  ((-Lwów).

J a k  już  Lewego czasu  z okazji  jocetiy -części I-ej tej k s iążk i  
p isać  m ia łem  sposobność ,  -podręcznik -Szm urły  n i e  jes t  -pierwszym 
polskim p o d rę cz n ik ie m  o to - la ryngo log ji .  P r z e m y s ła w  P ien iążek ,  
chluba l a r y n g o l o g ,  polskiej i .europejskie j ,  -Dyrekftor s tawnej za  
jego  c z a só w  i z jego p r z y c z y a y  k ra k o w sk ie j  (Kliniki la ry n g o lo g ie ^ '  
nej, a nauczycie l  podpisp-rńjgo, w y d a l  sw ego  czasu  św ie tną  k s i ą i -  

-k-ęij^ laryugo+figji. -©bok) łeg-e .n a z w is k a  g ru p u ją  się inne j a k :  Hei- 
n iana ,  N o w o tn eg o ,  R a f a ł a  (Spiry, Z eb ro w sk ieg o  i innych .  B y ł y  to 
po d ręczn ik i  z czasów , k ie d y  z ak re s  d o ty c z ą c y c h  f f i m u  nauk i  był 

^K czuplejszy ,  a ich w za jem n e  zesp o len ie  anausn ie  luźniejsze.  
W  zw igzku  z ' tym  fak tem  k s ią żk i  o dnośne  p r z e d s t a w ia j ą  się 
z -obecjiego punktu  w idzen ia  j ak o  .h is to ry c zn ie  in te resu jące  iniono- 
’ g ra f  je -poszczególnych  d z ia łó w  dz is ie jszej  o to-ryno-la ryngolog . i i ,  
k tó r y c h  -niezależnie o d  iich in tegralne j  w a r to śc i  już  ani „ cd św ig Ł  
l » “ ani też  inaeżej niż a rch iw aln ie  t r a k to w a ć  nie m ożna .

L u k ę  z p o w o d u  braiku ro d z im eg o  now oczesn eg o  p o d rę c z n ik a  
Bjjfc-larjwuj&logji -—  szczegó ln ie  r a ż ą c ą  w (Polsce o d ro d zo n e j  i dą- 
E i c e j  do e m a n cy p a c j i  z pod w p ły w ó w  iO-bc$eh, a ■zwłaszcza g e r ­
m ań sk ic h  merrtalno&ci -i ry n k ó w  zb y tp  —  jpodjąt Isię w y p e tm ć  pro f .  
S z m u r ło  i. z zadarfia  tego wl u f ies tio le tn im  trudzie ,  w y t r w a ły m  i k o n ­
se k w e n tn y m ,  walnie  się wywiatóiL A lb o w w n  obecnie le ż y  • o rzed  
nam i -część c z w a r ta  i o s ta tn ia  tego p o d rę cz n ik a  ’).

M.iałem iu-ż t r ^ k r o t n i a T p k a z j ę  w y p o w ia d a ć  s ię  o p ie rw sao fz ę d -  
nych w a lo rac h  -tej k s i ą ż k i  i t ru d n o  tu chwafić,  -nic p o w ta rz a ją c  -S|ie. 
D la tego  też  -część {Krytyczna — które j  nie m ogę  'ominąć wobec  
dzie ła ,  m a ją c e g o  p raw o  d o m a g a ć  s ię  w -ocenie n a jw y ższe j  i bez­
w zględne j  -miary —• zcJjmie m im owoli  nieco włfeccj mie jsca .

N a jp ie rw  cliciatem w sp o m n ieć  -o u s te rk a c h  k tó re  nie -odnoszą 
się  jufo t/n eritu m  k s iążk i  ani nie d o ty c z ą  au to ra ,  lecz racze j  techniki 
ko-rekty, a p fzec ież  nie ś ą  bez .m i z e r n a  ,i (winny b y ć  p r z y  jnastęp- 
nein w y d a n iu  uwzględnione.  D o ty c z ą  one  ryc in  i ich objaśn ień .  
Dla p r z y k ła d u  z w ró cę  w a g ę  i ia  k i l k a  'miejsc. (S k ró ty :*  s t ro n a  
=  s t r ,  wię.rsz =  w, ob jaśn ien ie  =  obj, r y s u n e k  =  ry s ,  od dołu 
=  d, 'od g ó r y  ( =  g ) .

S tr .  29, ry s .  39, obj. 4: m a b y ć  „ sc h o d y  -bębenka", a nie „ śl i­
m ak a " .  —- |Str. 34, ry s .  07, obj.  8 : m a  )Tyć „b la szk a  k o s tn a" ,  a nie 
„b łona"  >—- tam ż e  obj. 10 -ma ibyć , ,ć r is (a ' a  nie i„sulcus“ —  taurtże 
obj. ŹT: m a  b y ć  „ sulcus sp ira lis)ięx łern u s" .  —  S tr .  35, w. 9 g. m a  b y ć  
,’jb laśzka  wężownioowat-a",  a  nie „błona" .  —  S tr .  35, w. 5 -d.: do 
„w ęż-ow nicow aty"  m a  (być d o d an e  („we-wnętrzne".  1—  B t r .  06, trJH 
39, (0'bi. -w. 2: Ima 'być (17 a  nie '19 1—-(tamże m a  (być,^,,c r is ta "  ,a,inie 
„ lim b u s“ ze  względu  na  e^j,. !7), gdz ie  ijest jfenże iter-min u ż y ty  — 
tam ż e  obi. 17 |r ia  'b y ć  a), a jfFia&j) —  tam ż e jo b j .  05- li 06».,-ma b y ć  
„H ensen" ,  a nie „ H en sch en "  (pod-o-bmie: is-tij. 37 |w. (79).

Usunięc ie  tak ich  us te rek ,  c h o ćb y  i ty lko  sp o ra d y c z n y c h ,  jes t  
w ^ n e ,  p o n iew aż  n ieobznajom ionego  z jprzedm io tem  c zy te ln ika  
ła tw o  d ezo r ien tu ją ,  z r a ż a j ą  i d o  ,-lektury zn iechęca ją .

T e r a z  ęo do t e rm in o lo g i i : -Mimo kultu  d la  -czystości j ę z y k o ­
wej u w a ża m ,  że ro z w lek łg  w y r a z  „ w ę ż e w n ico w a ty " ,  z am ias t  p ięk­
nego 1 z ad o m o w io n eg o  słoWa '„ sp ira lny"  n ie  p o w in ien  b y ć  a a ' 2wsze l-  
ką  c en ę  p o d t r z y m y w a n y :  on -i t a k  nie m a  w id o k ó w  trw a łe g o  p r z r t  
sw ojeniaJ  M ó g łb y m  p rz y to c z y ć  p r z y k ła d y ,  gdz ie  s a m  c z c ig o d n y  
au to r  'mimowoli w r a c a  d o  w y ra ż e n ia  „ s p i r a lu H ‘ : (str .  34, 1 d„

a) ICzęść-*Jf.: C h o r o b y  n o s a  i j am y p n o so -g a rd ło w e j .  W ilno, 1926. 
141 r y s u n k ó w - w  tekście.  -Stron 368. N a k ła d e m  au to ra .  —-ł®-aęść JL  
C h o rb b y  j a m y  ustnej, g a rd ła  i p rze ły k u .  W ilno ,  1930. N a k ład e m  
K oła  M e d y k ó w  -U. 'St. B „  186 -rysunków i -1 tab l ica  b a rw n a .  S t ro n  
243. i—* (Część t l i :  C h o r o b y  Krtani i, t ch aw icy .  W iln o ,  19“B1. N a k ł a ­
dem  j. w., 132 r y s u n k ó w  'i 1 tab l ica  b a rw n a .  S t ro n  186.
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s t r t ^ f e  ry s .  .39, pbj.  4). C z y ż  z re sz tą  -wyrażenie  „ sp i ra ln y "  jest  
g o rsz e  od  s ło w a  „otolit"  j wiiellu -hmych?

Co do sy m b o ló w  *t-onów -obowiązuje w a k u s ty c e  ( idąc  >*a lite­
rą  fcbjśTcala: L C ^ C . ,  C i  G- e t o 1 c2 c3 c,J i t. d„  p rz y c z e m  b r z y  d u ­
żych  l i te rącb  p isze  s ię - l ic zb ą  u dołu, p r z y  -matach u Jeżółi
chce się  d o d a ć  liczbę d r g a ń ,  t rach  a S f f r y  te d a w a ć  w  naw ias ie  
w ró w n e j  w ielkości,!*  w ysokośc i ,  co l i te ry .  Jeżel i  -natomiast au to r  
no ju ie  iw jednem  zdan iu  (np. s tr .  47 w. 16— 7 A ) :  C  14... C* p o ­
w s ta je  z am ieszan ie ,  .albowiem powinno b y ^  albo C 3... c s albo 
C ( J 6),.. c (3274|p). albo -wrjj&sto (16)... c8 (32708}. —  W  term i-  
li&l-ogji.Łlędnika, -za k tó ry  laui-or u w a ż a  -naoaóL ca łość  rnarzą-du, un-er- 
wionegjo prze® JV. '.VIII., jes t  n a  s tr .  49  ,w. -6 ig. nieke^isekweiicju, 
gdy- au tor  mówi o ś l im ak u  i błędniku't if ito je-ge „ ś ro d k o w e j"
i „dolnej" ,  nigęjrz-ie up rzed n io  n iez d e f in io w a n e j .  U j f t ż l H i a n i e  c h o ­
roby  M e n ie re ‘a y  k rw o to k iem  b łęd n ik a  z ipunktu brodzenia d z is ie j ­
s z y c h  n a su w a  p e w n e  wątp liwości .  Rówuitsż o k re ś len ie
o to sk le ro z y ,  s to so w an e  pnżez au to ra ,  z ac ie ra  może -nieco gran ice  
m ię d z y  id jo p a ty cz n em i  s-4l io^ ;en iam dj  lab iryn tu ,  a idjo-patwJzuemi 
p ie rw o p iem i sch o rze n iam i  pochewki k osine j  ołfot-o l a b i ry n t  owej 
(„Lid)} rin ihkaptfci).

W  ustęp ie  o jarróbie ga lw an iezne j  (s tr .  S8 w. 1 d j  z am ias t  
„w  s t ro n ę  p r z e c iw n ą "  m a  b y ć  „w  s t ro n ę  b ad an e g o  u c h a"  i  v ice  
versd .

W  ustęp ie  o b a d an iu  s łuchu -wa-rtaloby w spom nieć  o akum e-  
trii,  -o iktlcej m a m y  d o b r ą  p racę  Abr.amowiczaiiflPolskie tablice  aku-  
m e t ry cz n e ,  P rz e g Jad  jL a ry i łg o -o t ja t ry czn y .  R. 1927).

O tle  iiąrzy ik ry iy te  ' t rzeb a  b y ł o ^ ć e h o d z ić  w^tszłż^góły* -— inna 
bowiem k r y t y k a  je s t-n ie d o p u sz c z a ln a ,  n a w e t  gdy ,  jak  tuta j ,  doty 
c zy  ty lk o  n ie is to tn y ch  d robnych  szczeg ó l ik ó w  i—  to p r z y  o m a w ia ­
niu -dodatnich -stoou b ę d ę  og ó ln y :  raz  d latego, poniew aż,  jak  już 
zaz n ac zy łe m ,  m ia łem  już t rzy k ro tn ie  d rożność  p o d n o sz e n ia  ty ch  
w a lo rów ,  po w tó re  d latego, iż jes t  ich za  wiele, by-m je m ógł na  
lafhftch cHiso-pisma f i i -e t fe n s o  p rzed s taw ić .  M 4 szę  ;tu o d e s ł a ć  c z y ­
te ln ika  -do p o p rzed n ich  recenzy j ,  a n a j lep ie j  do s a m eg o  dzielą. 
Ogran+czę się ty lko  do s tów  'kilku. (Autor z d a je  sobie*(doskonale  
sp raw ę ,  ż e  (str.  111) ^c ie rp ien ia  uszne  z n a jd u ją  się  'vf śd is łym  
z w ią z k u  |i za leżnośc i  od s ta n u  o g ó ln eg o  u s t ro ju "  i j£e „o tem  p o ­
winien  p am ię tać  k a ż d y  o to la ry n g o lo g " .  Z a sac k te  tej d;Tie wyra»z 
n ie ty lko ,w us tęp ach  o zw iązk u  c ie rp ie ń  z choi*@bami innych  -na­
r z ą d ó w  i o sy m p to m a to lo g i i  ogólnej fSl-. 55— 63) lecz U rzeczy­
w is tn ia  ją  na  k a ż d e j  n iem a l  s t ro n icy  książk i ,  a z w ła s z c z a  p rz y  
us ta lan iu  w s k a z a ń  lopŁriicyjnjMh. W  ten sposób  w y h o k iw u je  >autor 
o t ja t r ję  z ciasne.g® p or tu  „spec ja lnośc i"  na ghjboki 4 y a z le w n y  nurt  
wielkiej hipokrałesow-skiej m ed y c y n y ,  Ubliża  sw ą  'k s iążk ę  do no ­
w y c h  p rą d ó w  i s t a w ia  fefj Bi a  p o z io m ie  europejsk im . (Na poziomie 
ty m  zn a jd u je  się  c n a  t a k ż e  w sensift zupełnie  o d m ien n y m . Bo 
z d rug ie j  StroujG-łpotężuy rozw ój o t ja t r j i  -opiorą się  dfciś »ua su b ­
telnie i b o g a to  wykSztafooiłe-j skali mardod sp e c ja ln y c h  1 'Zarów no 
w sensie  d ia g n o z y  jak  i terapji ,  i ‘to tak  zaćhow aroezej  ijak i ch i­
ru rg icznej .  W  t y m  t r u n k u  czujne  oko a u to ra  nie p rzepuśc i ło  
nic <;śled^fc jpoS^ęo" z a g ra n ic ą  fi lu n a s  aż ido fnsta tnie j  chwili . Będ'ąfe 

fcfcd k a ż d y m  w zg lędem  eu ropejską ,  k s ią i f ta  -S-zmurl-y ja s t  sk ą d in ą d  
zn ó w  -dziełem ‘u a w s k r ó ś  polskiem. -,Wiedza jej jesit d a lek ą  I g i  m a r ­
twej .k-ompilaóji, lecz j a k k o lw ie k  o p a r t a  o p iśm ienn ic tw o  obce -— 
n a ró w n i  ,z wtłayne-m —  prze top ioną  'zosta ła  w tyg lu  d o św ia d c za n ia  
i um ie ję tn ie  -p rzys tosow ana  do ro d z im y ch  w a ru n k ó w  i -rodzonego 
czy teln ika .  M us ia łbym  c * z Y ta c z a ć  z b y t  l iczne r o z d z ia ły  <k$ążki,  
a b y  w y k a z a ć  p ra w d z iw o ś ć  tego tw ierdzen ia .  'O gran iczę  się  d o  jed- 
'tego' przykla-du: dz ia tu  -o leczeniu trąbki i p rz ez  t r ą b k ę  E u s ta -  
chiusza.  W  opr.aoowanie —  z d r a d z a j ą c e  p ióro  w y t r a w n e g o  ped a-  
§ogtP,i-obliczającego Jzgóry  wszyiśłkie wąłpliwośEi i t rudn#śc i  a d e p ta  
otologji —  wcżtyta się  z p rz y je m n o śc ią  i p o ż y tk ie m  k a ż d y  s t u ­
dent i lek a rz ,  a n a w e t  niejeden spec ja l is ta  w y n i e s i e ^  (niego p o ż y ­
tek. W sz ę d z ie  f e z  p rz e św ie c a  z a s a d a  „p ritm un  non n o vere“. C z y  
'W eźmiemy pod u w a g ę  .dział ro p n y c h  pow ik łań  k o s tn y c h  w w y ­
ros tku  sutk-owym lub p o w ik łań  b łęd n ik o w y ch ,  efey w śró d c^L szk o -  
w ych  u stępą/ o g tucbon iem ocie  i inny  cli p rz y tę p ie n iac h  s łuchow ych ,  
c zy  też o w-|;?sfevie -chorób z a k a źn y c h ,  c-ay spec ja lną  g ru p ę  Zapal­
n ych  chorób  ucha (wieku o se sk o w eg o  i dżieeięcego, c zy  d z ie d z in y  
g ran ic zą c e  h t  neuro log ią ,  ch iru rg ią  ogó lną  (guzy) ,  wen-erologją iefey 
t e ra jo k jg ją  —  wŚĄędzie uśstyskamy w-ytyerpu jące  'i z a jm u ją co  p o ­
dane  informaGie.

Nie z ap o m n ian o  (również -o l ek a rzu  woją&pwym  i s ą d o w y m ,  
1 tó rz y  z n a jd ą  ws-kazówki o dnośne  do pras-pisów s łu żb y  w o js k o ­
wej i s c h o rżc ń  u ra zo w y c h .  tP ra k t j fo  zna jd z ie  d o k ład n ie  u w z g lęd ­
n ioną  recep tu rę .  Liczne, poczęści -oryginalne, n m y  u p r z y s t ę p ­
n ia ją  S y z u m ie n i f e  teks tu  (tu i ów dz ie  -popełnione (przeoczenia  -uje 
N aruszają  b y a a jm n ie j  tego  fak tu :  są  one s p o r a d y c z n e  i tmożna -je 
p o ro w n ą ć  z p lam k am i  n a  s łońcu  w a lo rów ) .

S k o ro w id z  r a a a z y  i a u to r ó w  (z polskich  wym ienieni  (Abramo­
wicz, D y lew sk i ;  G u ran o w sk i,  Jiell in. H e im an ,  H e ry n g ,  J a n u s z k i e ­
wicz, J u ra sz ,  Karbowsic-i, Laskiewiioz-, Lub-liner, Rozwadowtski ,

Schw-arzbart,  S z m u r lo , .6 3 umlański» S z u m o w sk i ,  R.-^Spira; W ąso w 1- 
śjti, Z ab łudow ski,  Zalet^ski,  Ż ebrow sk i)  u l a tw f l r o r je n t a c j ę .  P i ę k n a  
o k ład k a  U r .  K ru szy ń sk ie g o  zdobi  b roszu rę .

Z ak o ń c ze n iem  d z ie ła ,  k tó re  s(afir{wł epokę  Av p o lsk ie j  d y d a k ­
tyce  lekarsk ie j ,  Koto  (Mfedyków IL iSt. B. i - .czcigodny a u to r  w h a r ­
m o n ijn y m  -w spó lnym  wyisijku zasfu-żyllt .-dobrze ‘Ojczyźynłe.

D r. A . S c h w a rzb a r t  (Krakóv>).

PRZEG LĄD PIŚM IEN NIC TW A. 

P atologia .

Z m ia n y  w  ch in n iżm ie  i w y d A e k m iu  żó łc i pod  w p ły w e m  ty r o -  
k s y n y .  % . iLBITBS ił]R?jJSABOL»l'N©KAJA. Kttn. -Wschr.  -Nr. 4. 1933.

Z ag ad n ien ie  w p fy w u  u k ład u  w k re w n e g o  -i w e g e ta ty w n eg o  
u k ład u  ner-wowego na  m ec h an iz m  ż a k i ,  szczegó ln te  co do ą a w a r -  
tości '\M !niej  c h o le s te ry n y  -i jkw asów  żó łc iow ych ,  z a s łu g u je  ina -socze- 
gólnia jszą  u w a g ę  z punktu  widzerria p a to g e n e z y  i etiologj-i k a m ic y  
■żółciowej i tw o rzen ia  się  c z y s t f e h  kam ien i  ch o l& ste ry n o w y ch .  
A u lo to w ie  prżeprowad-żili  b a d a n ia  d o św iad cza ln e  na  p sa c h  z zajo- 
żonem i p rz e to k a m i  \yQreczka żóto towego, k tó r y m  w s trz y k iw ar i  
p o d sk ó rn ie  po ił m g t y r s k s y n y .  , ,U psów w  —łSl godzin  po 
o s ta tn iem  k a rm isn fu  i po p o d an iu  ty roksy .ny  zbierali  ■żółć -przez 
dw£g godz iny .  Innej gruplĄ psów- p o daw al i  t y to k s y n ę  douslnie.

Antorowne p rzekona li  się , ‘że p o d a w an ie  ty r o k s y n y  obniża  
z u a tz n ie  w y d z ie lan ie  żófci, przy-czein po  -podskórnem jej .podauiu 
m o żn a  to 'by,fo s tw ie rdz ić  już po 2 godz inach ,  a  obniżbnie  w y d z ie ­
lania  u trzym y-wato  się do 24 godzin .  U psóto p o z b aw io n y ch  śle- 
d z ia n y  to -obniżenie by ło  m nie jsze .  Go do c h em izm u ,  tu pojaw ia ło  
s ię  zn ao zn ie jsze  z a g ę s z g a ^ i i e  c h o le s te ry n y ;  ten w p ły w  ty roB Syny  
b y ł  mniejsŁy u psów  p o zb aw io n y c h  śledziony .  .iZaolwwanie siĄ 
k w a só w  *żó.fciowych naogó l  nie ulegało zm ianom  p o \T ażn ie jszym ,  
pc-d-obnie G a  i K. P s y  z w sp o m n ia n ą  p r z e t o k ą  *by!y natęgół oporne  
na  fy ro k sy n ę ,  p ra w d o p o d o b n te  w  nas tęp s tw ie  w-ydz ibkn ia  p ro d u k ­
tów  Jaj ró z p ad u  p rzez  przeto-kę. Autorowto podrtoszą,  śe  tego 
pod.ni-esikwiia się  p tA o r n u  c h o le s t e r y n y , . s tw ie rd z o n e g o '  p r » b v ln ic h  
po •podaniu t y r o k s y n j  , nie p o w o d u ją  inue p ro d u k ty  gr u szo tów  
wkre-wnych ani t ę ^  t ruc izny  w e g e ta ty w n e  (ad ren a lin ą ,  insulina, 
p i tu i t ry n a ,  h is tam ina ,  at-nopin.a). T t# s w o ( s : c  dz ia łan ie  ty roksy if in  
jes t  wid-erczn-ie wybfO-rc^zem .rej dzialaniefin na  p rz em ia n ę  ■'wątrobo­
wą m a ie r j i .  Z m nie jszen ie  się w y d z ie la n ia  żółci i z a g ę sz c z e n i^  
w niej c i id les te ryny ,  m o g ą  b y ć  w stępnem i w a ru n k a m i  dla tw o rz e ­
nia sję  kamieni  ch o le s te ry ń o w y ch .  i m o g ą  w s k a z y w a ć  n a  ;-pewien 
z w iązek  m ię d z y  l i ip e r ty ra o zą  ,a sk a z ą  u s t ro ju ,  p o leg a iąca  na  two- 
r jg n iu  się  •kamieni żó łc iow ych .  W .  tjlo m c k i  (Lwów)f-

B a k te r jo lo g ja  sch o rze li d róg  żó łc io w y c h  i j e j  zn a c ze n ie  dla  
ich  p a to g e n e zy .  K. M E Y B R . KHn. jWsbhr, N r . ^ ,  1933.

?Pteeti chodzi o z n acasn ie  d ro b n o u s t ro jó w  w p o w s ta w a n iu  sc h o ­
rzeń d ró g  żó łc jow ych ,  to w ch o d z i ły b y  tu w* g rę  kam ien ie  żó łc iow e  
i s t a n y  z ap a ln e  d ró g  żó ta iow ych .  *4Niie w k a ż d e m  p o w s td w a n iu  
kam ien i  cżófciowych b io rą  udz ia ł  d ro b n o u s t ro je ,  a loow iem  w iad o ­
mo, że sk ład  żółci m a  jtu w ie lk ie  znaczen ie .  Z drug ie j  s t r o n y  w i a ­
dom o, że yrk-a'>en%-rna -wpływ ń a  z a c h o w a n ie  się c h o lę s t e r y n y ; 
bakidryjnoheinołitM czne  p ro c e sy  p o w o d u ją  tak ż e  zw iększen ie  
clfole.stersf-ny i w y d z ie lan ie  b a rw ik a  żó łc iow ego,  © ro b n o u s t ro je  
na  d rodze  f izykalne j ,  ujemnie. nała-d.b\tane c ząs teczk i  b ia łk a  m o g ą  
też p o w o d o w ać  zaburź-afiia w  ko lo ida lne j  r ó w n o w a d z e  żółci.  U s a ­
dowienie  Stę zaraz łeów  fowo-duje  '-też (wkrótce s t a n y  z a p a ln i ,  k tó te  
w zw iążku  z tw o rz e n ie m łs ię  w łókn ika ,  w ę d r ó w k ą  l eu k o cy tó w  m a ją  
znaczeniaAy^jIps.wstawaniu kam ien i .  -ZaraMli m a ją  zn aczen ie  w  6fey- 
sto  zap a ln y c h  sch o rzen iach  d r ó g  ż ó łc io w y ch ;  ocay w iśc ie  bez. b r a ­
nia -w rach u b ę  s ta n ó w  p o d ra żn ien ia .  • lv?ywoIany«3h kam ien iam i.  
\Yiado*nto, że końcfę»vych odciułłacli  d ró g  żółcio\yy-ch z n a jd u ją  
się zarazk i  bez  jak ic h k o lw ie k  zm ian  z a p a ln y a h  ty c h ż e  ó d c in k ó w .  
O tóż  -w p o w s ta w a n iu  ty ch  »z-apaleJi m a  p o w ażn e  z n aczen ie  zas tó j  
żółci, w y w o ła n y  n ie ty le  mechairiczn-ą p rz e sz k o d ą ,  i le  ziemi m c h a m i  
(ku rczen iem  się) ty c h  dróg .  N iew iad o m o  lfapewno, d laczeg o  z a ­
stój żółci u ła tw ia  d a i s z e ‘»z(akażanie, m o ż e  tu w chodzi  iw tgrę ł a tw ie j ­
sze  ro z m n a ża n ie  -się z a ra zk ó w ,  ła tw ie jsze  p o su w a n ie  się ich dalej 
w -drogach ż ó łc io w y c h , 'w ię k sz ą  z ja d l iw o śL  a m o ż e  m n ie j s z a  odpo is  
ftcłśfć b łony  śluzowej.  G o  f i ę  ty c z y  s tw ie rd ze n ia  sk ła d u  z a ra z k ó w ,  
to w s k a z a n e  i'e»t -badania (bak te r io log iczna  'n ie ty lko  toSmej -żółci, a l e  
t a k ż e B u a i j f l  d ró g  >żó!ciowych. Żółć ‘łotrz? m an a  d ro g ą  z g łęb n ik o ­
w ania  dwunastini&y mo-?ę za \y ierać  t ak ż e - f lo rę  d w u n a s tn icy ,  d la tego  
też •oajlepiej -podać p ep to n  albo s iadcaan magne»zu, k tó re  p o w o d u ją  
w j pr&żnierae 2 żółci w o re a z k a  -—  iporów nan ie  w y n ik u  badaniat  
p rzed  i po -podaniu ty c h  ś r o d k ó w  m oże  n a m  w s k a z a ć  na  w ła śc iw ą  
florę żółci.
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Co do ro d z a ju  d ro b n o u s t ro jó w ,  to m o g ą  to być  d ro b n o u s t ro je  
s tw ie r d z a n e  także  w  in n y ch  n a rz ą d a c h ,  jak  pa łe cz k a  F r ie d la n d e ra ,  
odm ieniec ,  influency, pneum okok i ,  g ro n k o w ce ,  w końcu  p ac io rkow ce,  
w ś ró d  nich z ie len ie jący .  C o  do g ro n k o w c ó w  to szczegó ln ie  n a leży  
z w r a c a ć  u w a g ę  na  g ro n k o w c a  hem o li ty czn eg o  z łoc is tego .  P a c io r ­
k o w ce  nie są  p ra w d o p o d o b n ie  p ra w d z iw e m i  p a c io rk o w cam i ,  lecz 
en te ro k o k am i .  D ru g ą  grupę  s ta n o w ią  z a r a z k i  ty p o w e  dla z a k a ż e ń  
d ró g  żó łc io w y ch ;  n a le ż y  tu p rz e d e w sz y s tk ie m  pat.  d u ru  i 'p a ra ty -  
fusu. Z apa lne  z m ia n y  d ró g  żó łc iow ych ,  z d a je  się, nie  są  tak  częste ,  
ja k  p ie rw o tn ie  p rz y jm o w a n o .  !W  znaczne j  w iększości  w s zy s tk ic h  
za k a ż e ń  z a c h o d zą  pal.  o k rę żn icy  i en te rokok ,  i one to są  g łów nenń  
z a r a z k a m i  w  z a k a ź n y c h  scho rzen iach  d r ó g  żó łc iow ych .

Z a ra z k i  m o g ą  się  d o s ta w a ć  albo d ro g ą  ikrwi albo z jelit. W y ­
dz ie lan ie  z a r a z k ó w  o d b y w a  się  p rz ez  nerk i  i w ą tro b ę .  iW w ą tro b ie  
w y c h w y tu ją  je  k o m ó rk i  u k ład u  iR-E, w  szczególności  kom órk i  
K upffera ,  k tó re  m a ją  z n aczen ie  w  tw orzen iu  b a rw ik a  żó łc iow ego .  
T e  d w a  m ec h an iz m y  t łu m a cz ą  nam ,  d laczego  s a m a  w ą t ro b a  nie 
u leg a  c ięższem u u szkodzen iu .  P ra w d o p o d o b n ie  z a r a z k i  m o g ą  d o ­
s t a w a ć  s i ę  t a k ż e  ,z k rw i  w p r o s t  do d róg  żó łc iow ych ,  a odnosi  się 
to sz czeg ó ln ie  do ty c h  d ro b n o u s t ro jó w  (pneum okok i  i pac io rk o w ce) ,  
k tó re  żó tć  u sz k a d za ,  a  'nawet zab ija ,  lub conajm nie j  p o w s trz y m u je  
w ich rozw oju .  iTem się  t łu m aczy ,  że n a w e t  w zalan iu  u s t ro ju  temi 
z a ra z k a m i  nie s tw ie rd z a m y  ich w p ę c h e rz y k u  ż ó łc io w y m  w  p rz ec i ­
w ieństw ie  do o p o rn y c h  na  żółć  e n te r o k o k ó w  i pał.  duru .  E n te ro k o k  
i pał.  o k rę ż n ic y  d o s t a ją  się  p rz e d e w sz y s tk ie m  z p rzew odu  p o k a r ­
m o w ego  do d ró g  żó łc iow ych ,  możliwe,  że  n iek iedy  także  z k rwi.  
Z ak a że n ie  d ró g  ż ó łc io w y ch  m o że  zach o d z ić  z zębów  j  m igdafków , 
ale  n iew ątp l iw ie  b a rd z o  rz ad k o ,  ja k  na  to w sk a z u ją  b ad an ia  au to ra .

Z d an iem  a u to r a ,  z ak a że n ie  n a s t ę p u je  na jczęśc ie j  d ro g ą  p rzew o d u  
po k a rm o w eg o .  W p r a w d z ie  p ra w id ło w o  nie  s tw ie rd z a  się z a ra z k ó w  
w d w u n a s tn ic y  i p r z y  u jściu  p rz ew o d u  żó łc iow ego  w spó lnego ,  
ą ty lko  w ich s t a n a c h  ch o ro b o w y ch .  N a le ż y  je d n a k  p am ię tać ,  że  
z a r a z k i  s tw ie rd z o n e  w d ro g a c h  żó łc io w y ch  m o g ą  pochodzić  z czasu , 
g d y  d w u n a s tn ic a  b y ła  ch o ro b o w o  zm ien iona ,  a po tem  p o w ró c i ła  do 
n o rm y  i s t a ła  się ja ło w ą .  T a k  więc, w ed łu g  au to ra ,  g łów nie  pał.  
o k rę ż n ic y  i e n te ro k o k  imają zn aczen ie  c h o ro b o tw ó rc z e  d la  d ró g  
żó łc iow ych ,  a d o s ta ją  się  do n ich z p rz ew o d u  p o k a r m o w e g o  w ty m  
czas ie ,  g d y  tenże  p rz e jśc io w o  straci!  w ła snośc i  b a k te r io b ó jcze .  
B a k tc r j e  inne m a ją  znaczen ie  m nie jsze ,  a  d o s ta ją  s ię  z k rw i  do 
d ró g  żó łc iow ych .  W . N o w ick i  (Lwów).

W ie lo ra k ie  d z ia ła n ie  na u s tró j b iliru b in y  I i II.: L .  A S C H O F F .  
Med. Klin. N r .  '45. H932.

J a k o  bilirubinę I n a z y w a  a u to r  tę, k tó ra  w reakc ji  H. v. cl. 
B e r g h a  da je  o d czy n  b e z p o ś re d n i  czyli  m a  b y ć  p o ch o d zen ia  p o z a w ą -  
t ro b o w eg o ,  z a ś  bilirubinę II, tę, k tó r a  da je  o dczyn  pośredn i ,  a  ty p o ­
w y m  p r z y k ła d e m  je s t  b i l i ru b in a  w  -żółtaczce z as to in o w e j,  Bi. [ w y ­
s tę p u ją c a  w ż ó ł ta cz ce  n o w o ro d k ó w  p rz ez  ne ki się nie w ydz ie la ,  
n a to m ias t  m o że  n iek ied y  w y t rą c ić  się  w postaci  k ry s ta l ic zn e j  w b r o ­
d a w k a c h  n e rk o w y c h  w y t w a r z a j ą c  z a w a ł y  b a rw ik o w e .  R ów nież  
u d a je  się  s tw ie rdz ić  obecność  ty ch  k rysz ta łów ' w f iz jo log icznych  
p ły n a c h  n i e k tó ry c h  j a m  c ia ła  np. w  p łyn ie  o s ie rd z io w y m . N a z w ło ­
k a c h  n o w o ro d k ó w  u d a je  s ię  c za sem  s tw ie rd z ić  też k r y s z t a ł y  we 
k rw i  i ten fak t  p r z e m a w ia  z a  p o w s ta n iem  tych  k r y s z t a łó w  po 
śm ierc i ,  a nie jako  ak t  ży c io w y .  C o  do bi. II to o w a  ła tw o  p rz e c h o ­
dzi -przez nerki  do m oczu ,  nie w y k ry s ta J iz c w u ją c  n ig d y  i n a w e t  
p r z y  z n a c z n y c h  jej k o n c e n t r a c ja c h  we k rw i  nie w y w o łu je  n ig d y  
u szk o d zeń  a n a to m ic z n y c h  n a rz ą d ó w .  N ie k ie d y  w p ostac i  b e z p o ­
s tac iow ej  z n a jd u ją  się  sk ą p e  z łogi  w  nab łonku ,  nie w y w o łu ją c  
tu z r e s z tą  ż ad n e g o  u sz k o d zen ia .  P r z y c z y n ę  ró ż n ic y  w z ach o w an iu  
się  obu ty c h  rodzajów ' bi. u w a ż a  a u to r  za  n iew y ja śn io n ą .

G o d lo w sk i  (K raków ).

P o w sta w a n ie  o s tr y c h  sc h o rze ń  tr zu s tk i ,  a o stre  za pa len ie  
o tr ze w n e j żó łc io w e . H. P O P P E R .  Med. Klin. Ńr. 40, 1932.

Z d a r z a  się , że  w o s t re m  sch o rze n iu  t rzus tk i  m o żn a  zna leźć  
w -żółci z a c z y n  d i a s ta t y c z n y  i t r y p ty c z n y ,  co d o w o d z i ło b y  'przeni­
kan ia  w y d z ie l in  t r z u s tk i  do żółci. J a k o  n a jc zę s tsz ą  p o s tać  'o s t ry ch  
sch o rze ń  t rzu s tk i  u w a ż a  o s t re  zapa len ie  t rzu s tk i ,  z drugiej jed n a k  
s t r o n y  n a le ż y  s tw ie rdz ić ,  że  p rz e s z k o d y  m ech an iczn e ,  tkw iące  
w b ro d a w c e  V a te ra ,  m o g ą  ró w n ież  s t a ć  się -p rzyczyną  o s t r e g o - 
s c h o rze n ia  t rzus tk i .  Żó łc iow e  -ostre zapa len ia  o t rzew n e j  bez  p r z e ­
b icia  m a ją  w s p ó ln y  -związek i -dlatego o d ró ż n ia n ie  dw óch  d u ż y ch  
grup  tych  s c h o rze ń  w y d a je  się  n ieu zasad n io n em .

G o d lo w sk i  (K raków ).

K rą żen ie  i w y d z ie la n ie  żó łc i  w p r z y p a d k a c h  ż ó łta c z k i  n ie ż y to ­
w ej: E. F IL O .  B r a t i s l a v s k e  L e k a r s k e  L i s ty .  1932, z, 10.

Na p o d s ta w ie  i lościowego o z n a c z a n ia  k rą ż e n ia  i w y d z ie lan ia  
b a rw ik ó w  żó łc io w y ch  w  p r z y p a d k a c h  żó łtaczk i  n ieży tow ej ,  o d ­
ró żn ia  au to r  fazę  w s tę p u ją c ą  żó łtaczk i ,  s z c z y t o w y  -punkt cho ro b y  

„ o ra z  fazę  z s tęp u jąc ą .  F a z a  w s tę p u jąc a  o raz  s z c z y t  c h o ro b y  w y ­

k a zu ją  b lokadę  czyn n o śc i  w ydz ieh i icze j  o ra z  n ied o m o g ę  czynności  
u ro b i l in o p ek ty czn e j  m ią ż sz u  w ą t ro b o w eg o ,  w n a s tę p s tw ie  czego 
z n a jd u j e m y  w yb i tn ie  zm n ie js zo n e  w ydz ie lan ie  p o ch o d n y ch  b a rw ik a  
żó łc iow ego  w -moczu i ka le .  W e  fazie  zs tępu jące j  reguluje  s ię  zw o ln a  
w p ie rw  w y d z ie ln icz a  c z y n n o ś ć  k o m ó re k  w ą t ro b o w y ch ,  co ob jaw ia  
się  w zw ięk szo n e m  wydz ie lan iu  z a t r z y m a n e g o  b a rw ik a  żółc iowego.  
C z y n n o ść  u ro b i l in o p e k ty c zn a  regu lu je  się  'wolniej. R o z b ie ra ją c  g e ­
nezę  żó łtaczk i  n ieży tow ej ,  au to r  -odczuwa n a  p o d s ta w ie  sw y ch  badań  
p r z y c z y n ę  m ec h an ic zn ą  i hem o li ty czn ą ,  p rz y jm u ją c  za  p rz y c z y n ę  
tej c h o ro b y  n iedom ogę  m iąższu  w ą tro b o w eg o .

U ngar  (Lw ów ).

O c iśn ien iu  śró d żo lą d k o w e m  i \jego zm ia n a c h  w  z w ią z k u  ze  
zm ia n a m i c iśn ien ia  śró d je iito w e g o ,  K0V A1^0V 1C. Cas.  Lek .  Ćesk., 
1932, z. 29.

Na p o d s ta w ie  104 g a s t ro to n o g ra f i j ,  p r z e p ro w a d z o n y c h  w 64 
p r z y p a d k a c h  s tw ie rdz i ł  au to r ,  że p rz ec ię tn a  w y s o k o ść  c iśnieniu 
w e w n ą t rz  ż o łą d k a  w ynos i  5— 12 cm w o d y .  -Osiągnąć m oże  i 24 cm, 
n iek ied y  sp a d a  poniżej zera .

C y f ro w e  ok reś len ie  c iśn ien ia  w e w n ą t rz  ż o łą d k a  i s tn ie jąceg o  
je s t  bez z n a c z e n ia  w s to su n k u  -do zm ian ,  k tó re  w y k a z u je  c iśnienie  
ś r ó d ż o tą d k o w e  pod w p ły w em  czy n n ik ó w  z e w n ę t r z n y c h  i w e w n ę t r z ­
n ych .  W p ły w y ,  k tó re  w a ru n k u ją  z m ia n y  c iśn ien ia  ś ró d ż o lą d k o w e s o  
są  c h a r a k te r u  en d ogennego  ( sy s to la  G oe tza ,  o db i jan ie  się) i eg zo ­
gennego  (ułożenie  c iata,  napięcie  ś c ia n y  -brzusznej).

C iśn ien ie  ż o łąd k a  p r z y  zw ięk szo n em  ciśnieniu w jelicie o bn iża  
się lub nie u leg a  zm ian ie ,  w  'p rz y p ad k a ch  spadku  -ciśnienia w jelicie 
w y ra ź n ie  w z ra s ta .  T e n  o b jaw  n a z w a ł  a u to r  -odruchem to n o reg u la -  
c y jn y m .  ,  U ngar  (L w ów ).

Ś ro d k i  p r z e c zy s z c z a ją c e .  H. HA-NDOWSKY. ‘Med. Klin. N r .  41, 
r. 1932.

R ac jo n a ln e  s tosow anie ,  ś ro d k ó w  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h  polega na  
s tw ie rd ze n iu  rodza ju  z ap a rc ia ,  -a d o p ie ro  w te d y  d o b o rz e  ś ro d k a ,  
k tó r y b y  d z ia ła ł  p r z y c z y n o w o .  W  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  chodzi
0 sz y b k ie  usunięcie  treśc i  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  ip-oleca -olej r y ­
c y n o w y  (3 g), k t ó r y  w jelicie d e n k ie m  p rzez  ro z p a d  i p o w s tan ie  
m y d e ł  kw. ry c y n o w e g o  p o d ra ż n ia  jelito do szy b k ieg o  opróżn ien ia .  
W  tych  s a m y ch  p r z y p a d k a c h  s to su je  ka loinel w d a w k a c h  0,2 g. 
S t a n y  s p a s ty c z n e  jelit  są  p rz e c iw w sk a z a n ie m  do s to so w a n ia  tegoż. 
Ś ro d k i  na leżące  do g ru p y  d ra s tica  (F r. co lo c in th id is , K ubera j l t -  
lapae) d z ia ła ją  p rzez  p o d ra żn ien ie  ruch ó w  i w y d z ie lan ia  je l i ta  c ien ­
kiego. -Przy o s t r y c h  z ap a rc ia c h  s to su je  ol. r y c y n o w y ,  kalomel,  
su lfu r  d ep u ra tu m  1 ,do 2 g. W  s t a n a c h  n ie ż y to w y ch  p rz ew le k ły c h  
po leca  środki  solne, a z w ła s z c z a  s i a r c z a n y  (rnagn . su lfu r ., na tr . Sni- 
fu r., só l  k a r l s b a d z k a ) .  (W s ta n a c h  -obstypacji sp a s ty c zn e j ,  a więc 
tam, gdz ie  w s z y s tk ie  z w ie ra c z e  z n a jd u ją  się  w s ta n ie  sku rczu ,  p o ­
leca środk i  -p rzec iw skurczow e:  ex1r. 'beUudon. 0,015, p a p a w e r y n y
0.05, w zględn ie  p a p a w e d r y n ę  (po łączen ie  p a p a w e r y n y  z eu m id ry n ą ) .  
J a k o  d a lszą  p o s ta ć  z a p a rc ia  t r a k tu je  rodzaj  a ton ioznego  z ap a rc ia  
ch ron icznego ,  w k t ó r y m  po leca  środk i  z z a w a r to ś c ią  a n t ra ch in o n u :  
C ort. fra n g u la e , rh izo m a  rhe i, a łoe i t. d. Z w r a c a  uw ag ę ,  że fetiol- 
f ta le ina  (0,1 -do 0.2) -czasami u s z k a d z a  nerki  i w y w o łu je  kolki je l i­
towe. W  ty ch ż e  s ta n ac h  z a p a rc ia  w s k a z a n e m  jes t  p o d a w an ie  d ie ty  
z dużą  z a w a r to ś c ią  o d p a d k ó w  p o k a rm o w y ch ,  iby p rz ez  to -zwięk­
sz y ć  t reść  jelita  i pobudz ić  do ruchów. D z ia łan ie  p a ra f in y  p ły n n e j  
polega  na  u ła tw ien iu  -przesuwania  się m a s y  zbitego katu .  W  celu 
p o w ięk szen ia  treści je li ta  p o d a je  się  ś r o d k i :  n o rm u co l regu lin ,
1 t. d. N eohorrnonal, w y c ią g  ze ś ledziony ,  w s t r z y k n ię ty  w ilościami 
20 cm 3 dom ięśn iow o, u su w a  z ap a rc ie  ,na k i lka  m ies ięcy .  M ec h an izm  
d z ia łan ia  jes t  bliżej n iez n an y .  G o d lo w sk i  (K raków ).

Chirurgia, p o ło żn ictw o , g inekolog ia  i stom ato log ia .

E khtnipsjct a u k ła d  n a c z y n io w y .  E. K L A F T E N . A rc h .  f. G yn .  T. 
148, z. 1.

Z m ia n y  w n a c z y n ia c h  k rw io n o śn y c h  -mają z a sa d n ic z e  z n ac ze n ie  
w p o w s ta w a n iu  ek lam psj i .  -W uzwględiiienin b a d ań  P a l a  -o h ip e r-  
tonji  i h iper tensj i ,  j a k o te ż  b a d a ń  G u i s t a -o z m ian ach  w  n a c z y ­
niach -‘dna  oka  -przy h ip e r to n j i  dzieli a u to r  .p rzypadki jhi-pertensji 
c ię ża rn y c h  na k i lka  grup.

I. ,g r u p a :  Z m ia n y  chorobow e,  c zy n n o śc io w e  w -mięśniach śc ian  
n a c z y ń  i to albo p ie rw o tn e  (dz iedz iczne) ,  lub na  tle za t ru c ia ,  p r z y -  
czem  n a le ż y  -odróżnić p rz y p a d k i  -z z a p a le n ie m  n e rek  od p r z y p a d ­
k ów  bez tak ieg o  zapa len ia .

II. g r u p a :  h ip e r ten s ja  s p o w o d o w a n a  zm ianam i a n a to m iczn em i  
śc ian  n a c z y ń ,  m ia ż d ży c a ,  z w ła s z c z a  u kob ie t  s t a r s z y c h  i wielo- 
ródek .

III. g r u p a :  m n ie jsz a  w a r to śc io w o ś ć  k o n s ty tu c jo n a ln a  u k ład u  
n a c z y n io w e g o  (h ipopłazja ) ,  w y s tę p u ją c a  s a m o is tn ie  lub w p o łą c z e ­
niu z innemi o b jaw am i  in fan ty l izm u  i zbliżona  do niej m n ie jsza  
w a r to śc io w o ść  tę tn ic  im łodoc ianych  ‘( juw en ilnych) .
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IV. g r u p a :  uk ład  n a c z y n io w y  je szc ze  n iezupełnie  d o j rza ły  
u b a rd zo  m ło d y c h  c ięża rn y c h ,  c h a r a k te r y z u ją c y  się  w ąsk o śc ią  n a ­
czyń ,  w ła śc iw ą  dla wieku m łodoc ianego .

Ola ro z s t r z y g n ię c ia  p rzy n a leż n o śc i  do  odpow iednie j  g ru p y  u k a ż ­
dej chorej  o p ró c z  d o k ład n e g o  u w zg lęd n ien ia  w y w ia d ó w  i z w y k ły c h  
b ad ań  k l in iczn y ch  s e r c a  'i n e re k  uw zględnia ł  a u to r  i p r z ep ro w a d z a !  
r e n tg e n o w sk ie  b a d an ie  s e rc a  i a o r ty ,  k i lk a k ro tn e  p o m ia r y  p a rc ia  
k rw i,  b a d an ie  sze rokośc i  i p rzeb iegu  ciśn ienia  ży lnego ,  jak o te ż  
n ap ięc ia  śc ian u k ład u  n a czy n io w eg o ,  d o k ład n ą  o b se rw ac ję  tę tna  
i j ak o śc i  oddechów , d ro b n o w id o w e  b a d an ie  n a cz y ń  w ło so w aty ch ,  
o z n aczen ie  szy b k o śc i  o p a d an ia  k rw in ek ,  kon tro lę  zm ian  na dnie 
oka  co ty g o d n ia ,  p rz y c z a m  ^ w r a c a n o  szczeg ó ln ą  u w a g ę  n a  sk u rcz  
n a c z y ń  s ia tków ki,  w a h a n ia  w jakośc i  n a cz y ń ,  k o rk o c ią g o w a ty  p r z e ­
b ieg  żył, m a ły c h  i o b r z ę k  -naokoło n a c z y ń ,

N a  500 c ię ża rn y ch ,  u k tó ry c h  p rz e p ro w a d z o n o  b a d a n ia  w k ie­
ru n k u  zm ian  n a c z y ń ,  zna lez io n o  3,4% -z p i e r w o tn ą  h ip e r to n ją ,  2,8% 
h ip e r to n ję  z z a t ru c ia  i 0,6% w form ie  m ieszan e j .  -W 0,4% p r z y p a d ­
kó w  w y k a z a n o  m ia ż d ż y c ę  a o r ty  -i -naczyń o b w o d o w y ch .  U 464 cię­
ż a rn y c h  nie s tw ie rd zo n o  ż a d n y c h  zm ian  w n acz y n ia c h ,  mim o że 
m ię d z y  n iemi b y ło  0,8% e k la m p ty c ze k  i -0,4% c ie rp ią c y c h  -na ne- 
f ro p a t ję .  (Na 12 c ię ż a r n y c h  k i łow ych ,  u 2 s tw ie rd zo n o  z m ia n y  
w n a czy n iach .  U <2 c ię ża rn y c h  ,z m ia ż d ż y c ą  tętnic is tn ia ła  sk ło n ­
n o ść  do p o d n o sz e n ia  się pa rc ia  k rw i  i do 'nefropatji .  '>W o d p o w ie d ­
nich tab l icach  u w id aczn ia  -autor z w ią z e k  -pomiędzy c h y żo śc ia  o p a ­
dan ia  k rw in ek ,  p a rc iem  k rw i,  z a s to jem  w n a c z y n ia c h  wł-osowatych 
i u szk o d zen iem  naczyń .

O k reś len ie  tych  k i lk u  -grup ze  zm ian am i  n a c z y ń  pos iad a ,  z d a ­
niem  a u to ra ,  n iem ałe  zn ac ze n ie  p ra k ty c z n e .  P r z e z  w czesn e  ro z p o ­
znan ie  różnej  p o s tac i  h iper ton ji ,  h ipoplazji  n aczy ń ,  g rubośc i  ściari 
n a c z y ń  ju w en iln y ch  i m ia ż d ż y c y  n a c z y ń  u kobiety  c ięża rne j ,  m ożn a  
m y ś leć  o leczeniu zapobiegaw-czem ek lam psj i .  W  p r z y p a d k a c h  p ie r ­
wotnej h iper ton ji  i m ia ż d ż y c y  tętnic w s k az an e  je s t  o g ran iczen ie  
b ia łk a  i soli. U p u s ty  k rw i  u kob iet  tej g ru p y  m o g ą  w ła śn ie  b y ć  
szk o d l iw e  w sk u te k  p o w s ta ły c h  w a h a ń  p a rc ia  k rw i w uk ład z ie  n a ­
c z y n io w y m .  M o g ą  one -nawet w y w o ła ć  d rg a w k i  i k rw o tok i  m ó z g o ­
we. (W p r z y p a d k a c h  tak ich  n a le ż y  dbać  o sk ró c en ie  cz-asu po rodu ,  
a jeśli p o n a d to  s tw ie rd z i  się  o b j a w y  za trucia ,  w inno  się  w y w o ła ć  
p o ró d  p rz e d w c z e s n y ,  a już  ro z p o c z ę ty  s k o ń c z y ć  j ak u a j ry ch łe j .  
W  p r z y p a d k a c h  n a  tle sam eg o  ty lko  z a t ru c ia  w s k a z a n a  jes t  g ło ­
d ó w k a ,  a  później  og ran iczen ie  p ły n ó w  i d ie ta  -bez b ia łk a  i- bez  soli. 
N a to m ia s t  u p u s ty  krw i s ą  w s k az an e .  lU c h o ry ch  tak ich  is tn ie je  r a ­
czej sk ło n n o ść  do o b rz ęk u  m ózgu .  W  czas ie  p o ro d u  n iem a  powodu 
cło zb y tn ie g o  pośp iechu  i z a sad n icz o  m o żn a  go p o zo s taw ić  s itom 
n a tu r y .  K. B . (Lwów).

O d c zy n  R e id  Hunter a  •eklam psja . H. -O. KLEI-NE. Arcti. f. Gyn. 
T. 147, z. 3.

J a k  -wiadomo, o dczyn  [Reid H u n ta  -polega na  t e m . ż e  po p o d a w a ­
niu m y sz ce  b ia łe j  p rz ez  -pewien czas  t a r c z y c y  p o d n o s i  się u  niej  -od­
p o rn o ść  na  d z ia łan ie  ace to n i t ry lu  i to b a rd z o  znacznie ,  bo aż  do 
pod w ó jn e j  daw ki śm ier te lne j.  O tó ż  z d o św iad czeń  -autora w y n ik a ,  
że  -odczyn ten w s u ro w ic y  e k la m p ty c z e k  dał w y n ik  u j e m n y  i to we 
w s zy s tk ic h  p o s ta c ia c h  ek lam psji .  B a d an ie  p rz e p ro w a d z i ł  u 14 cho­
ry ch ,  u k tó ry c h  ró w n o c ze sn e  -oznaczenie azo tu  p o zab ia lk o w eg o  n ie  
w y k a z a ło  n ig d y  jak ie g o ś  w y r a ź n e g o  z w ięk szen ia  niż .normalnie.

Nie s tw ie rd z i ł  au to r  ró w n ież  za sad n icz e g o  zw iększen ia  o d p o r ­
ności na  a ce to n i t ry l  u m y sz e k  b ia łych  pod w p ły w em  d z ia łan ia  s u r o ­
w ic y  ek la m p ty c ze k .  Z d an iem  -autora dośw iadczen ia  jego  s p rz e c i ­
w ia ją  się  temu, b y  p r z y  pom-ocy o d c zy n u  R e id -H u n ta  m o żn a  z aw sze  
s tw ie rd z ić  i w y k a z a ć  w zm o żen ie  czyn n o śc i  t a r c z y c y  u e k la m p ty ­
czek. K. B. (Lwów).

W y n ik i  p y e lo g ra fji  ś r ó d ż y ln e j  i re n tg en o lo g iczn eg o  badan ia  
sp ra w n o śc i u jś ć  m o c zo w o d ó w  w  p rz y p a d k a c h  za p a len ia  m ie d n ic ze k  
n e rk o w y c h  u c ię ża rn yc h .  P .  8 CHU-MACHER. Arch. f. G y n .  T ,  147,
z. 3.

P o ró w n a n ie  r e n g tg e n o g ra m ó w  m ied n iczek  n e rk o w y c h  i m o cz o ­
w o d ó w  po ś r ó d ż y ln y m  z a s t r z y k u  u ro se lek tan u  u c ię ż a rn y c h  z d r o ­
w y c h  i -cie rpiących n a  zapa len ie  m ied n iczek  'w p i e r w s z y c h  m ie s ią ­
cach c ią ż y  n ie  w y k a z u je  w- -obrazach ż ad n y c h  z a s a d n ic z y c h  różnic.  
R o z sz e rz e n ie  nriedniczki —  p o m in ą w s z y  z m ian y  w ro d z o n e  —  u c ię­
ż a r n y c h  z zape len ien i  -miedniczek, j e s t  w rów ne j  m ie rze  jak  li u c ię ­
ż a r n y c h  z d r o w y c h  m nie jw ięce j  p ro p o rc jo n a ln e  do g rubośc i  o d p o ­
w iedn iego  m o czow odu .  iP-orównanie s to p n ia  ro z sz e rz e n ia  m o cz o -  
wodu  c ię ż a rn y c h  z d ro w y c h  i z z ap a len iem  m iedniczek  w y k azu je ,  
że  ro z s z e r z e n ie  m o czow odu  z a k a ż o n e g o  jes t ,  choć  n ieznaczn ie ,  nieco 
większe.

M im o to n a  p o d s ta w ie  s w y c h  b a d a ń  n a b ra ł  au to r  p rzek o n an ia ,  
że  ro z sze rz en ie  g ó rn y c h  -dróg m o c z o w y c h  u c ię ż a rn y c h  z z a p a le ­
niem m iedn iczek  n e r k o w y c h  jes t  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a s tę p s tw e m  
uGiskn w io tk ie g o  '(iń-potonicznego) m o czow odu  p rz ez  m ac icę  -ciężar­
ną i że  p o d n o szo n e  p rzez  'n iek tó rych  a u to ró w  dz ia łan ie  to k sy n  p a ­

łeczki o k rę żn icy  na  um ięśn ien ie  m o czo w o d u  m a  znaczen ie  d ru g o ­
rzędne  i ty lk o  w p r z y p a d k a c h  -bardzo c iężk ich  imoże m ieć  w p ły w  
na  napięcie  i p e r y s t a l t y k ę  m oczow odu .  R o z sz e rz en ie  m o czo w o d u  
i upośledzen ie  jego  p e r y s ta l ty k i  w  c iężk ich  p r z y p a d k a c h  z a p a le ­
nia m iedn iczek  sp o w o d o w a n e  je s t  ,-częściowo p rz e z  n a c ie k  zap a ln y .  
S p o ty k a n e  częs to  u c ię ż a rn y c h  z  z ap a len iem  m ied n iczek  pętle  
b rzuszne j  części  m o czo w o d u  n a o g ó ł  nie p o w odu ją  u t ru d n ien ia  o d ­
p ły w u  m oczu, g d y ż  są  ruchom e,  w p rz ec iw ie ń s tw ie  do w ro d z o n y c h  
iub n a b y ty c h  zag ięć  m o czo w o d u  p oza  c iążą ,  k tó re  c h a r a k te ry z u ją  
się  tem, że  są  n iep o d a tn e  i -nieruchome.

C z ęść  m o czo w o d u  p r z e b i e g a j ą c a  w -miednicy, u -c iężarnych z d ro ­
w y ch  bardz-o rzad k o ,  z a ś  ii c ię ża rn y c h  z zap a len iem  m iedniczek  
częśc ie j  aniżeli w po łow ie  p r z y p a d k ó w ,  jes t  'w y raźn ie  ro z sz e rz o n a  
i w y k a z u je  u p o ś le d zo n ą  p e r y s t a l t y k ę .  P o m im o  ro z sze rz en ia  części 
m o czow odu  p rzeb ieg a jące j  w  m iedn icy  p rzesz ło  u 100 c ię ż a rn y c h  
z d ro w y ch  i c i e rp ią c y c h  -na zap a len ie  m ied n iczek  nie s twierdzi l i  
au to ro w ie  od ru ch u  m o cz o w o d u  jak o  objaw u,  p rz e m a w ia ją c e g o  za 
n ie d o m y k a ln o śc ią  jego  u jśc ia .  'O koliczność  ta  p rz e m a w ia  p rzec iw k o  
z a p a t ry w a n iu ,  ja k o b y  m o cz  z a k a ż o n y  m ógł p r z e d o s ta w a ć  się  ku 
gó rze  i z a k a ż a ć  nriedniczki.

K. B .  (Lwów).

Z w ię k s ze n ie  ilo ści ho rm o n u  ty ln e g o  p ia ta  p r z y s a d k i  w e  k rw i  
o ra z ro d za j i nasilen ie  'o b ja w ó w  k lin ic zn y c h  w  p r z y p a d k a c h  n e fro -  
pa tji i e k la m p sji c ię ża rn yc h . 'K. J. A N  SE L M  INO i F. -HOFFMANN. 
Arch. f. G y n ,  T  147, z. 3.

M a te r ja ł  o b se rw a c y jn y  a u to ró w  obejm uje  21 p r z y p a d k ó w  nefro-  
patji  i ek lam psji .  U ,20 c h o ry c h  klinicznie  s tw ie rdzono  obrzęki.  
U c h o ry c h  ty c h  w ykona l i  145 -badań na z a w a r to ś ć  sk ła d n ik ó w  a n ty -  
d iu re ty c z n y c h  h o rm onu  p rzed n ieg o  p ła ta  p rz y sa d k i .  W y k a z a l i  h o r ­
mon ten  w 20 p rz y p a d k a c h ,  iw 2 p r z y p a d k a c h  lże jszy c h  -nieregu­
larnie.  Z a w a r to ś ć  subs tanc ji  a n ty d iu re ty c z n e j  we krw i o d p o w ia d a ła  
w p rz ew a ż n e j  liczbie p rz y p a d k ó w  w ie lkości  -obrzęków i nasileniu 
ob jaw ó w  k lin icznych .  S ą  jed n a k  n iew ątp l iw ie  p r z y p a d k i ,  w k tó ry c h  
tej zgodnośc i  nie m o żn a  w y k a za ć .  'U c h o ry ch  z b a r d z o  znacznem i 
ob rzęk am i .znajdowali  au to ro w ie  -około .6 —■8 jed n o s te k  -Yoegtliiiri 
( =  V. E.) su b s tan c ji  a n ty d iu re ty c zn e j  h o rm o n u  t. p. ip. w  p r z y p a d ­
k a ch  l że jszy c h  2— 3 V. E. C y f r y  te  p r z e d s ta w ia ją  atoli ty lk o  w a r ­
tości m in im alne ,  g d y ż  z d an iem  a u to ró w  -pewne ilości h o rm o n u  m o g ą  
b y ć  z w iąz an e  z b ia łk iem  su ro w iczem  lub u lec  absorbe j i  w  filtrze. 
W  k a ż d y m  raz ie  p o w y ż sz e  ilości n a d a ją  się  do z u ży tk o w a n ia 1 w  ce­
lach p o ró w n a w c zy c h .

R ó w n o c z eśn ie  z p o p ra w ą  s ta n u  -klinicznego, o b jaw ia jąceg o  się 
zw ięk szen iem  d iu rez y ,  jak o te ż  z m n ie jszen iem  się o b rz ęk ó w  i u s tę ­
p o w an iem  z m ian  w  nerk ach ,  m o żn a  s tw ie rdz ić  zm nie jszan ie  się  
substanc ji  a n ty d iu re ty c z n e j  w k rw i  cho ry ch .  -W kilku p rz y p a d k a c h ,  
w k tó ry c h  nastąp-iło b a rd z o  z n ac zn e  po lepszen ie  o b jaw ó w  'k linicz­
nych, i lość 'ho rm onu  sp a d la  do tak  małej ilości, że e k sp e ry m e n t  
na  zw ie rz ę ta ch  nie w y k a z a ł  w cale  zm n ie js ze n ia  d iu rezy .  D e c y d u ­
ją c y  w p ły w  na  z a w a r to ś ć  we k rw i  h o rm o n u  ty lnego  p. p. -wywiera 
poród .  W  k i lk u  p r z y p a d k a c h  już w  (20— 30 'godzin poi p o ro d z ie  nie 
znaleźli a u to ro w ie  we krwi żadne j  substanc ji  d z ia ła jąc e j  a n tv -  
d iu re ty cz n ie  i to n a w e t  u cho ry ch ,  ,u k tó r y c h  je s zc ze  bezpo ś red n io  
p rz e d  p o ro d e m  mogli  w y k a z a ć  b a rd zo  w ie lk ie  ilości h o rm o n u  t. 
p. p. we 'krwi. 'W y ją t e k  s tan o w i ł  jed en  p r z y p a d e k  ek lam psji  p o ­
łogowej.

P o r ó w n a n ie  p r z y p a d k ó w  ek lam sji  -i n e f ro p a t j i  co  do zaw a r to śc i  
we krw i subs tancji  a n ty d iu re ty c z n e j  nie w y k a z u je  ż a d n y c h  zn ac z ­
n ie jszych  różnic .  N ig d y  nie s tw ie rd z i l i  -autorowie u e k lam p ty czek  
w iększej  -ilości horm onu,  aniżeli  u -chorych -z -nefroipatją. W  istocie 
mogli  u jednej  chorej  z o b ja w a m i  p re ek lam p s j i  w y k a z a ć  w e  krwi 
ooecność  subs tanc ji  a n ty d iu re ty c z n e j  d o p ie ro  w ó w czas ,  g d y  w  c z a ­
sie p o ro d u  w y s tą p i ły  d rg a w k i .  J e s t  to p r z y p a d e k  n a le ż ą c y  do ty ch  
n ie l icznych  -wyjątków, w k tó r y c h  m im o  w id o c zn y c h  o b rz ę k ó w  nie 
uda je  się  re g u la rn ie  w y k a z a ć  subs tanc ji  a n ty d iu re ty c z n e j .  W  d ru ­
gim  p r z y p a d k u  o lekkich o b jaw ac h  nefropa t j i  mogli  w y k a z a ć  n ie ­
w ą tp liw ie  jeszcze  3 dni p rz e d  p o ro d e m  z w ięk szen ie  ilości subs tanc ji  
a n ty d iu re ty c zn e j .  U  chorej  tej w -czasie p o ro d u  wystą-pily 2 n a ­
p a d y  d rg a w ek ,  ,a m ianow ic ie  w -czasie p r z e r z y n a n i a  'się g łówki 
i w chwili  w y g n ia ta n ia  łożyska .

U  ca łego  sze reg u  c ię ża rn y c h  z d r o w y c h  bez w id o c zn y c h  o b rz ę ­
ków  mogli  au to ro w ie  p r z y  p o m o c y  w iększe j  ilości u l t ra f i l t ra tu  w y ­
wołać n iez n ac z n e  zm nie jszen ie  d iu rezy .  -P rzy p u szcza ją  atoli,  że  
ob jaw  ten m oże  po legać  je s zc ze  na  n ied o k ład n o śc i  sa m e j  m e to d y ,  
d la tego  nie w y s n u w a ją  z niego ż a d n y c h  wniosków . R ó w n ie ż  w 2 
p r z y p a d k a c h  H y d ro p s  graw idarum  p r z y  p o m o cy  u l t r a f i l t r a tó w  nie 
stwierdzi l i  u z w ie rz ę c ia  d o św ia d c za ln e g o  w y r a ź n e g o  zm n ie js za n ia  
się d iu rezy .  P r z y j m u j ą  za  m ożliwe, że  z a w a r to ś ć  h o rm o n u  t. p. p. 
w  -przypadkach  ty c h  nie b y ł a  t a k  wielka,  a b y  -ją -mogli w y k a z a ć  
p r z y  p o m o cy  swej m eto d y .

W e  w szy s tk ic h  p r z y p a d k a c h  ek lam psji  i ne f ro p a t j i  z p o d w y ż -  
szonem  pa rc iem  k rw i  p o w y ż e j  180 m m  H g  zn a jd o w a li  su b s tan c ję
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p o d n o s i ą c ą  papcie krwi,  k tó ra  to substancj-a p raw d o p o d o b n ie  jes t  
id en ty c zn a  ze .sk ładn ikam i h o rm o n u  t. p. -p. p o d n o szącem i  parcie.  
I lość  subs tanc ji  p o d n o szące j  -parcie k rw i  w k a ż d y m  Iprzypadku  
p o zo s ta je  w śc is łym  zw efzku  -do s topnia  podn ies ien ia  p a rc ia  k rw i 
u chorej  i z d a je  się ró w n iaż  z m n ie jszać  Się w m ia rę  zm n ie js za n ia  
s j j t i p a r c i a  k rw i .  F a k t y  ,te ipczemawiają  za  z w iązk iem  p r z y c z y n o ­
w y m  podn ies ien ia  się  (parcia k rw i  z 'W ystąpieniem' subs tanc ji  p o d ­
n o szące j  parcie  We k rw i  c h o ry ch .  G o d n y m  uw ag i  je s t  jobjaw, że  
m o żn a  u z y s k a ć  suost-ancję p o d n o s z ą c ą  ^parcie k rw i  W łaśnie  u cho-  
r j « h ,  u k tó r y c h  p a rc ie  k rw i  w ynos i  180 m m  Hg. Z b a d a ń  (farma- 
ko log ioznych  .wiadomo bowiem, że  p o d n ies ien ie  p a r c i a  na  pewien 
b od z iec  ijesł na js iln ie jsze!  w ów naas ,  jeżeli ciśnienie k rw i  'jest niskie. 
Jeśli fOiśnienie to jes t  w y ższe ,  w ó w cz as  ten  sam  b o d z iec  (powoduje 
da leko  m n ia j s a e  jego podwyższeni®. 1 t a k  z b ad ań  M. i e s a w ia ­
dom o, -jże u chorego  .z c iśn ień  i errii k rw i  o  ,180 m m  H g  ty lk o  o rz y  p o ­
m o c y  b a rd z o  silnego b o d ź c a  m o żn a  jeszcze  c iśn ien ie  to  z w ięk szy ć  
i to b a rd zo  n ieznaczn ie .  Z uw agi na  te  f a k ty  p r ź y jm u ją  lautoro- 
wie, Że we krw i c h o » c h * ^ ł ł e k l a m |5s ją  i n a f ro p a t ją  o  'ćiśnieniu 180 
m m  H g  musi  z n a jd o w a ć  się  C zynn ik  jakiś ,  .p o d n o szą c y  Iparcie k rw i  
i to o b a r d s o  znaczne j  k o n c en t rac j i ,  sk o ro  m o że  im c h o ry o h  ty c h  
z w ięk szy ć  p a rc ie  krwi jeszcze  p o n a d  (180 m m  Hg. iGzynnik ten p o ­
n a d to  zna jd u je  się  w e  k rw i  J j ę h  chorfeęh w ta k  zn aczn e j  'ilości, że 
mogli  uK \v ia*es**a  d o św iad o za ln eg o  w y w o ła ć  podniesienie  p a rc ia  
k rwi.

S u b s ta n c ja  a n ty d iu re ty C ś sa  h o rm o n u  t. p. p. i su b s ta n c ja  p o d ­
n o sz ą c a  p a rc ię^ k rw i  z d a ją  Się w y s tę p o w a ć  u c h o ry ch  iz* e k la m p s ją  
i iTęiropatją  zupełnie  n iezalążn ie  *od "Ciebie. I tak  w  je d n y m  p r z y ­
p ad k u  eklam psji ,  w k t ó r y m  brak  by ło  zupełnie  o b rz ęk ó w ,  a ty lko  
p a rc ie  .kfwi b y ło  b a rd z o  wózsokie, inie m ogli  aułopowie W y k azać  
w cale  subs tanc ji  an tydiure-fycznej .  n a to m ia s t  w y k a z a l i  obec-ność 
znaczne j  ilości (substancji  p o d n o ^ a c e j  p a rc ie  k rwi.  !T» 'n iez a le żn e  
o d f e s b i o  w y s tę p o w a n ie  o b u  su b s tan cy j  m a  -zwłasasza  w ie lk ie  z n a ­
czen ie  z uw ag i  na  rf-żne- m o żl iw ośc i  w y s tę p o w a n ia % ta k u  idrgawek.

K. B . (L w ów ). '

W y k a z a n ie  z m ia n y  za w a r to śc i ho rm o n u  ta r c z y c y  iv fcrw i -cię­
ż a r n y c h  z ne fropritja  i  e k la m p sją . F.  H O F F M A N N  'i K. J. A N SB L - 

M lfifej  Ar cii. f. Qyn., (17 J147, ia, 3.
D (0 v ia d c z e n * a  sw e  p rz e p ro w a d z a l i  a u to ro w ie  p r z y  p o m o cy  

3 sp ra w d z ia n ó w ,  a m ianow ic ie  p rzp n i ian y  -podstawowej; ^ l ik o g e n u  
i a c e to n u .  S tw ie rd z i l i ,  ż e  su r o w ic a  eiężarny-ch z ne fpopat ją  'powo­
duje  u s z c z u ró w  i m y s z e k  m n ie jsze  -wzm ożenie  p rz e m ia n y  p o d ­
s taw ow e j ,  zm nie jszen ie  się '  w y tw a r z a n ia  ace tonu ,  jak o te ż  m nib jszy  
u b y tek  gHkogenu w w ątrob ie ,  -aniżeli  su ro w ic a  c ię ż a r n y t h  z d ro *  
wych .  Pij&eaiwnie su ro w ica  c ię ż a rn y c h  c ie rp ią c y ch  n a  eklampsdę 
p o w o d u ję  w zm ożen ie  w y d z ie lan ia  .acetonu i irznadzniejszy u b y te k  
g l ik o g e u u  aniżeli fclurowlca c ię ż a r n y c h  z d ro w y c h ,  i O dpo w ied n ich  
dośw iad czeń  co do z a c h o w a n ia  s ię  p rz e m ia n y  p o d s ta w o w e j  
u e k la m p ty c z e k  d o ty c h c z a s  nie mogli  p rz e p ro w a d z ić . ’ |W .poprzed­
nich sw y ch  do św ia d c ze n ia c h  w y k aza l i ,  że  w zm o żen ie  p rz e m ia n y  
p o d s t a w o w i  u szczu ró w ,  jak o też  z w ięk śaen ie  s ię  w e k rw i  z a w a r ­
tośc i  ao&tonu a zm nie jszen ie  się ilości g l ikoW nu1 w w ątrob ie  sz c z u ­
rów  i m jjgaek po  in iekc jach  su ro w ic y  c ię ż a rp y c h  d o w o d z ą  d z ia ła ­
nia h o rm o n u  t a r c z y c y  w k rw i  c ię ża rn y c h .  .W nioskują  z a tem  Iz tych  
dośw iad czeń ,  k tó re  zdaiwem ich iwym aga^ą jeszcze  d a ls zy c h  b a ­
dań na  więksży.m  m a te r ja le .  że  z a w a r t o ś ć  w e  k r w i - h o r m o n u  t a r ­
c z y c y  w p o ró w n an iu  ze ad ro w em i  oiężir-nemi u •ciężarnych Ą  fl.e*ł 
frop-atją jest- z m n ie js z o ja ,p ję §  u c ię ż a rn y c h  •z ek lam psją  zw iększona .

K. iBV«(Lwów).

Z g o d n o ść  w -objaw ach k lin ic z n y c h  n e fro p a tji i e k la m p s ji  c ię ­
ża r n y c h  z  d z ia ła n iem  h o rm o n u  ty ln e g o  p ia ta  p r z y s a d k i .  K. A N SE L - 
MffNO i 'F. H O F F M A N N . Arch .  f. Gyn. T. 147,. z . ip *  i

Im puls  ctc ;pr«acy *na p o w y ż s z y  t e m a t  da ło  a u to ro m  p r z y p u s z -  
o%en;e, że  p r z y c z y n ą  ek lam psj i  jes t  z ab u rz en ie  w e w n ą trz -W y d z ie l -  
nie#e, p o leg a jąc e  n a  n adm ierne j  p rodukcji  an tyd iure tyc -?nych  i p od-  
n c js sącyeh  parcie  k rw i sk ła d n ik ó w  h o rm o n u  tylneg-o .pła ta  - p r z y ­
sadki .  A u to ro m  ud a ło  Wę \\< idiocie w y k a . ^ ć  napew no,'"żte r e g u ­
la rn ie  w mefropartji i ek lam psj i  z a w a r to ść  -hormonu ' ty lnego  p ia ta  
p sz y sa d k i  we krw i jes t  n a d m ie tn ie  w zm ożona .  (M etodykę  ,i w ynik i  
b a d a ń  p o d a ją  a u to ro w ie  w innej  p ra c y .  K B . (Lw ów ).

E k lu m p s ju  b ez  d rg a w e k  i u tr a ty  p r z y to m n o ś c i .  S te fan  BTRÓ, 
B u d a p e s z t .  Zol. f. .-Cyn. 1932, Nr.  50.

Dla ty p o w e j  rzucaw ki  po ro d o w e j  z d rg a w k a m i  są  c h a r a k t e r y ­
s ty c z n e  z m ia n y  anątom o-pat-o log iczne  w  n e rk a c h  i V  w ątrob ie .  
J e d n a k ż e  o b ecn o ść  [d rgaw ek  mie iiest ob jaw em  i s to tn y m  dla e k la m p ­
sji  w  iDcjęciu kliiifczaiem, ty lko  '<objawem n a jb a rd z ie j  rz u c a ją c y m  
się w t o c z y ,  c h a r a k te r y s ty c z n y m .  S ą  -opisane p r z y p a d k i  eklam psji ,  
w k tó r y c h  s e k c y jn ie  s tw ie rd zo n o  na jba rdz ie j  ty p o w e  d la  ek lam psj i  
z m ia n y  de^etieiracyjne t łu^e-aow-e i (Ogniska n e k ro ty c z n e  ąy ne rk ach

i" 'wątrobie ,  k l in icznie  je d n a k  prz-ebiegające a ty p o w o  —  bez d r g a *  
wek. ć>bjawy*ikliniozne ek lam psji  bez d r g a w e k  są  .n.astępującć: o b j a ­
w y  (prodrom alne, id en ty c zn e  ja k  p r z y  ek lam psji  z d rg a w k am i ,  bóle 
g łow y,  w y m io ty ,  zalruraenia  w zroku .  Ohr-zęki i 'b iałkomocz są  c zę ­
ste, erie niestałe.  O b ja w y  c ię ż k ie  prawiie ;*awsźa- w y s tę p u ją  n a g le :  
bóle w dołku, niepokój ru c h o w y ,  s ilna  dfesznośś, .sinica, zapaść .  
N ie k ie d y  w y j tę p u je ^ ż ó ł t a c z k a ,  k tó ra  jest  zawsze '-  o b jaw em  jc iężkim, 
• w y b ro czy n y  na  sk ó sze  i sp o jó w k a c h ;  'c iepło ta  m o że  byćM/fyteoka 
lub ponijf łj  n o rm y .  P o n ie w a ż  .»bja'wy' te m o g ą  W ystąp ić  ip.ojedjm- 
c-zo, \węc obraz,felinic-any ek lam psj i  b e z  d rg a w e k  jes t  b . . i m i e n n y .  
N aogó ł  w pieśmiennict\\»ić*fiabraira od  1920 r. 60 p r z y p a d k ó w  e k la m p ­
sji b e z - d r g a w e k .  P ra w d o p o d o b n ie  Iscliorzenie to wystę-puje.pfcęśGiej, 
p o n iew aż  jed n a k  o b ja w y  są  róónorodn-e i olrraz kliniczfti^ .zrnien- 
ny ,  wliczono tu ty lko  te .przypadki,  w k tó r y c h  ro z p o zn an ie  zos ta ło  
z ca łą  pewn-ośp-ią- p o tw ie rd z o n e  sekcy jn ie .  P o z a  tein  zeb ra ł  au*0|r 
w p iśm iennictw ie  13 p rz y p a d k ó w  ek lam psji ,  p o tw ie rd z o n y c h  se k ­
cy jn ie ,  w (k tórych  z a c h o w a n a  b y ia  św iadom ość?*

• i-Segal i(Lwów).

O w y c ięc iu  m a c ic y  w ra z  z  p o ch w ą  w p rz y p a d k a c h  c a łk o w i­
teg o  w y p a d n ię c ia  m a c ic y  u  s ta ru s ze k .  A. J.  SSERBBROF5F. Arch. 
f. -Gyn. T. 147, Jtz. 3.

W s z y s tk ie  o p e rao je  -s tosow ane  w p r z y p a d k a c h  -calkcfwrtego 
•w y p a d n ię c ia  macicy* “w y k a z u ją  ipewien, n iek tó re  mawet dość  zriaez- 
n y  o d se tek  n aw ro tó w ,  a (cog-orsza, n a w e t  śm ierte lności .  IPrzy  w y ­
borze  m e to d y  o-peraćyjbej wiek  chorej  l i s t  d e cy d u ją c y .  U  s t a ­
ru sz ek  s to su je m y  b a r d z o  chętn ie  c a łk o w ite  w y c ięc ie  n i a w c f  
i pochw y, zwłaszseza jża zab ieg  t e n  techn iczn ie  je s t  prcfsitijś i J i i tw y.  
J a k o  e fek t  ope rac ji  '.powstaje ś*lr® i w y so k ie  k roaze ,  co z a p o ­
b ieg a  (nawrotowi.  W  pfeakladzie O k i n t s c h i t z a  w  L en in g rad z ie  
zaW&|| ten w y k o n u je  -się obecn ie  sy-stematy-cz&ie u kob iet  po wieku 
p rz e k w i tan ia  bez v ita  sexu a lis .  P o  w yc ięc iu  .maefcap. i .pochyle z a ­
s z y w a  isię o t rze w n ą ^c a tk o w ic ie ,  a k ik u ty  w sz y s tk ie  um ieszcza  się 
p o z ao t rze w n o w o .  N asĄ pnif t  ' z a s z y w a  się pochw ę  k ilkom a szw am i 
kapciuchow em i,  a |błonę ś k W w ą  p rz ed s io n k a  rów nież  k i lkom a 
szw am i  jed w ab n em i jwęzełkow-emi i to w k ie ru n k u  p o p r z ^ z n y t n .  
E fek t  ope rac j i  za leĄ ^ .p rze d ew sży s tk ie m  od n a le ż y te g o  zaro śn ięc ia  
pocjiwy. Z 23 c h o ry ch  oper-ojyanych prSea a u to ra  z m a r iy  2, 
u r e sz ty ,  o  ile k o n t ro la  byia- m ożliwa, nie p rz y s^ te - jd o  naw rotu .

K. B .  (Lw ów ).

T e c h n ik u  c zę śc io w e j s y m fy z e o to m ii .  (W s k a z a n ia  i w a rto ść  
le c zn ic za  nu p r ^ p a d k a c h  p o ro d ó w  m io lo g ic zh y ch  na p o d sta w ie  
s p o s tr z e ż e ń ' 100 p rzyp a d k ó w ') .  E. ZARATE. Arch if. G y n J ^ F .  
147, z . , - * *

Zab ieg  w y k o n u je  airtor z aw sze  podsKórn-ie i ś ró d te reb k o w o .  
P r ź e c h ia  p r z y te m  -część 'wlóknislo-chrzą-s tkową spó jen ia  tonowego  
i z n lc z t ią  c z c ś i  w ię aa d ła  łu k o w a te g o  (częśdrawo i przedniegio). 
DęśWiad&zeiiia z d o b y te  |fa*obsenvo 'w an iu  JOO p r z y p a d k ó w  (08 wie- 
lo ró d ek  i .32 'p ierw ias tek)  rwyp-owiada au to r  w n a s t ę p u ją c y c h  w n io s­
k a c h  :

S y m f y z e o to m ja  ^częśsi-owa je s t  z ab ieg ien i  'bardźso p o ied y ń o zy fn  
i zupełnie  heap.iec-znyni ;— b a rd z to j  aniżeli  inne zabiegi po łożn icze  
i -to n a w e t  dla  l e k a rz a  p r a k ty k a ,  .dlatego w in n a  ibyć iprz&dmiotem 
n au czan ia .  JW  -p rzypadkach  trudniejs[zyc|i  i o w s k a M n ia c h  w zględ-  
nyeli ,  rzecz  n a tu ra ln a ,  winien ją  s to so w ać  jed y n ie  o p e ra to r  W g i y  
i d o św ia d c zo n y .  Kleszcze  i -obrót winno się s to so w a ć ' - ty lk o  (wy­
ją tk o w o .  .Po (praecięciu -spojenia n a le ż y  g tów kę  p izeproh-adzTe 
p rz ez  w ch ó d  w 'jego w y m ia r z e  sk o śn y m . Hipofizę n a le ż y  s to # o « S ć  
b a rd z o  os trożn ie ,  g d y ż ‘b a rd zo  silne  órkurcze m ac icy ,  .które g łów kę  
w y p ie ra ją ,  -mogą po p rzec ięc iu  s.jwjenia łonow ego  spo-wocłować 
Pęknięc ie  p rzedniej  śc ia n y  (pochwy.

•Lekkie u p o ś le d ze n ia  chodu, k tó re  ’NQ3tępuja u niektół-ych ch o ­
ry c h  po ty m  zab iegu ,  są  na-st'ęj>stwem tv cz esn eg o  w s tau ia  z łó ż ­
ka. C h o ra  w inna  p o z o s ta w a ć  w łó ż k u  pilzążi 21 dni, poniewSft 
w t u n  czasie- -w jTwarza s ię  w  spo jen iu  już  zupełny ,  .włókntety 'zrost.

Prz#ciwwsk>az!aiiie <do tego zab ieg u  s t a n o W ą  m ie d n ice ’̂  sprzą(ż- 
nej p ros te j  poniżej  8 cm , -dalej . ' tężcowe jsknneze m a c ic y  i w re sz c ie  
p ie rw ia s tk i  o n iep o d a tn e j  s z \ J  l f i a c i c ^ i  m ało  e la s ty cz n e j  jtGchwie. 
Jeśl i się  p raesf trzega  ty c h  w a ru n k ó w ,  to z ab ieg  t-ciiy zd an iem  au tora ,  
w p rz y p a d k a c h  p o ro d ó w  n ie p ra w id ło w y ch  je s t  d a lek o  mniej nie^ 
be-zpiepziiy, an iże l i  w s z y s tk ie  inne. I(. B . ( L w ó w k

W y c ię c ie  m erw u p r z e d k r z y ż o w e g o  w g in eko lo g ii. (W sk ó zc m ia  
i r e zu lta ty ) .  vOOTTEy L y o ą f^ Z b l .  f. G yn .  z. 2 . 1933.

M e to d ę  s to so w a ł  a u to r  w  p r z y p a d k a c h  ‘tfiłka sz y i  z ob jaw am i 
n eu ra lg iczn em i na  sk u te k  uc isku  n e rw ó w  p rz y m a c ic z a c h .  W y ­
niki dobre ,  jeśli bóle -nie są w y n ik iem  uc isku  k o rz o n k ó w  k r z y ż o ­
wych .  G łów ne  K d t l a k  z n ac ze n ie  m e to d y  jpolega na  leczęniu  funkc jo ­
na lnych  zab u rzeń  l i a t Ą d u  rodnego .  D o sk o n a łe  rezu lff lĘ l  o t r z y m a ł  
a u to r  po w yc ięc iu  jnerw u p rz& dkrzyźow ego  w p r z y p a d k a c h  boles-



Nr. 26. 1933 POLSKA GAZETA LEKARSKA 511

nego m ie s ią cz k o w a n ia  na  tle p o d rażn ien ia  p le .u is  h y p o g a s tr icu s , 
o raz  p o c h w icy  ( v a g im sm u s). D obre  w y n ik i  o s ią g n ą i  t e ż  a u to r  p r z y  
z ab u rzen iach  czu c io w y ch :  n y m p h o m a n ia , fr ig id ita s , jak o te ż  w św ią -  
dzie  s rom u i m ars k o śc i  s ro m u .  T . P a ru ch  (Lw ów ).

O p la s ty c e  g ru c zo ju  su tk o w eg o . C. G. N. 'NOE, H a g a .  Ztrbl.  
f. Gyn. Nr. '4 5 ,  1932.

P o  licznych  p róbach  p l a s ty k  ro zm a item i m etodam i,  a u to r  
uznaje  za  na jb a rd z ie j  polecenia  g o d n ą  m e to d ę  d w u c za so w ą .  
P ie r w s z a  o p e rac ja  po lega  na  o d p re p a ro w a u in  iplata sk ó ry ,  s z e ro ­
kości b ro d a w k i  su tk o w e j ,  a ż  do  m ie jsca ,  gdz ie  ta  później p rz e z  
zeszy c ie  ze  sobą o d p o w ied n ich  b rz eg ó w  r a n y  zos tan ie  p rz e m ie ­
szczoną .  A m p u tac ja  do lnego  o d c in k a  su tka ,  u c h w y co n eg o  w sp e ­
c ja lne  k lem y, zap o m o cą  cięcia łu k o w a teg o ,  k ry ją c e g o  się w e fa ł­
dzie  p o d su tk o w y m .  S z e w  w ęze łkow y .  'Po t rzech  ty g o d n ia c h  d ru g a  
ope rac ja ,  p o leg a jąc a  n a  b o c zn e m  okro jen iu  b ro d a w e k  dla  u sun ięcia  
w y tw o r z o n y c h  p rz y  'poprzedniej o p e r a c j i  dw u fa łdów  po o b u  jej 
s t ronach .

M e to d a  p o w y ż s z a  z i lu s t ro w a n a  d o k ładn ie  zam ieszczonem u 
w tekśc ie  ry su n k a m i  czy n i  z ad o ś ć  t rzem  w y m a g a n y m  postu la tom , 
m ianowic ie  da je  m ożliw ie  n iew id o czn ą  bliznę,  s p r o w a d z a  jak  n a j ­
mniej z ab u rz eń  funkcji  o ra z  w raż l iw ośc i  b rodaw ki  su tkowej.

M. D ub icki (Lwów).

P la s ty k a  o tłu szc zo n e g o  brzu ch a . F r ie d r ic h  K O EG LE R . M schr.  
f. Geb. ‘n. G yn .  T .  '90, z. 5.

W y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  że  .zbyt wielkie .n ag ro m ad zen ie  się 
tłuszczu w p o w ło k a ch  b r z u sz n y c h  ze w zg lęd ó w  k o sm e ty c zn y c h ,  
a i z d ro w o tn y ch  jes t  w y so ce  n ie p o ż ąd a n e  d la  kobiety ,  p oda je  
a u to r  m etodę  p las tyk i  b rzu ch a ,  k tó r ą  w y k o n a ł  u 51 c h o ry c h .  Do 
tej o p e rac j i  o czy w iśc ie  lnie n a d a j ą  się  p rz y p a d k i  ogólnego o t łu s z ­
czenia,  p o w s ta łeg o  ma tle z a b u rz eń  c zynnośc i  gruczołów ' o we- 
w n ę t rzn e m  w ydz ie lan iu .  Z ab ieg  w y k o n y w a !  zawłsze  ty lk o  d o d a t-  
kow'o p r z y  sposobnośc i  jak ie jś  lap a ro to m j i .  A u to r  p row adzi!  
długie  cięcie sk ó rn e  p oprzeczn ie  nad okol icą  spo jen ia  łonow ego.  
N astępn ie  po  klinów,atem usunięciu  n a d m ia ru  t łu szczu  w r a z  ze 
s k ó rą  o tw ie ra ł  ja m ę  b r z u s z n ą  -w linji ś ro d k o w ej .  'Ilość w yc ię tego  
t łu szczu  w a h a ła  s ię  za leżn ie  od p o t r z e b y  od 2‘/a do (8 jkg. P o  „skoń­
czonej o p e rac j i  wewnątrz-otrzewm ow'e j  zeszyw 'a ł  powłoki ,  w k ła d a ­
jąc  z a w s z e  d r e n y  g u m o w e  w b o czn e  k ą t y  r a n y .  D r e n y  usuw ał  t r z e ­
c iego dnia.  W y n ik i  b e z p o ś re d n ie  po ope rac j i  b y ł y  n a d e r  z a c h ę ­
cające .  T r z y  o s o b y  z m a r ły ,  ale  z d an iem  a u to ra  od p r z y c z y n ,  nie- 
m a ją c y c h  nic w spó lnego  z o p e ra c ją  p la s ty c zn ą .  IW 5-ciu p rz y p a d -  
kachi z a z n ac za ło  s ię  ‘z b y t  [powolne gojenie  się  ra n y .  W  innych  p r z y ­
p ad k ac h  r a n a  goiia  się  sz y b k o  z p o zo s taw ien iem  m ałe j  b l izny. 
C h o re  h a c g ó ł  czu ły  s ię  p o  operac j i  doskona le ,  b l izna  'kosm etyczn ie  
zad o w a la ją ca .  B a d a n ia  k o n tro ln e  w y k a z a ły ,  że w'ynfki b.vły t rw a -  
iemi jeszcze  w k ilka  lat  po zabiegu.

3. L e n c zo w sk i  (L w ów ).

RUCH W  TO W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY. 

K rakow sk ie T o w a rzy stw o  Lekarskie.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a !  n a u k o w e g o  z  fdńia !s ilu,tego
1933 r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  doc. dr. S z y m a n o w i e  z.

1. Kol. dr.  H l a d i j  p rz e d s ta w i ł  z O d dz ia łu  ch iru rg icz n e g o  
szp i ta la  O. O. B on ifra trów ' tr ze c h  c h o ry c h  po  w y ję c iu  ś le d z io n y .

P r z y p a d e k  1-s z y  d o ty c z y ł  'ruptura  lien is tra n m a tica , 2 -g i  ab- 
sc e ssu s  lien is  typ h o su s ,  ,3-ci c y s t i s  lienis.

2. Dr.  L eopold  S c h o n b a u e r  docent  U n iw e rsy te tu  w iedeń­
skiego w'ygtosił  o d c z y t  p. t. „ D o św ia d czen ia  i w y n ik i  iv O peracjach  
S u z ó i f  m ó z g o w y c h " .

W  d y s k u s j i  zabiera l i  g ło s  pp. -Koledzy: dr. iM i o d o  ń s k i i dr.  
K i r s c h u e r.

L r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  i n a u k o w e s o  z dn ia  ,15 lutego
1933 r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  doc. dr. S z y i n a n o w i c z ,

1. P r e z e s  doc. S z y m a n o w i c z  z a w ia d a m ia  o zw o łan em  
na sobo tę  18 to. m. 'N a d z w y cz a jn e m  W a ln e m  Z g ro m a d ze n iu  Z w ią z ­
ku L e k a r z y  p o l sk ic h  Ib. Galic ji,  i

2. Kol. U h m a  , p rz e d s ta w ia  z O d d z ia łu  g ineko log iczno-  
po łożn iczego  szp i ta la  św. Ł a z a r z a  dwra p r z y p a d k i :

1) N ie z w y k le  u sa d o w io n a  to rb ie l ja jn ik o w a  w  skręc ie .
2) M ięsa k  żó lc ia k o w a ty  (sa rco m a  x a n th o m a io d e s) .
W  d y s k u s j i  nad  p rz y p a d k a m i  zabiera l i  głos pp. K o le d zy :  

dr. H ł a d i j, doc.  S z y m a n o w i e  z, dr .  C h u d y  k.
3. Kol. dr. 'M a r ja  S o l e c k a  w y g ło s i ł a  o d c z y t  p. t. „O t y ­

p ach  k o n s ty tu c jo n a ln y c h " .

W  d y s k u s j i  nad o d c zy tem  zab iera l i  głos pp. K o le d zy :  doc. 
Z i e l i ń s k i  i doc. R o g a l s k i .

W  odpow iedzi  Kol. S o l e c k a .

P r o t e - k ó l  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia  22 lutego
1933 r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  doc. dr. S z y m a n o w i e  z.

O d c z y ta n o  u c h w a ły  N a d z w y c z a jn e g o  W aln eg o  Z g ro m a d ze n ia  
de leg a tó w  T o w a r z y s t w a  L e k a r z y  polskich b. Galic j i ,  odbytego  
w dniu 18 lutego w K rak o w ie .

1. P r e z e s  doc. S z y m a n o w i c z  p rz y p o m in a  ko legom  w a ż ­
ność  ro z w o ju  Z dro ju  „Morszyn i prosi d la  d o b r a  T o w a r z y s t w a  L e ­
k a rsk ieg o  o pop a rc ie  w y ro b ó w  M o rszy n a .

2. Kol. dr.  J. G r ii n h u t p rz e d s ta w ia  z O d d z ia łu  g inekolo­
g iczno-po łożn iczego  szp i ta la  św. Ł a z a r z a  p r z y p a d e k  sk rę tu  sz y p u iy  
guza  j a jn ik o w eg o  w przeb iegu  g ru ź l icy  o trzew ne j .

3. Kol. d r .  H. R e i s s  a s y s t e n t  Kliniki chorób  sk ó rn y c h  i w e­
n e ry cz n y ch  w yg łos i ł  o d c z y t  p. t. „O p o ch o d zen iu  i p o w sta w a n iu  
t. z u \  w y p r y s k u  lo jo to k o w eg o " . ( P a t r z  P .  O. L . 1933, Nr.  16 i 17).

W  d y s k u s j i  prof. dr. W a l t e r  podnosi ,  że z m ian y  ch orobow e 
zac h o d zą ce  w sk ó rz e  właściwej i w n a sk ó rk u  n a le ży  r o z p a t r y w a ć  
pod k ą te m  zm ian  czy n n o śc io w y c h  k o m órek .  Z m ien io n a  funkcja  
kom órk i  m o że  b y ć  p o chodzen ia  k o n s ty tu c jo n a ln eg o .  D la teg o  też 
m ó w im y  o ró ż n o ro d n y c h  s ta n a c h  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  s k ó r y  i n a ­
sk ó rk a .  K o n s ty tu c jo n a ln y  stan  ło jo to k o w y  s k ó r y  o d z n ac za  się zm ie ­
n ioną  c z y n n o śc ią  k o m ó re k  n a s k ó r k a  i gruczołów' ło jow ych  ,—  nie- 
p rz e ra b ia ją c y c h  odpow iedn io  su ro w ca  t łu szczo w eg o  dowiezionego  
d ro g ą  krwi z p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o .  S ta n  ten w zm ożonego  w y ­
dzie lania  o z m ie n io n y m  jed n a k o w o ż  ch em iźm ie  t łu szczu  jest  p r z y ­
c z y n ą  p o w s ta w a n ia  s ta n u  ło jo tokow ego ,  w n a s tęp s tw ie  k tó re g o  r o z ­
wija  s ię  .n iezw ykła  (wrażliwość s k ó r y  na roz m a ite  bodźce  —  a w ięc  
i ;na -bodźce b a k te r y jn a  (p ac io rk o w ce  i g ro n k o w c e) .  Tę  p rz e w ra ż l i ­
w i ć  n a s k ó rk a ,  gruczołów ' ło jo w y ch  .i p o tn y ch  (te b o w iem  ró w ­
nież  w y d z ie la ją  t łuszcz) m o żn a  s tw ie rd z ić  b ąd ź to  p ró b a m i  c z y n n o ­
ściowymi, w ed ług  i.łaegera i B locha,  b ą d ź  też czy n n ik am i  b a k te ­
ryjnemu (szczep ionki) ,  względn ie  n a w e t  w y c iąg a m i  a lkoho low o- 
e te rowo-ace tom owem i tłuszczów’ n a sk ó rk a  i gruczołów' ło jo w y ch .  
T o  k o n s ty tu c jo n a ln e  pod łoże  w a ru n k u je  tak ż e  p o w s ta w a n ie  w y ­
p r y s k u  lo jo tokow ego ,  p r z y c z e m  czy n n ik i  b a k te ry jn e  o d g ry w a ją  
re lę  b o d ź ca  w y w o łu ją ce g o  z m ia n y  chorobow y o typ ie  e czem a  se- 
b orrho icum . B a k tc r j e  te n ie  są  w ięc  je d y n ą  p r z y c z y n ą  p o w s ta w a ­
nia tych  zm ian  ch o ro b o w y ch .

S e k r e ta r z :  Dr. S te fa n  S ch w a rz .

W IADOM OŚCI BIEŻĄCE.

O d zn a czen ia  i w ia d o m o śc i o sob iste .

D ziek an em  W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  U. J. K. we L w o w ie  w y­
b r a n y  zo s ta ł  po r a z  d rug i  prof. f a rm a k o lo g i i  d o św iad cza ln e j ,  Dr. 
W ło d z im ie rz  K o s k o w s k  i.

P ro f .  D r .  E d w a r d  L  o t h, s e k r e t a r z  g e n e ra ln y  T o w .  N a u ­
kow ego W a r s z . ,  w y b r a n y  zo s ta ł  na  członka  F ińsk ie j  A kadem ji  N auk  
w Helsinki.

Dr. J a n  P o r a t y ń s k i  zos ta ł  o d z n a c z o n y  z ło ty m  k r z y ­
żem  zas ług i  za  p ra c ę  , na  polu o b ro n y  p o w ie trz n e j  i p rz ec iw ­
gazowej,

Prof .  A lbert  C a i m e t t e  w  P a r y ż u ,  w y o i tn y  b a d ac z  (gruźlicy, 
ukończy!  12. c ze rw c a  70 rok  życia .

P ro f .  W i k t o r  S  c h  i I P i n g  zosta ł ,  jako  n a s tę p c a  P ro f .  G. 
K lem p ere ra ,  m ia n o w a n y  k ie ro w n ik iem  IV-tej Kliniki U n iw e rsy te c ­
kiej C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  .w Berlinie.

Zm arli.

Dr. W a c ł a w  G o ź d z i c k i  z m a r ł  w 61 ro k u  życia.

Dr.  J a n  ' F e l i k s  R ó ż y c k i ,  p łk .- leka rz  w st. sp., zm ar ł  
w W a r s z a w ie .

D nia  25-go m aja  to. r. z m a r ł  n e s to r  czesk iego  p o ło żn ic tw a  
i g inekologii  SProf. D r .  i W a c ł a w j R u b e ś k a ,  p r z e ż y w s z y  la t  79. 
Z m a r ły  o g ło s i ł  90 p ra c  n a u k o w y c h  o ra z  w y d a ł  p o d r ę c z n ik  „ P o r a d -  
nictvi p r o  lek a re “.

M i n a  M i n a v i c i ,  prof. m e d y c y n y  s ą d o w e j  w  B u k a reszc ie ,  
zm arł  dnia  23 k w ie tn ia  b. r. w  w ieku  76 lat.

P ro f .  ch iru rg i i  J  u w a r a z m a r ł  w m aju  to. r. w  B u k a reszc ie .
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R u ch  ii’ T o w a r z y s tw a c h  d e k a r s k ic h  \i Z ja z d y ,  i.

P - o s i e d / e n i e  n a u k o w e  T o w 1. L ek .  ' W a m .  o dby ło  s ię  
dnia  13 c z e r w c a  1933 r. 1) P r o n o w s k i  S z c z ę s n y ,  -Cżt. , jT -w a: „O r e ­
g enerac j i  czy li  o odnow ie  tk a n e k  i n a tz ą d ó w  ustro j ti  ludzk iego  ze 
s ta n o w isk a  p rz ew a ż n ie  k l inicznegje“ . 2) S w ią teck i  Jan ,  czł. T w a :  
„O w p ły w ie  m o c z n ik a  jna n a cz y n ia  i s e r c e “ .

L w o f f s k i j e  t o w ,  L e k a r s k i e  o d b y ło  XX. p o s ied zen ie  
n a u k o w e  dnia  16 c ze rw ca  to. r. z  n a s tę p u ją c y m  p o rz ąd k iem  dz ien­
n y m :  1) Kol. P en n e r .  Igość: „ P o k a z  p rz y p a d k u  H y d ro a  \m ccin ifo r-  
tn is" ; 2) Kol.  Ó b e r lan d e r ,  ćzl. T - w a :  „ P o k a z  -c iekaw szych  p rz y -  
p a d k i i * ' ' z a k r e s u  u ro lo ^ j i ‘ ; 3) Kol. Ziembicki,'*szł.  T - w a :  „ N iez n a ­
n a  re lac ja  o śm ierc i  'Jana  III.“ i (w ykład) .

S p ra w y  za w o d o w e .

Na' z lecenie Min. O p ie k i  Społ. zw ró c i ł  się  Z w iąz ek  K as  C h o ­
ry c h  w W ars- faw ie  do Z a rz ąd u  -Izby Nacze lne j  o w y d e leg o w a n ie  
p rzeds taw ic ie l i  Izby  do n a r a d  ze  TZyluązkiem celem  o p r a c o w a ­
n i a  n o r m  u m o w y  i f a t t i o w e i j  K a s  C h o r y - c h  z l e k a ­
r z a m i .  N a r a d y  (wstępne ro z p o c z ę ły  się  dn ia  1 c z e r w c a  b. r.

-W N -rze  11— 12 iNowin Społeczrfo-Lek. c z y t a m y :
P r o t e s t  Z w i ą z k u  L e k a r z y  P o l a k ó w .  W ła d z e  

n iem ieck ie  u su n ę ły  ze  s t a n o w isk a  l e k a rz a  K a s y  C h o ry c h  na Ś l ą ­
sku  n iem ieck im  ooy w a te la  niem ieckiego, P o la k a  d - r a  K w o cz k a ,  p o d  
b e z z a s a d n y m  z a rz u te m  kom unizm u. Z tego  p ow odu  T o w .  L e k a r z y  
P o la k ó w  w K a to w ica ch  ' . 'wystosowało J i o r o w y  p ro te s t  do p re ze sa  
kom is ji  m ieszane j  na  }Qórnym Ś ląsku ,  C a ło n d e ra ,  w k t ó r y m  d o w o ­
d z ą  n iep ra w d z iw o śc i  z a rz u tó w  i ja k o  p o w ó d  usunięcia  p o d a ją  p rz łm  
z n aw a n ie  się  do polskości .  Dr. Kwwczek jest  j e d y n y m  Pcłlakiem, 
p r a c u j ą c y m  n a  Ś lą sk u  Opolsk im , a t y m c z a s e m  na Ś lą sk u  polskim 
jes td b a rd zo  w i elit l e k a r z y p M m c d f e .  z a jm u ją c y c h  ró ż n e  s ta n o w isk a  
i c ie sz ąc y c h  się  op ieką  w ładz  polskich. 'W obec  t eg o  lek a rze  k a to ­
w i c c y 'z w r ó c i l i  się ,do k o m is a r z a  z jprośbą o pod jęc ie  s t a r a ń ,  f ^ ć e l u  
n a p ra w ie n ia  k r z y w d y  i m a te r ia ln e j  i m ora lne j ,  j a k ą  w ładze  n ie ­
m ieck ie  w y r z ą d z i ły  n ies łuszn ie  dr .  Kw oczkowi.

R ó żn e .

Minist .  Opieki  ^Spot. wez-Wął-o In sp e k to ró w  F a r m a c e u ty c z n y c h  
do ściś lejszej  k o n t r - o l i  u r z ą d z e n i a  w e w n ę t r z n e g o  
a p t e k ,  s fcze g ó ln ie  n o w ozaJożonych .  a  to ze w zg lędu  n a  l iczne 
s tw ie rd zo n e  b rak i.  M in is te r s tw o  z az n ac za ,  że  p r z e s ta r z a łe  p o s t a ­
now ien ia  d o ty c h c z a s  o b o w ią zu jąc y c h  u s ta w  ja k  np. posiadan ie  
t tuczarni  do s p o r z ą d z a n ia  p ro sz k ó w  lub z-ielarni m ogą  b y ć  p o ­
minięte.

W j  dz ia ł  W y tw ó r c z o ś c i  Z w iązk u  P r a c y  O b y w ate lsk ie j  Kobiet 
w W a r s z a w ie ,  ul. N o w o g ro d z k a  .23, z aw ia d o m i!  M in i s te r s tw o  O p ie k i  
S po łecanej ,  że p rz y  w sp ó łu d z ia le  swy.oh o d d z ia łó w  p ro w in c jo n a l ­
n y c h  w liczbie p rzesz ło  fełOO, u ru ch am ia  w ( t y m  roku  z b i ó r  i s u ­
s z e n i e  z i ó ł  l e c z n i c z y c h  d z i k o  ' r o s n ą c y c h .

Mimo i'ż bogao tw o  .ziół /leczniczych w P o ls c e  jest ta k  •wielkie, 
że  m o ż n a b y  je e k sp o r to w a ć  za  k i lk a n a śc ie  m il jo n ó w  rocznie ,  im port  
ziół z z a g r a n ic y  w y n o s i  d o ty ch c za s  p a rę  miljonó\v-*złotych rocznie .

Z w iązek  P r a o y  O b y w ate lsk ie j  K obie t  rna z a m ia r  p r a y  z o ie ra -  
niu ziół z a t r u d n ia ć *  ez ro b o tn e  k o b ie ty  w ie jsk ie  pod k ie ro w n ic tw em  
n a leży c ie  p r z e sz k o lo n y c h  in s t ru k to rek .  P r a c a  w  ty m  k ierunku  tna 
na  c e lu - ;zatr-zym anie  im portu ,  c o  na  w y p a d e k  w o jn y  m ia ło b y  sp e ­
c ja lne  znaczen ie ,  ja k  ró w n ież  w z m o że n ie  e k sp o r tu ,  w y m a g a ją c e g o  
planoovej i fachow ej  o rg an izac j i .

M in is te r s tw o  O p iek i  S p o ł .  u w a ża jąc ,  że a k c ja  p o w y ż s z a  ze- 
w s z e c h m ia r  z a s łu g u je  n a  po p a rc ie ,  w ezw a ło  s w e  o r g a n y  do po ­
p a rc ia  tej akcji.

S a m o l o t  s a n i t a r n y  p o l s k i  „Lublin R. X V I“ , k o n ­
s t ru k c ji  inż.  R u d l ick iego  p r z e b y ł  t ra sę  ^  W a r s z a w y  -do M a d r y tu  
(3.000 k m )  d ro g ą  p o w ie tr z n ą  na  K o n g re s  L o tn ic tw a  S an i ta rn eg o .  
W  k o n k u re n c j i  sa m o lo tó w  sa n i ta rn y c h  o tr% ymał on p ie rw sse  rniej- 
isee i p u h a r  R a fa e la  z a  n a j l e p s z e  w aru n k i  b e zp iec z eń s tw a  k o m fo r tu  
i s z y b k o śc i  z p rz y s to so w a n ie m  dla t r a n s p o r tu  c h o ry ch  i ran n y ch .  
S a m o lo t  n a sz  Nabiera 2 c h o ry c h  l eż ąc y c h  i 1 s ie d z ą c e g o ;  p o s ia d a  
s z y b k o ść  p rz ec ię tn ą  170 km  na '-godztię  i z a s ią g  600 k m  lotu.

C z ec h o s ło w a ck ie  NaiŚMowe /P rezydium  V. iL . iS ,-uzyska ło  ,w’ m i­
n is te r s tw ie  k o m u n ik ac ji  ' z n i ż  k  i n a  k o l e j a c h  c z e s k i c h  
dla c zech o s ło w ack ich  u c ze s tn ik ó w  Z jazd u  L e k a r z y  S łow iańsk ich  
w P oznan iu .

K o m u n ik a ty .

P o w o łu ją c  się  na  reg u lam in  T. I. P  JKomitet M ie js co w y  
Z j a z d u  I n t e r n i s t ó w  P o l s k i c h  u p ra sz a  jo- n a d es ła n ie  
k ró tk ie g o * s t re szc z en ia  p rac ,  z g ło szo n y c h  na Z ja z d  i to w  języ k ac h  
po lsk im  i f ran cu sk im  (najpóźnie j do 1. l ip fa  !b. -r. S t r e s z c z e n i a  n a ­
d es łan e  p oza  u s ta lo n y m  te rm in em  nie m o g ą  b y ć  uw zg lęd n io n e  
i z teg-o p o w o d u  p r a c e  b ę d ą  -w y tączo n & ^ z 'o b rad .

M in is te r s tw o  K o m unikac j i  w p ro w a d z i ło  celem  o ży w ien ia  ruchu  
na -Iinjach k o le jo w y c h  zn aczn e  u ła tw ie n ia  p rzez  . o b n i ż a n i e  
z r o z m a i t y c h  t y t u ł ó w  - e o n  b 61 e t ó w k o l e j o ­
w y c h

W  t. p o c ią g ac h  p o p u la rn y c h ,  k u r s u ją c y c h  s p o ra d y c z n ie  
m ię d z y  w ięk szem i  m ias tam i,  k o t ^ p h a j ą  p o d ró żn i  z zniżki 70-cio 
p rocen to w e j.  i I

G ż łonkow ie  to w a rz y s tw ,  z r z e sz o n y c h  w Z w iąź k u  P o lsk ich  T ą r 
w a r z y s tw  .T u ry s ly o z i ty ch  i w Polskimi ZwiasLku N a rc ia rsk im ,  po ­
s ia d a ją  p r a V o  do maibywaiiia —  z a  o k a za n ie m  leg i ty m a c j i  cz ło n ­
kowskie j  —  b i le tó .w ja z d y  po cenie,fpiiższćj- o 33 p rocen t ,  do  w s z y s t ­
k ich  s ta cy j  W ym ienionych  w leg i ty m a c ja ch .

Z o io ro w e  'Wycieczki szko lne  i /grupowe j-obotiiicz£ w y ja z d y  tu ­
r y s ty c z n e  k o r z y s t a j ą  z zniżki 50-cio p rocen to w e j.

W y j a z d y  t. zw. św ią teczn e  u ła tw ia ją  bilety ae  zn iżk ą  25 p ro ­
cent, ważtts j jna  o k r e s  3  dni. i

W  dr-odze p o w ro tn e j  z  uzdrów,isk, w y m ien io n y c h  W -osobnym 
re je s t rze ,  po p o b y c ie  K:onajnmiej 10-cio dn io w y m , p rz y s łu g u je  z n iż ­
ka 50-ęi-o /procentowa.

M a p a  U z d r o w i s k  Z i e m  P o l s k i c h  o p ra c o w a n a  
p rz ez  prof. dr .  'L .^ K erc z y ń s ld eg o  z o s ta ła  w y d a n a  n a k ła d em  Kol.  
T ow . 'B alneologicznego. |Ukaże -s ię 'z .końcem c ze rw c a  b. r. na  p ó l­
kach  k s i ę g a r s k ic h .

Dla  u ła tw ie n ia  p oby tu  w  u z d ro w isk ac h  i ^  -w i e dsafa n i a 
P o l s k i e g o  W y b r z e ż ’® udz ie la  Wszelkich w ia d o m o śc i  se ­
k r e t a r i a t  N a d m o rsk ie g o  Z w iązk u  P r o p a g a n d y  T u ry s ty c z n e j .  A d re s :  
W e jh e ro w o ,  S ta ro s tw o  M o rsk ie ,  ‘

S p ro s to w a n ie .

Z a u w a ż o n o  ipomylki ,w -sprawozdaniu  T -w a  L e k a r z y  b. G a l ic j i :  
s t r .  1 w ie rsz  8 -m y  o d  g ó r y  z lewej —  m a  b y ć - Ś p .  Dr. W e k s le r ;  
s t r .  1 w ie rsz  9 - ty  o d  g ó r y  iz praWaj —  m a  b y ć  s t r .  7; s tr .  1 
w ie r s z  1-y  o d  dołu —  rna b y ć  R. Hinze.

R  eda k  c j e fp f r z y  m ula .

H. H ig ier: Z ad a n ia  -pracy eugetiicznej w w a ru n k a c h  b y to w a n ia  
m as  żydow sk ich .  D d b .  „K sięga  tPun i ią tkow a  I-gc£KrWoweigo Z jazdu  
L e k a rsk ieg o  , ,Tozji“ w roku  1928“ .

S p ra w o zd a n ie  -s ta ty s ty c zn e  o s ta n ie  zd ro w o tn y m  a rm ii w o k r e ­
sie  d zie sięc io lec ia  1922— 1931. M in .  -S-pr. W o js k o w y c h .

S p ra w o zd a n ie  S zp ita la  'G m in y  Ż y d o w s k ie j  u K ra ko w ie  za  s z a s  
o d  \1. ). 1932 }lo 31. XI I .  1932.

T O Z . O d d z ia ł  iw K ra ko w ie . S p ra w o z d a n ie  za  rok  1932.
G. H .)R o g e r 'c t  L. B in e t:  T r a i t ć  de  p h y s io lo g ie  m onnale  et -patho- 

IojSque. T. IX. S y s tć m e  iie»jfeiix. M a ss o n .  Paą-is. 1933.
■ W . 'O r ło w sk i:  P a to lo g i a  i t e r a p ia  szczeg ó ło w a  -chorób A e w n ę t rz -  

uych.  T o m  I. C h o ro b y  s e rc a  i n aczy ń  k rw io n o śn y c h .  W a r s z a w a  1933.
L. Z e m b rzu sk i:  Antonii  S s lm eeb e rg er i  de  b ona  m il i tum  v,ąletu- 

d in e  odnserv tm da  liber. lWar#z:aWa 1933.
G u y  L aro ch e:  O p o th e n fp ie  endocriii ienne.  M asson .  Pa r& .  1933.
G n y  Laroche. E x a m e n s  de la l>ora to ir |  du m c d e d i i  p ra t ic ien .  

Ma&śon. P a r i s .  1933.
S t. K o p c zy ń sk i:  H ig jen a  szko lna.  Z es z y t  11— 12. Arct ,  

s zaw a ,  1933.
A m b a rd  c ™  C o n fe ren c es  de  physio log ie  m ćd ica le  su r  des su- 

je ts  d ‘ac tual i te .  M asso n ,  P a r i s ,  -1933.
E u guene  F o ldes:  A. K ew  a p p ro a c h  to d ie te tic  t h e ra p y .  B a d g e r .  

B os ton ,  1933.
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